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Oskarżenia stratne {ai gromy uderzały w-MlÄra
Spraw Wewnętrznych na sejmowej sali.

»OBECNY STAN SAMORZĄDÓW JEST WIELKIM SKANDALEM!“ — „POLICJA POLITYCZNA STALA i!E MAFJĄ!“ — „DLA NACZELNIKÓW WY­
DZIAŁÓW SĄ REMLINERACJE A BRAK PIENIĘDZY DLA WDÓW I SIER ÓI TO ZABITYCH POLICJANTACH !“ — „MEBLE Z PARYŻA A SZKLĄ
Kosztowne z czech dla polskie jo ministerstwa!“ — „sprawa emerytoyanych policjantów na ślasku utkwiła w cen-
TRALir — „DZIAŁALNOŚĆ WŁADZ NA KRESACH ROZBIJA OEÙZ POLSKI!“ — „PROKURATORZY ŚMIEJA S!E Z OKÓLNIKÓW MINISTRA !" 
»WYDZIAŁ II PODSŁUCHUJE ROZMOWY URZĘDNIKÓW!“ — TAK WOŁALI Z TRYBUNY PRZESTAWICiELE WSZYSTKICH PRAWIE STRON­

NICTW...

Warszawa. 5. 2. (wł.) Oc) Na dzisiej­
si! Tl J?üs,e'dzeniu Sej.nu w dalszej dysku- 
« nad budżetem Ministerstwa Spraw 

(lint /n^nydi zabrał głos poseł lasier 
. 9 zyd.). który krytykował stosunek 

^ninistracji do ludności żydowskiej. O- 
stan sanior»î>H(5w jest wielkim síran 

ta m‘ Mówca wypowiedział się również 
^?rzyšpieszeniem załatwienia ustaw sa- 

f Udowych.
n ,P°f l Prager (PPS.) zauważył, że 
/ u? 7ecny wykaauje pewną ruchliwość 

1 z«ą. polegającą głównie na zinia- 
»L Personalnych, pozatem jednak wyka- 
J. . 111 ircję. Minister Spraw We- 
, 1 tržných rządzi w sposób zbyt pryini- 
sztn\ ^Parat policyjny jest zbyt ko- 
! ‘JYpy- Za dużo jest szarż wyższych, 
„^-unkowi są źle i posazeni, i olicja 
(a,,l;ia stała s:ę maiią, cieszącą się oez

;,_ c,nui- że stacje podsłuchowe w centrali 
^n9w będą zniesione mówca skonsta- 

^ ?e \v t,n'u 25 stycznia br.. tj. w dniu 
^ a.r^a Sejmu, stacie nodsłuchowe jesz- 
5ne IStnia}y. (Poseł Kicrmk: śą jeszcze 
15^ w sztabie generalnym). Następnie 
■a .Ca Poruszył sprawę wywiadu i udział 
tv,j n] posła Wojewódzkiego. Mówca 
Łu'erdz:ł. że władze państwowe, które 
3, ‘,n’Powały posła Wojewódzkiego, 

rt[)&Ręły się na lionur Rzeczypospolitej, 
rywzentuwany w Sejmie przez prezy- 

ir7ta i pałac namiestnikowski. Formalnie 
dtn Y r7ąd nie ponosi za to odpowie- 
t/"iości. gdyż nie dniało się to za jego 
ce Lw. jecz jiic należy zapuntinać. że ofi- 

j}'We H odi ciału, którzy akcję tę pro- 
■ Jali są nadal na swoich stanowiskach 
Ü2 właśnie urządzają odrodzenie moral- 

ť Zclarza ste tak. że płatni wywiadotv- 
nJl M. s7ę miarodajnymi czynnikami opi- 
aniY^lcznej. przewodniczącymi klubów' 
kt, r^stwow'ych I redaktorami pism, 
fej i .r?ąd konFskuje. Takiego stanu da­
ję ‘Parować nie można, bo wytworzy 

AV'eIk'e bagno. Można i z biota 
t%lę'. ale nie podobna domagać s;ę. 

0,,cii bryle wszyscy się kłar ali. W 
-aeV^wca oświadczył, że PPS. gloso- 
im,- z 6 Przeciw funduszem dyspozy- 

dla obecnego rządu. 
iay^M.e zabrał głos poseł Kiernik 
nistr .Mpwca stwierdził, że stan ad- 

k ,,a-ii pogorszył się pod każdym 
p et" od czasu przewrotu nnjowego.

go omówienia ustawo- 
tr iik a ,Samf>rządcwego stw ierdził poseł 
^ime * Ze rząd zamiast współdziałać z 
f*ûr775ihvor2yl jeszcze jedną radę — 
li ofic 0Wą- Na «eie wydziałów sta- 
r ;ndaCer0xY‘e- Muszę rozprawić się z 

triumwiracie: Kiernik—Olpiński 
0)c^Vod S-‘ Usunąłem tylko jednego 
I-^ov **° prawicowego p. Grabskiego 

L® ■ a miancwałem jednego p. Bil- 
*'z^d obecny usunął już 10 wo:e-

™iv^üy >'1 nister powołał do służby 
którego poprzednik p. Mło- 

P fest j? us9nild i oddał prokuratorowi.
rZ; T. nacia moralna. Ministerstwem 

■zęśęjgl ^mister ani wiceminister, ale 
rbitiJ-Y/yxYiera s’e wpływ z zewnątrz. 
Ço\Va, ?c Ministerstwa jest godną na- 

M'vlf’- Wbre'y ustaw'e dla navzel- 
j: y(l»vy ,»lałpw sa remuneracje. a brak 
-ilftg a W(lów i sierót po zabitych 
% „ ™* Spotykamy wr Ministerstwie 
j \v ’lrzadza się reprezentacyjne po- 

'■ skupywaniem mieszkaniu p. minl- 
;Yktńr Jac mtb,e za kilkadziesiąt ty- 

’ife - e były na wystawie w Paryżu, 
■kTWadza S'C z Czech. (Min:ster 

w pulp't woła: „Pan 
nie mieszkam. To n'e jest 

’kanie prywatne, to jest dla 
1ov iecl7iałem. że to są poknié

Mimo oświadczenia rządu w

W

J S/Jian;e prywatne, to jest dla 
7enta 1 ,ov iecl7iałem. że to są pokoié 

:yjne. W tern miejscu zaczęły.rpż-,;

Rł 
Kr - ''

aWa_'" okrzyki i wytw orzyła się 
a M Dh.-s na prawicy: Miinstei

u,) Min. Składkcwski: Mam 
u :?r. “b)Oł* adał.

ve wrywody po^^ł Kiernik 
P szykanowaniu ..Piasta“ za- 

3 do' k-dinkowóż nie stosunek 
lr< inictwa będ/ie dla „Piasta“

!gyV Unnnrn

■ orzyborv mvšl
■r ll;i nahvc Kałów ce 

— Telefon 1703

miarodajnym. lecz w'zglçoy programowe 
i że stronnictv o jego będzie głosowało 
przeciw wszystk emu. co uważa za szkod­
liwe.

Poseł Hołeksa (Ch. D.) mówiąc o ru­
gach w Ministerstwie Spraw W ewnętrz- 
nycii zaznaczył, że zwolniono dwudziestu 
kilka urzędników fachowców, a powo­
łano na ich miejsce przew ażnie ludzi i i?ł-> 
znających się na tych -zeczach. Kiedy u- 
przątnięto ccntralę, zabrano się do woje­
wództw i usunięto już IG woiewudow. 
Prawdopodobnie w najbliższym czacie 
Ministerstwo przystąpi do zmienienia sta­
rostów (Już sie ich zmienia! — Red.) i je­
żeli tak dalej pójdzie, to dojdziemy do zu- i 
pełnej dezorganizacji. Program p. mbii- 
stra. op’erający się na zasadzie, że nie tyle 
chodzi o znajomość prawa, ile „o opty­
mizm i radość tworzenia“, spotkał się z 
surową oceną przyjaciela tego rządu prof. 
Estreichera. Również poseł Thugutt przed 
paroma laty przestrzegał, przed usuwa­
niem fachowych urzędników'. Skutek 
tych zmian ies*. że w Mmisterstwie za­
marła zupełnie praca legisłatywna, a za­
miast tego uprawia się dema^ogję.

Na specjalną uwagę zasługuje samo­
rząd Projekt ustawy samorządowej zo­
stał przez rząd wycofany, a gdy z inicja­
tywy poselskiej komisja zajęła się usta- 
wodawstwm samorządem, rząd odgry­
wał rolę biernego widza. Tymcz .seii 
stan samorządów' przedstawia się inialme, 
najgorzej przedstawiają sie samorządy \V 
b. dzielnicy austrjackiej. Ldział samorzą­
dów w rożnych przedsiębiorstwach, jak 
w szpitalnictwie, meijoracji ftp. zupełnie 
zamarł.

Chcielibyśmy, żeby rząd nareszcie zer­
wał z swym systemem nlilczenia i powie­
dział nam, jak się ustosunkowuje do 
sprawy samorządów. W policji tak samo 
odbywały się na wielką skalę rugi, ale

skargi ludności przez to nie zmniejszy­
ły. W roLu bieżącym ilość niewykrytych 
sprawców zbrodni jest większa, niż w ro­
ku zeszfym. Uposażenie policji jest nie­
wystarczające. Sprawa emerytowanych 
pokcjantów na Śląsku utkwiła w centrali. 
Stosunek Ministerstwa do mniejszości bu­
dzi obawy. Ludność Pomorza skarży «ię 
na wojewodę i działalność władz, _ która 
rozpija obóz polski. Stosunek Minister­
stwa do prasy przypomina czasy rosyj­
skie. .Nieuzasadnione konfiskaty są na 
porządku dziennym. Bezprawnym jest 
okólnik ministra o konfiskacie imei pelacjk 
albowiem jest sprzeczny z art. 31 konsty­
tucji. W b. zaborzo austriackim prokura­
torzy wyśmiali się z tego okólnika, na 
czeni cierpi powaga ministra. Stosunek 
Ch. D. do Ministerstwa Spraw' Wewn. jest 
krytyczny i wobec tego nie może mu u- 
dzielić poparcia.

Następnie przemawiali jeszcze pp. Wa- 
leron (Wyzwolenie) poseł Kościałkowski 
(Klub Pracy), który krytykował politykę 
rządowy w stosunku do kresów wschod­
nich, poseł Popiel (NPR.), który skarżył 
się na politykę personalną, zdąża ącą w 
kierunku militaryzacji administracji i poli­
cji, co depmwuje stan urzędniczy. Mówca 
dowiedział się. że II w'ydzial prowadzi 
wywiad, na terenie urzędników, podsłu- 
chuiac ich rozmowy. Jest publiczną ta­
jemnicą. że w lewym skrzydle gmachu na 
placu Saskim znajduje się stacja podsłu­
chowa. P minister jest wykonawcą tej 
..îetody i konstytucyjnie odpowiada za to. 
Stosunek stronnictwa do budżetu jest kry­
tyczny.

W dyskusji nad budżetem Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych przemawiali jesz- 

pos*^ł Bednarczyk (Piast). Kozubski 
(Klub Ukraiński!, Jeremicz (Klub Białoru­
ski) i Wojtiuk (komunista). Po kcńcowem 
przemówieniu sprawozdawcy Izba prze-

Olciec św. przestanie być
dobrowolnym więźniem Watykanu.

P a r y ż, 5. 2. (wî. eu.) Rzymski ko­
respondent „Chicago Tribune" dowia­
duje sie od członka kolegium kardynal­
skiego, że pomiędzy Wat: kanem a 
MusscHnim toczą sie rokowania w spra 
wie konkordatu, po zawarciu którego 
papież zaniechałby dotychczasowego

dobrowolnego zamknięcia sic w Waty­
kanie. Pertraktacje prowadzone są w 
przyśpieszonym tempie, tak że prawr- 
dopodobrrie papież weźmie udział w na? 
bliższym kongresie euharystycznym w 
Bolooji. r

Arm,M emerytów pew'ekszyta
się wydatnie.

ZWOLNIONO BOWIEM ZE SŁUŻBY 500 GENER \LÓVV, OFICERÓW SZTABOWYCH I

MŁODSZYCH

-szawa 5. 2. (wl. P-) R^rPOTządz^- 
rezvdenta RzpMej i ministra spraw 
,vch z dnia 5 bm. na podstawie noweli 
wv emerytalne zostali przeniesieni w 
iczvnku z dniem 30 kwietnia 1927 r. 
3Lu Generałów B^ni i Generałów 
; Rozwadowski Tadeusz. Poręoski Ka- 
Kubiszta Jan Władysław. Pogorzelski

sz Bronislaw Iiauser Edward Zema-
ir\v jj/et Ledochowski Ignaj-,. Kasp- 
Hefan. Liude Mieczysław, TuszynokI

arpusów generałów brygady i kontr- 
Kamionka Wito S,es=

Adam J^n, Bu1ew;cz Leo.i. Pik Aleksander (na­
reszcie!). Bachucki Leon, Bobrowski Tadeusz, 
Świerkowski Jerzy. Sawicki Jan. Zieliński Ig., 
Zwierzchowski Franc.. Malewski Józef. Ślazki 
Eugenj sz. Frer Bolesław. Bylicki Oktawian, 
Kraus Karol. Melaviglia-Trivelli Franc.. Pu- 
ciialka Maciej. Mariański Walenty, nadto 31 
pułkowników piechoty. 41 podpułko vników. 
H majorow i 4 kapitanów, z korpusu ohcerów 
kawalerii 7 pułkowników. 15 podpułkowników. 
8 majorów 1 2 poruczników. Z korpusu artylerji 
14 pułkowników, 9 podpułkowników. 3 majo­
rów, 3 kapitanów, razem przeszło 500 oficerów 
w szystkich i adzajów broni.

Rośni* na Šlaskť bezrobocie.
* OD MAJA MJAŁO BYĆ PODOBNO CORAZ LEPIEJ,.

Katowice. 5 2. (PAŁ) Bem bocie w 
Województwie Śląskiem zwiększyło s c w o- 
státních tygodniach o 807 osób. Ogółem na te­
renie Województwa Śląskiego liczba bezrobot­
ni eh w jmou i 45.26 i, z te * na Cieszyn przypa­

da 1 352. na Bielsko 2.011, na Katowice 4.120, 
na Katowice powiat 12.057, na Królewska Hutę 
2.774 na Świętochłowice 5.473, na Tarnooskie 
Góry 1.528, na Lubliniec 899, na Pszczynę 4.325 
I na Rybnik 10 725.

szła do rozpatrzenia budźetn Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu.

Budżet ten zreferował poseł Kwiatkowski 
(Ch. D.) Dochody Ministerstwa wynoszą 6 i 
pół mili. zł-, wydatki zwyczajne 11 milj. zŁ, 
nadzwyczajne 22 i pół milj. zł. dochody z 
przedsiębiorstw resortowych S8 mili. zł., do­
chody z przedsiębiorstw o kapitale mieszanym 
3 mi’ zł.

W dziedzinie bilansu handlowego słyszy 
się nieraz mylne zdanie, że wszystko jest już 
dobrze. Oblicza się wartość’wywozu za mi as-: 
złotych w złode w złotych papierowych 1 uwa 
ża się. że wywóz w 1926 r. był rekoruowy dla­
tego że wywieziono przeszło 20 milj. tonn. 
Tymczasem zestawiając efekt finansowy oka­
zuje się. że wywieźliśmy towarów o 44 proc- 
więcej niż w r. 1925 a otrzymaliśmy o 65 proc- 
więcej. Znaczy to. że jakość i rodzaj naszego 
wywozu nieba: dzo się poprawiły.

W dalszym ciągu mówca szczegółowo zaj- 
mo" ał S'ę kwcstją eksportu, który utrudnia 
brak wagonów kolejowych i wysoka tai , la 
celna- W stosunkach eksportowych panuje u 
nas anarchia. Wywody swe mówca zakończył 
wnioskiem, że należy rozszerz. ć kompetencje 
Ministerstwa Przemyślu i Handlu we wszyst­
kie zagadnienia skupiające się w tym resorze 
a wówczas minister będzie mógł być odpowie­
dzialnym.

W dyskus’i nad budżetem Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu zabierali jeszcze głos po­
seł Trepka (ZLN.) i Dunin (Ch. N )

Pierwszy domagał się subwencji rządowej 
dla niedawno powstałych zaczątków narodo­
we; flot" handlowej, drugi obniżenia stopy pro 
centowej oraz zredukowania świadczeń spec­
jalnych. Wiceminister Jaroszyński oświadczył, 
że wobec wyjazdu ministra Kwiatkowskiego w 
poniedziałek rozprawa nad budżetem Minister 
sfwa Przemysłu i Handlu nie może się odbyć, 
lecz dopiero we wtorek.

Następne posiedzenie Sejmu odbędzie się w 
pn-iedziałek o godz- 12 w pol. N; porządku 
obrad znajduje się budżet Ministerstwa Robót 
Publicznych. Pracy i Opieki Społecznej, oraz 
Ministerstwa Rolnictwa.

• *

W irszawa, 5 2. (wł. p.) Dyskns'~i n°d 
resortem „latającego ministra“ Soraw. wewn. 
nie wypadła bajecznie. Wylazła majowa robo­
ta, szyta wielkim ściegiem i grubemi nićmi. A 
zachowanie się p. ministra — generała w Sej­
me!?

Właściwie nic sie nie robi Konkretnego! Mi­
nisterstwo spruw Wewnętrznych to teatr mar­
ionetek. zmieniający sie od lada podmuchu wia­
tru. od P. O. W. Nie lepiej iest w wojewódz­
twach i starostwach. Wszędzie mundury.

„Mało rugów“ wołali poseł Drbski (Sir. 
Chłopskie) l Waleron (Wyzwolenie), czl >nko- 
wie tych samych klubów, którzy wczoraj. :ak 
Piłacl umyli rece w sprawie wydania sadom 
aresztowanych 5 ooslów. oodkopuiacych fun­
damenty państwa. Mało jeszcze brakuje, aby 
Kosów poleski stał się wydarzeniem codzien- 
nem. A co potem. Czy usjiokoją wschodnie po­
łacie kraju kokieteryjne przemówienia Kościal- 
kowskich?

Nie lepsze stosu ik: panują w Ministerstwie 
Przemysłu i Handlu Agendv tego resortu są 
rozdrobnione między komitet ekonomiczny. Mi­
nisterstwo Pracy. Min Robót Publicznych i 
Min. Komunikacji Każdy „czuie sie aa siłach“, 
sanować przemysł i handel. Dyskusja nad bud­
żetem tego ministerstwa dopiero się jozpoczę- 
la. Dalszy jei ciąg zapewne odsłoni sekretna 
tajemnice choroby, która tamuje rozwój gospo­
darstwa narodowego

* •

W - r s z ? w a. 5. 2. (wł. k.) Sąd marszał­
kowski wznowił dziś obr: dy w sTrawie afe­
ry posła Wojewódzkiego. Przesłuchano m. in- 
starostę z Baranowicz p. Kulwiecia z. oficera 
II oddziału sztabu generalnego.

A W PUSZCZY ODBYWA SIE WIELKIE PO­
LO WAWŁ-

Warszawa, 5 2. (wł. p.) Około 15 brn. 
odbędzie się w puszczy Białowieskiej polowa­
nie z udziałem Prezydenta Rzeczypospolitej, 
ministrów Meysztowicza, Niezabvtowskiego, 
Romockiego i Zaleskiego. Pozatem zaproszo­
nych jest w.elc osób ze świata towarzyskiego i 
dyplomatycznego.

doświadczeni w budowie pieców hui- 
n.czych, budowie maszyn, żelaznych 
I onstruk :jadi i budowlach —- pewni 
w sprawdzaniu rysunków, poszuk. przez

Biuro konsfruRc., Huta Ufhemann
GIESCHE S. A., Szopienice 

(powiat Katowice). 636

Możliwi*; osobiste zgłoszenia lub 
oferty uprasza się kierować pod po­
wyższy adres. T^lko ofrty osob mo- 
ga'.fcn się wykazać długoletnim do­
świadczeniem, będą uwzględnione.

460634789
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Projekt rsforny iKoInsi w Polsce
a głos rzeczywistości.

Wśrćc licznych projektów rządu eoec- 
neso zrajduje się projekt zasadniczej re­
organizacji szkolnictwa. Projekt przewi­
duje siedmioletnia szkołę powrzechną i 
pięcioletnie gimnazjum.

W ślad za tym projektem, jakby już rc- 
foiiiffe tyła przeprowadzona, przyszedł 
pomysł , olączenia departamentu szkolnic­
twa śrtaciego i szkolnictwa powszechne- 

_ w jeden departament „zuolnictwa 
ooólno-ksźtałcącego w M. W. P. i O. P.

Reim nia szkolna jest w życiu i rozwo­
ju społeczeństw aktem olbrzymiego, 
wprosi historycznego znaczenia, wymaga 
gruntownego przemyślenia, drobiazgo­
wych p'?ygotowań. a głównie umiejętne­
go zastosowania do warunków, wśród 
kłórych działać poczyna. W zasadzie pro­
jekt reformy jest słuszny; każdy z nas 
stanie niewątpliwie na stanowisku zrozu­
mienia potrzeby dobrze zorganizowanego 
, pełnego szkolnictw u powszechnego, któ­
rego ideałem jest dziś szkoła siedmiokla­
sowa. ... , J - uOrganizm społeczny skł ma się z dwi cn 
części — głowy, mózgu, którym jest inte- 
l c;o elita społeczeństwa — i z tinowna 
z '"ego poszc7ególnemi członkami, ktoremi 
su wszystkie inne warstwy socjalne.

Te warstwy sianowią „nogi“. ..stos 
pacierzowy“, ,.ręce‘s organizmu społecz­
nego. które w shai ninnizowa ne.n działaniu 
mają wypełniać swe funkcje socjî ne.

Przygotowanie- tych warstw do życia 
i działania na poziomie przeciętności oby- 
wateLkiej jest rzeczą szkoły powszechnej, 
która n.a właśnie temu przeciętnemu oby­
watelowi państwa dać pewną sumę wia­
domości (wiedzy) i przygotowania moral­
nego do należytego spełniania obowiąz­
ków. Żeby odpowiedzieć temu wielkiemu 
zadania, szkoła powszechna musi wznieść 
się do wyżyn doskonałości organizacyjni 
: wychowawcze -oświatowej.

Gimnazjum ma przez swe proci prze- 
prow adzić tych, co pragną zająć miejsca 
w „koijsku mózgowem“ społeczeństwa, 
co po? L.e do wyżyn wiedzy i pracy Ta­
nkowej, do umiejętności pracy ’derowm- 
czc' w społeczeństwie.

Stkala powszechna ma nauczyc, wy- 
oiiować i otworzyć człowiekowi pr’eeiçt- 
ii'ir'u d*--jgę do zawodu; gimnazjum prze- 
p-owadza człowieka uzdolnionego i powo­
łanego — na poziom irtel'gcncü i zawo­
dów wyzwolonych.

Słuszne s-' zarzuty, że dziś za du'*> 
produkuiemv Kneligenoji, a w poiówiianiu 
z ;em »a mało przygotowujemy warstwy 
średnie; to też i projekt reformy szkolnej, 
która ma zmienić ten stan w zależno».i 
od naszych potrzeb i perspektywy przysz­
łości — lest słuszny.

Ale słuss’ ość projektów i ^pniby cli 
realizowana mogą niekiedy kłócić się ze 
aob?. efekt tej „kłótni“ może zaszkodzić 
nawet nailtnszym projektom. .

Kiedy rirry nrojekde relonny szkolnej 
mówi s ę i postępuje tak, jakby tegc pro­
jektu realizowanie było rzeczą i łatwą i 
możlwa do szybkiego wykonania; ku dy 
równocześnie z wnoszeniem projektu usi- 
|rt:e się reorganizować denartameuty M. 
W R 1 O. Ř i oddawać je w ręce ludzi 
może nawet dzielnych i energicznych, ale 
z.e szkomictwem siednitm, niezwiązanj cii, 
nie za&’scych -eg i organizacji i metod
Tj.-łcy_kiedy są to wszystko dzieje, ma
vę wraże* le. że pracę reformatorską za­
czyna się od dachu, bez należytego przy­
gotowania fundamentów.

Nie widząc możności technicznego prze­
prowadzenia reformy w tym duchu, żeby 
szkoła powszechna siała fję w ąicdlugnn 
czasie (nie mówię; od razu) szkolą sie­
dmioklasową.

Jest to niemożliwe z powodu; u brasu 
odpowiednie] (kolosalnej) ilości budynków 
s/Lolitych z nowoczesncmi środkami po- 
uiocnićzeiui noiezania (gabinety, sale gim- 
■astyczne itd.) ; 2) braku odpowiedniej
ikzby sił nauczycielskich do szko y po- 
\ł - echnei siedmioklasowej i 3) ubóstwa 
iu szego skarbu, który nie jest v stanie 
dać tych sum miliardowych, które będą 
potrzebne uo gigantycznej rozbudowy 
szkolr. etwa powszechnego 

Oddaję tu głos wymowie liczb 1 faktów; 
W roku roku 1926 mieliśmy w Polsce 

szkól powszechnych 26 Eli, z t®E° szkot 
Medm:oklasow> eh 1.869, sześcioklaspwych 
ł!2 pięciokiasowych 616; s/kół jednokla- 
sowych mieliśmy 14.709 dwuklasowyv.ii 
- 697

Gdybyśmy zgodzili się nawet na obsurd. 
że Poiska ma wystarczającą ilość, szkol 
nowsze cknyclu i tak tr:ebabv „usiednuo- 
t lasów ;ć‘‘ aż 24.642 szkół.

VV okresie od 1922—1925 roku zbudo­
wano. odbudowano, przebudowano (Lii 
ieszcze buduje się) 80Ú czkól z fkndusaów 
laństwowych, a «86 szkór — / funduszów 
gminnych', razem tedy w ciągu czterech

lat przyrost szkół wyraża się w liczbie 
1692 budynków (o 479S Izbach szkumyJi).

Jeżeli zwrócimy uwagę, że przy dr- 
siejszym stanie szkolnictwa brak nam 
89.054 sal szkolnych (23.964 w miastach i 
65.090 po wsiach), zrozumiemy* łacno, że 
„usiedmloklasowienie“ szkolnictwa po­
wszechnego jest kwestią może naw'et dłu­
gich dziesiątków lat i że z miejsca zaha­
muje rozpęd, który chce mu się dziś nadać.

Rozmiar czasu potrzebny na zJobycm 
odpowiedniej ilości pomieszczeń szkolnych 
mógłby by'ć wprawdzie krótszy, gdyby 
państwo 1 gminy mogły sypnąć na ten cel 
grabem! miljonami... Niestety, stan gospo­
darczy naszego państwa pozw olił rządowi 
przeznaczyć na rozbudowę gmachów 
szkolnych zaledwie... 3 iniljony złotych (na 
rok 1926). Jest to zaledwie kropla w mo­
rzu rzeczywistj'ch potrzeb.

Chodzi tu o same tylko sale lekcyjne, 
a gdzie są gabinety przyrodnicze, fizycz­
ne, geograficzne, sale gimnastyczne i inne 
warsztaty pracy wychowawczo-oświato- 
wcj?...

W samem Wojew. Śląskiem brak nom 
sal lekcyjnych 1.020. Stan gospodarczy 
państwa naszego nie robi nadziei na ry­
chle znalezienie funduszów' na materialną, 
pełną rozbudowę szkolnictwa pow«zech
nego. *) 1 tego zapoznawać nie można,
jeżeli chcemy być realistami, nic utopi­
stami.

Uwzględniłem tu trudności jedynie tech­
niczno-materialne. na których reforma 
szkolna utknęłaby zupełnie, gdyby była 
v'prowadzana w’ życie zbyt pośpiesznie, 
nieuględnie.- bez niezbędnych przygodo­
wym; o innych trudnościach możnaby 
wiecej napisać.

Nie mamy jeszcze odpowiedniego grun­
tu. na którym reforma szkolna mogłaby 
zapuścić wszystkie korzenie... Należy za­
tem rozpocząć od rzeczy poJstawow y eh:

należy* zacząć dążyć do reformy przez 
„u sie dmioklasowianie“ szkól sześcio- i 
pięciokiasowych z równoczesneni reduko­
waniem liczby giinaiazjów, gdzie ich jem 
za dużo. W jednem tylko Wilnie istnieje 
około 34 (!) gimnazjów*, różnych fanta­
stycznych typów

Należy przygotowywać i zwolna wpro­
wadzać na nowe posterunKi pracy — ka­
dry nauczycielstwa powszechnego, przy­
sposobionego do szkoły siedmioklasowej.

W miarę możności należy przeznaczyć 
większe fundusze na rozbudowę szkolnic­
twa powszechnego — a w ten sposób 
przygotuje sio pewny, twardy grunt dla 
pow szechnej w państwie reformy szkol­
nej. Gwałtownie tego zrobić się nie da; 
rzeczywistość może zdruzgotać najlepsze 
projekty', o ile nic wesprą się one na grun­
cie obrobionym; tu zaś rzeczywistość 
mówi, że grunt dla reformy szkolnej pra­
wic wcale nie jest przygotowany, co gor­
sza. jest pełen braków, przy których "e- 
forma może się nie udać i raczej zaszko­
dzić szkole i spiawic oświaty narodowej 
przez nieumiejętne wzięcie się do rzeczy. 
Eksperymenty w dzisiejszych czasach są 
zgoła niebezpieczne na każdym gruncie 1 
muszą ustąpić miejsca pracy systematycz­
nej. powolnej, planowej, a przez to 
twórczej, opartej na nauce, kiórn ,aje rze- 
czywistość i na mądrości doświadczeń.

Rozwój szkolnictwa, zmiany jego ustro­
ju i tyrpó\v mogą postępować tylko drogą 
powolnej, planowej ewolucji, w* żadnym 
zaś razie nic drogą błyskawicznych, re- 
w o ncyjnych )• zcobrażeń.

Należy reformę szkolną rozpocząć rie 
od geuerairego burzeni : od góry, ud ..ob­
cinania“ gimnazjów, łączenia departamen­
tów szkolnych itp. posunięć, ale od sa­
mych podstaw, od grafitu, a wtedy dopie­
ro ustrój szkolnictwa polskiego nabierze 
mocy : wj trzyma każdą dalszą próbę ży­
ciową i spełni ť* e przeogromne zadirde.

*1 Materiał statystyczny zapożyczyłem z 
bros.ouTy T A. Nlka p. t-: „Stan i potrzeby 
szklíťctw j v Pris cc w chwil! obecnej".

Marian Stawiński.

Rząd Rzeszy otrzymał
v^unt zaufírs.

Berlin, 5. 2. (wł. eu.) Na dzisiejsze» 
posiedzeniu Reichstagu doszło do gwałto­
wnych scen w zw.ązku z zarratam., pod- 
niesionemi przeciwko ministrowi spraw 
wewnętrznych v. Kcudelowi. Komuniści 
wnieśli wotum nieufności dla ministra spr. 
wewnętrznych, domagając s.ę natychmia­
stowego głosowania nad nim. Socjali­
styczny poseł Landsberg podmćsi nowe 
zarzuty przeciw Xeudelow*, na skutek cze­
go powstała taka wrzawa na sali posie­
dzeń że przewodniczący izby musiał za­
rządzić godzinną przerwę. Kanclerz o- 
świadczył. że nrnister spraw wewnętrz- 
nych zwrócił się do rządu z prośba o wy­
toczenie mu śledztwa dyscyplinarnego ce­
lem wyjaśnienia stawianych mu zarzutów, 
co wywołało wielką sensacje. Podczas 
przerwy centrum sformułowało oświad­
czenie. w*edlug którego votuin ufności wy­
rażone rządowi ma się odnosić do mini­
stra spraw v/ewnçt: zr.ycli tylko wr tym 
wypadku, jeżeli dochodzenia zarządzone 
natychmiast orzez kanclerza wykażą bez­
podstawność zarzutów, czynionych Keu- 
delowi. Na wypadek gdyby dochodzenia 
w sprawie Keudela wykazały praw*dzi-

wość stawianych mu zarzutów, to praw- 
uopodobnie wszystkie stronnictwa z wy­
jątkiem niemiecko-narodowego i niemiec­
kiej partii ludev ej przyłączą s:ę do komu­
nistycznego w niosku nieufności dla iTiim-

------oOo-

7ABURZENM ROBOTNICZE W PILE 
Piła. 5. 2. (PAT) Odlnła się tu wielka 

demonstracja bezrobotnych, którzj wi siąpili 
do magistratu z żądaniem rozpoczęcia natych­
miast zapowiedzianych robót publicznych. Ra­
da miejska Pity. która w tym czasie obrado­
wała uchwaliła luz sprzeciwu przeznaczyć 
480,000 inarek ru budowę teatru I domu ludo­
wego w Pile

WIELU
V,

Os

Tiatci Jiratoin ‘Meden
JKróteifisCio 3iuta _

Górny Śląsk ulica Katowicka »r- ^

Hotel p rwazego .zędu. 3<j lozeà- ' 
od zł. 5.50 włącznie z pierwszorzędu.,®^^ou zi. 3-TJ i w - e;---------. leatra«1“
R estauracja p irwszc Iw*sy- w1N» C Utumcjo .
do zebrań towarzyskich i do tJItt 

tramwa -*n z Katowic 16 minut
Wi 311M0 Ó

a KONTROLĘ WOJEWÓDZKA
SOSNOWCEM #

Warszawa, 5. 2. (wł. kJ J tijyv a I » Z, a vr a, ......... .
domo swego - ’asu m. Sosnowiec ■ t, 
pile do M. S. W. z wnioskiem o " ■ ' a,} 
nie z pod kontroli w ojewództwa, a i 
mias: o przydzielenie lego samo, 
ko, troli M. S. W. „jói

W chwili obecnej sprawa ta j» 
na trudności i wniosek Sosnowca ■ ^ 
przynajmniej załatwiony ma byc 
nie.

stra spraw wewnętrznych, co zmusiłoby 
Keudela do ustąpienia.

Izba uchwaliła w imiennem głosowa­
niu votum zaufama dla rządu większością 
235 głosów przeciw 164, przy wstrzyma­
niu się 18 posłów od głosowania. Za \o- 
tu.Ti zaufania głosowały stronnictwo nie- 
rrxckc-narodowc. ce ltruin, partja ludowa 
bawarska partja ludowa, bawarski zwią­
zek chłopski i hanowerczycy, przeciw so­
cjaliści. komuniści i wijkszość voelkische, 
jahoteż b. kanclerz Wirtli z partii centro­
we.;. Przez uchwalenie votum zaufania 
automatycznie upadły wniesiona przez in­
ne stronnictwa vota nieufności. Wniosek 
komunistyczny w sprawie wystąpienia 
Niemiec z Ligi Narodów Izba odrzuciła 
364 głosami przeciw 46 głosom. Tak sa­
mo został odrzucony wniosek socjaPstvcz- 
ny « opublikowanie kosztem rzn'u nrzc- 
niiiwienia hr. Westarpa.

Warszawa. 5. 2. (wł. k.) Na te-1 nie P.osji szkoli olbrzj mią liczbę pilo- 
rytorjmn polskie zbiegli wraz z apara- | tćw niemreckicn na niemieckich apara-

WIEDEŃSKl UN1WERSYTFT ZOsTA 
Z \MKNIETY- t|

Wiedeń. 5. 2- (AW) Demonstracje .wic a en. o.
demtów socjal-demokratjxzinci. i ,4a eut O W snuj
narodowych powtórzyły Sie dzlś_. pw 
kończąc się nowemi awanturami. Stu p
cjalisryczni medycyny wsparci przez ^ |l 
tow innych wydziałów, rozpoczfi. o *
demonstrację na wykładzie proft sora 4 ?l 
radcy inieiskiego Handlera. ' V • -?zj ft'ý 
bójka, w której interweniować mu-nai f---------- ».,r-łz j, Riiku iprofc^orain •

policję środków

tanij wojskowi lotnicy sowieccy, któ­
rzy nie mogą ścierpiec dłużej sowiec­
kiego regiimt wolą być więzieni w Pol­
sce, niż żyć swobodnie w Rosił.

Pilot Timoszczuk i obserwator Klim 
złożyli doniosłe oświadczenie, z które­
go w y nika, że sztab niemiecki na tere-

îjfokuiowaHO.

uniwersytetu wraz i kilku profe«tor*in • _| 
przyjęcia przez policję środków o- 
prof. HancŁ został poturbowany PrZLï.â, t> 
tów. W odyvet za to nieiniecko-narooo ,,jl 
dcncl wygwizdali prof. Maresclia. t-TK3.0 Łj * 
bójka się por tórzy ta. Wobo’ z.a*w 
przez nlemiecko-narodowych s#cjan^_ ;J 
najwidoczniej zwrócili się o pomoc ■ ,].■ 
zacyl robotniczych, bo po upływ .f '(e, f 
czasu, ruszyła w kierunku na uniwerso 
pa robotników. Policja powstrzymałaRu Ł UOwUUlW ®' * m r ^ J ,
robotników nakazuiąc im rozejść sicna«5 
łudnlu studenci niemiucko-narodow. A[)____!.. i Ion kroiriv 11 ia 1W l' T r V ł

po

uiwersytet obsadzając bramy uniwer '' 
c studentów sociarktyij1^, 

z gniatnu. musiała interweniować poli^K y 
yvtóry likwidując ostatecznie inevdent- 'yvtóry likwidując ostatecznie mcjuunv - 
ku tych wypadków rektor puiecił^ o-l‘^ 
zamkniecie uniwersytetu na czas nie«-
ny.
SZANGHAJ W REKACH KAMONCZj' 

Berlin. 5. 2- (PAT) Chhbka 
sowa z Berlina ogłasza depeszę. wJjv 
rej wc czwartek ub. zwolennicy Kuo 
urządzili w Szanghaju zamach stanu i 
wojska gen Song Czuan fanga- Zana
się.

Kronika telegraficzna-
W a rs z a w a. 5. 2 (w* p.) Ruda M* 

na ostatniem swem posiedzeniu przyj®1,, j
_________ - fa',;1‘íp3'J
Projekt przewiduje wykup fabryk Ł'
noweli do ustawy o monopolu

nych z calem urządzeniem.

Warszawa. 5. 2. (wł. p.) Z 
go źródła dowiadujemy się. żr w i 
dniach uastąoi roinitiacja dotychc* ■ ! 
sekretarza ambasady przv Watvkam® 
foyvskiego poslem w Madrycie.

Warszawa. 5. 2. (wł. k.) Wcz«® jł 
Polski otrzymał od Ministers.w _ Kol« j ! 
dolarów. wpIaconvch na racliun k A c 
skich przez zarząd kolei niemieckich . 
rocznego rozrachunku pomiędzy k°|e ‘ 
skiemi a nicmieckiemi-

Warszawa. 5. 2. (wł. Ir 1 
Rady Finansowej na miejsce O. Tal1“ p 
nowauv ma być dr- Gross z K*.iko'v“'r|Pi. 
nr do PP? Dekrety nomin icv'nc * :jui 
Rady maj.a się ukazać w dniach naJD

,1 OWCO W 
NIEMCZECH.

Berlin. 5. 2. (PA D Streik w przemyśle 
metalowym w Niemczech środkowych obefmu 
iac Już 6-U0ti robotników' grozi rozszerzeniem 
sie na cały' prząpiysł u- 1 -oeu srotl-
kow ych Niemiec.

Warszawa. 5. 2. (wł- k.) Kraż^ 
że naipoważnleiszym kandydatem «/IÜ lldJDUWa/]lłę/.YZ,Jiil lyanujuuiou* . CO ii
wisko naczelnik; wydziału wschodu1 ^ 
sterstwa Spraw Zagranicznych jest P-. 0J^iHołówko (PPS.) znany z tego. że 
wodmczqcv komisji dla spraw mniejsi ä. 
wla w tciże komisji politykę federac.

* M
Warszawa. 5. 2. .......... .. _

merze Dziennika Ustaw R- P. ukaesto^
(wi. k-) W fjfJ

dmna armie pile !ów
sakolą Wielcy.

TAM. GD/.t Mfc S1EGA4-0 OKO MIĘDZYSOJUSZNICZEJ KOM. KONTR.

porządzenie Ministerstwa Skarbi

tach bojowych, zaopatrzonych w silne 
motory, wytwarzane przez firmy nie­
mieckie pod kierownictwem niemiec­
kich instruktorów.

Zeznania dwóch pilotóyy rosyjskich

obrotu waluUmi zagranicznemi i 
obowiązek oddawania Bankowi P™*- 
łego zapasu walut z eksportu do V^r\\c< 
galnego zapotrzebowania walut za 
przez eksporterów. • j#

Stołpce. 5- 2. (AW) We wsifli 
pow. stolpeckiego władze uiatvnib" f ,ï 
wielkiego składu broni a mianowicie h‘eiil'| 
systemu francuskiego 1 niemieckiego 
rów Parabell'im oraz znacznej ilości 1 
wymienionej broni. W sprawie tc) 
energiczne śledztwo.
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Slqsh Ojcu Swięlemu
w pigig roczufcc Jego wyboru eïo SJ.j 5 PIoMkows®«

Domine, salvum fac Pontificem nostrum Pium!
Penie, zachowaj Papieła naszego Piusa I

H ist Pasterski
Jego Ekscelencji ks. Biskupa

w sprawie budowy Katedry.
*®. swBowania Bożego i Świętej Stolicy Apos lolskiej Łaski Biskup śląski, ducho­
wieństwu 1 wszystkim wiernym Diecezji pozdrowienie i błogosławieństwo w Panu.

Guy z woli Bożej i z rozkazu Stolicy 
Apostolskiej kilka miesięcy temu obejmo- 
wafem rządy diecezji ślasjtjej, tedy z całą 
szczerością wyznałępi przed Wami, Uko- 
cnani moi Diecezjanie, że z lękiem i trwo- 
są, z posłuszeństwa dla Ojcą świętego 
zgodziłem s.ę na przyjęcie ciężkiej służby, 
Qo której mnie Pan Bóg powoływał. Zda­
wałem sobie bowiem wówczas sprawę z 
;egoj że pasterzowanie w diecezji nowej, 
o służba naprawdę ciężka, to służba 
wsrod okoliczności niezmiernie i wyjąt­
kowo trudnych. Skoro przecie, wsparty 
aj są Bi izą, wezwawszy w Piekarach po- 

«t|°cv Najświętszej Marji Panny i świętych 
kląska Patronów, rozpocząłem urzędowa- 
™e swoje, muszę przysną ć do spełnienia 
ycn.tridnych zadań, których wykonanie 
'ważeni za swój św ięty obowiązek i za 
najprzedniejszą powinność swoją. Zada- 
ciw? za' najważniejszem, którego zanie- 

Aac mi nie polało i które z poświęceniem 
r ;zystkich mych sjjł do szczęśliwego koń- 
ea doprowadzić muszę, ło niewątpliwie

ganizowanie i zbudowanie nowej die- 
CezJi naszej, tak szczęśliwie zapoczątko­
wane przez nigdy niezapomnianego Po­
przednika mego. Zapał apostolski 1 nie­
strudzona pracowitość pierwszego śląskie­
go biskupa położyły trwałe podwaliny pod 
nową diecezję naszą; ale to dopiero po­
czątek. Na tych podwalinach wznieść się 
teraz powinno wspaniałe, godne Slaska 
KaťolGkiego budowanie, Qtóż kamieniem 
^ęgielnym :ego właśnie bud rwania ł zor­
ganizowania diecezji naszej jest Kościół 
^tfcdrałny.

Śląsk katolicki, diecezja ‘edoa z naj- 
/'‘Çkszych. diecezja ludu najwięcej poboż- 
jWo i całem sercem przywiązanego do 
^ścioła, diecezja ludu przezr Ojca świę­
to szczególnie umiłowanego, diecezja 

ten lud tak urragmona i tylu mo- 
°*atni od Boga wyproszona, nie ma d ,- 
îychczas godnej siebie katedry! Czyliż 
°udPVa tej katedry nie jest, Ukochani Die- 
^Janie moi, zadaniem naipierwszem i 
c^yażniejszem. które ja, biskup tej die- 
n:2ji. z najświętszego obowiązku winie- 
iesT n‘ezw*oczn'e P^iąć i wykonać? Tak

C7 I dlatego właśnie już dzisiaj, na po- 
ątku rządów moich do Was s e odzy- 
ani, by Wam oświadczyć, że czas roz- 

Vvead W Imię Boże budowę katedry no- 
diecezji naszej, budowę katedry wspa- 

Doli-'’ Wdnei najpiękniejszych tradycyj 
g0 ûzoe^o ludu śląskiego, godnej wielkie- 
ś-^autania i wielkie, ku nam miłości Ojca 
Wr g0-' Czas rozpocząć budowę ka­
że,^* która będzie zewnętrznym wyra- 
tąjg 1 symbolem gorejących wiarą pło- 
St 1 serc Waszych, katedry, która się 

Ve świętą Macier/ą wszystkich na- 
^'ielt- kościołów. Oto kamień węgielny 
die budowania, danej nam od Bcga
L fzii naszej, oto najpierwsze zadaniu 
Otn iktóre wśród Was spełnić praf lę 
s2e °bl°wiązck nietylko?2ego,
0l°ich.

______ mój. biskupa Wa-
a*e i Was, Najmilszych Diecezjan

istoS’-Udovvranie kościoła katedralnego jest 
ßam • "aszym obowiązkiem, od którego 

r 'Ç uchylić nie wolno.
KWne to ^uz 1 gorące pragnienie Wa- 

Słta’ dla Was w tej właśnie części Ślą- 
W}„ °s >btla Powstała diecezja, byście tutaj 
$žei r ;ko, osobnego mieli biskupa, ku więk 
nad a,e B^zei. dla ułatwienia pracy 
te Tkwieniem dusz Waszych. To świę 
hit yczenie YYasze obecn.e w zupełności 
Daniu Urzeczywistnilo. Chwalebnie nam 
fctorao** 0jciec święty Pius XI. spełnił 
tv Kre, Prr gnienie Wasze, kiedy najpierw 
litą pn,0rdacie, zawartym z Rzecząpospo- 
Xvej °*ską zgodził się na utworzenie no- 

naszej śląskiej diecezji, a v kró 
ickopomnej swej billi ..Vixdum

Doté aaszej śląskiej diecezji, a wkrótce 
W Wiekopomnej svve: 1 

dzje"ae 1 iiitas“. wydmej dnia 28 paź- 
r°czr,; ka ly-5 roku. y .-am dzień 3-ej 
d-ecp‘Cy swej biskupiej konsekracji, naszą 
pou-. katowicką rzeczy wiś c da życiu 
^ami, .* dokładnie jej określił granice. 

y 'v*ęc. Najmilsi moi, z łaski Opatrz­

ności Bożej i z rozporządzenia Stolicy 
Apostolskiej własną diecezję naszą. Ma­
cie już również własnego biskupa Wasze­
go, co więcej, mamy także pismem apo- 
stolskiem tegoż Ojca świętego, Piusa XI. 
utworzoną Kapitułę diecezjalną, mamy 
Kurję biskupia i Bogu oz ęki budujące się 
obecnie Seminarium duchowne; nie mamy 
natomiast dotychczas godnego tei nadzwy­
czajnej łaski Bożej i tej nowej diecezji na­
szej kościoła katedralnego. Nie mamy do­
tychczas świątyni, któraby była widomym 
znakiem wdzięczności naszej, symbolem z 
gruzów i z popiołów wojny wszechświa­
towej tutaj na zieini śląskiej do nc wego 
rozkwitu budzącego się życia rel.gjuego, 
wyrazem jedności katolickiej głęboko wie­
rzącego ludu śląskiego. Taki ołtarz, taką 
świątynie, taką katedrę zbudować nam 
trzeba.

• * *

Ody orzec! wiekami, na początku dzie­
jów ludzkości, sprawiedliwość Boża świat 
grzeszny zalała potopu w >dami, tedy z

Oto przed nim ziemia zniszczona po­
topem, oto życie ludzkie na niej wymarło. 
Przed okiem jego roztacza się okropny 
obraz zagłady i spustos cenią, a na niego 
spada Boży rozkaz wzbudzenia życia no­
wego, odbudowania całego świata, wyda­
nia z siebie nowego, lepszego, Bogu mi­
łego pokolenia. Posłuszny woli Bożej za­
biera się święły patriarcha do spełnienia 
rozkazów Bożyph. I otóż patrzcie. Naj­
milsi moi, od czego rozpoczyna owo nad­
ludzkie zadanie odrodzenia ziemi: , A tak 
wyszedł Noe i synowie jego, żona jego i 
żony synów jego z nsm. ■ zbudował Noe 
ołtarz Pani«...“ (Gen. 8,18—20). Początkiem 
więc odrodzenia zieini to budowa ołtarza 
Psńskic^o

I z jakimżeż sku‘kiem i powodzeniem? 
Pismo święte mówi nam: „I błogosławił 
Bóg Noego i jego synów. I rzekł: Zawrę 
przymierze Swoie z wami... I nigdy już 
więcej nie będzie potopu mszczącego zie­
mi, i będzie rozpiętą tęcza na obłokach, i 
będę ją miał przed oczyma, i będę pamię­
tał o przymierzu wiekuistem. (Gen. 9, 1, 
11, 16.)

Ukochani moi Diecezjanie! Jak'tż w 
tern wszystkiem uderzające podobieństwo 
do naszych czasów i do naszego położe­
nia. Jak wówczas tak i za naszej pamięci 
zalała sprawiedliwość Boża grzeszną ludz­
kość straszliwym potopem wojny wszech­
światowej. Od zagłady my. cudem szcze­
gólnie łaski Bożti, jak Noe z rodziną swo­
ją, chociaż nam tak daleko do jego spra-

Wydawnictwo „Polonii“ wysłało do Waty­
kanu następująca depeszę:

Vařicano-tyma.

Sua San^a

Jfe! qufnřo enruversario deUa člevazfom di Vosfra Sentit a alla Su- 
orema Catedra dt San Pietro, dal iembo delta vecch.a t rra p tacca-S-te­
sta, la dtrezione del Gtornale ,Polonia" con tutti t iRedalton, cooperatori 
et lettori umihoti ai piedidi Vosfra Sontda invtano fe< vidi votiprometendo 
oggi e seniore obedienza ai J)ivini Comańdamenti. Siamo orgogliosi dï 
promefterre questo, oerche cosi siamo s: eu ri di servirvi con amore e fe- 
delta. Jîvanti a Voi Pastore Suoremo inchiniamo amiimente le nestre 
ftonti implorando JJeneditione Jlpostotica.

oZa Zirezione del Çiornale „polonia
Polonia-Sih sia- "Katowice.

«

W tłumaczeń u polskiem:

Watt/kan-Ązym.

2)o Jego Świątobliwości papieża piusa XL
W dn u piątej rocznicy wyboru Waszej Świątobliwości ra urząd Jłaj- 

wyiszego Pasterza, przesyła z prastare i polskie/ ziemi śląskie/ Wyda­
wnictwo „poionji“ w swoiem i czytelników swoich imieniu wyrazy syno­
wskiej czci i miłości ata Kościoła i Słolicy Swięief, zapewniając. Je 
będziemy zawsze posłuszni Iwym rozporządzeniom. Szczęśliwi jesteśmy. 
Je w osobie Waezef Świątobliwości mamy tego, kt ry test przedmiotem 
n's ei miłości. ?cb!e schylamy korne czoła, abyś ze swej Stolicy
Jîpostolskiej nie przestawał ram błogosławić.

Wydawnictwo „ polon; i“.
4

połska-SłcjSk-Katowice.

ogólnej zagłady ocalał święty Patrjarcha- 
Noe wnz i pobożną rodziną swoje,. Gdy 
korab jego osiadł na szczycie wyso­
kiej gróy, i gJy No° mrzal wreszcie z.c leniejącą gałązkę oliv ną p iknąu. wtedy 
r/ekł Bóg do niego: „Wynudź £ korabia, 
ty i żona twoja, synowie i : ony synów 
twoich z tobą, wszjstkje zwierz a, które 
są u ciebie... Wy v edź je z sobą i. zstąp­
cie na ziemię, rosuijcie 1 rozmnażajcie się 
na niej \ (Gen. 8, 16-17.) I Noe wyszed 
z kora') a, jako mu rozkazał F^n. i stanął 
przed zadaniem olbrzymiein. które mu B«.g 
dał do spełnienia: „I zstąpcie na zajmę, 
rcśnijcic i rozmnażajcie się na niej .

wiedliwuści i świętości, przecie jesteśmy 
ocaleni. Osiadł nasą korab zbaw enny. uj­
rzeliśmy wreszcie zieleniejącą różdż­
kę oliwną pokoju, ąje przed nami, jak ongi 
przed praojcem naszym, roztoczył się 
straszny obraz wielkiego zniszczenia po­
wojennego, tutaj na naszym Śląsku z pe­
wnością więcej, aniżeli gdgiekolwiekbądź 
indziej w Ojczyźnie naszej. Gdzie okiem 
sięgnąć, tam widzieliśmy ślady krwi i łez 
przelanych, tam patrzeliśmy na zgliszcza 
i popmły. na wiele żyicodajnych warszta­
tów pracy, zatamowanych, na zubożenie 
ludu, co gorsza, na groźniejsze Stokroć 
spustoszenie w sercach i w duszach ludz­

kich, na obniżenie się poziomu obyczajno­
ści i żyęia religijnego. I zrozumieliśmy 
wówczas, że my. których Bóg ocalił z 
tego potopu, myśmy powołani, jak ongi 
Noe partjarcha, do odbudowania znisz­
czonej ziemi naszej, do od-odzenia się we­
wnętrznego, myśmy powołani do tego, by 
się stać nowej, leoszem. Bogu mitem po­
koleniem. Żyjemy, Najmilsi, w początkach 
tej odbudowy powojennej, która nam _ i 
tym, co po nas przyjdą, ma przyi 'e;ć 
przyszłość szczęśliwszą. Niechże się to 
odrodzenie i u nas rozpocznie cd myśli 
Bożej. Rozpocznijmy je, jak Noe, który 
nad światem p »dówczas zniszczonym zbu­
dował ołtarz Pa.iu. i Bóg mu błogosławił. 
Więc i my zbudujmy w nowo powstałej 
diecezji naszej ołtarz, przy którym iy 
Wasz biskup złożyć mógł Panu nad P any 
ofiarę dziękczynną, przy którymby Wasze 
mcdjy wznosić się mogiy do nieba o praw­
dzie e odrodzenie nasze. Tedy z pewno­
ścią i nam Bóg błogosławić będzie, tedy 
i my nad głowami naszemi ujrzymy roz­
piętą cudną tęczę siedmiobarwną. na znak 
trwałego już pokoju, na znak świętego 
przymierza Bożego z wiernym jego ludem. 

* *
Tak zresztą często bywało, jak nas o 

tern poucza sam Bóg w księgach Obja­
wienia Swego.

Przeznaczył Pan Bóg ongi dh Abra­
hama i potomstwa jego ziemię Chanaan. 
Święty patriarcha objął ją w posiadanie, 
rozbił swe namioty w dolinie Membre i 
tam przeclewszystkiem „zbudował ołtarz 
Panu". (Gen. 13, 18.) Tak samo uczynił 
Izaak. Skoro przjbyj do Bersabe, „iedy 
tam zbudował ołtarz, a wezwawszy Imie­
nia Pańskiego, rozbił namiot." (Gen. 25, 
25.) Równiej i Jakób rozpoczął drogę 
szczególnego powołania swego od poświę­
cenia Bogu owęgo miejsęa, w którem za­
znał spoczynku i m.al widzenie JLÎoga, a 
wkońcu zamieszkał. Tedy rzekł: „J-dc
słraszliwe iest to tnMsce. Nie jest *u mc 
innego tylko Dom Boży I Brama Nieme- 
ska.“ 'Gen. 28, 17.)

Gdy Mojżesz lud Boży wywiódł z zie­
mi egipskiej, tedy na górze Synaju r.zem 
z Dziesięciorgiem przykazań otrzymał od 
Boga takie polecenie: „Ołtcrz mi z ziemi 
uczynicie 1 ofiarować na nim będziec. ... 
Przyjdę do ciebie i będę błogosławił to­
bie". (Ex. 20, 24.) A wkrótce ootem roz­
kazał mu Pan nad Pany: Jjtów synom 
izraelowym. aby mj wzięi; pierwociny; od 
każdego człowieka, który ofiaruje dobro­
wolnie. weźmiecie je. I uczynią mi świąt- 
nicę. ; będę mieszkał wpośroćku nich“. 
(Ex. 25, 1. 8.) Według tego rozkazu Bo­
żego zbudowano Panu ową złocistą Arkę 
Ołtarz całopalenia i Namiot Przymierza, 
a gdy wszystko było skończone ku czci 
Bożej, „obłok okrył Przybytek Świr; lec- 
stwa. i Chwał? Pańska napełirla go... 
Jeśli kiedy obtok odstępował od Przybyt­
ku ,szli synowie izraelowi hufcami swenii, 
jeśli wisiał nad Przybytkiem, mieszkali 
na temże miejscu". (Lew. 40, 20. 34. 35). 
Bjd tedy Pan z ludem Swoim i prowadził 
go przez pustynię i błogosławił nut i dał 
mu w posiadanie Ziemię obiecaną, mle­
kiem i miodem płynącą.

Budowali Bogu ołtarze wielcy wudzc- 
wie ludu wybranego, a wreszcie pobożny 
król Dawid powziął myśl wystawienia 
Panu nad Pany na świętej górze Moria 
świątyni godnei Imienia i Majestatu Jego. 
Sam wybrał miejsce, na którem nrał ,ia- 
nąć Przybytek Pański, sam zebrał bez­
cenne skarby, a przeprowadzenie zamie­
rzonego wielkiego dzieła było jego naj­
większą troską. Gdy się zestarzał i nad­
szedł kres jego życia, przykazał ostatn-ą 
wolą swo’’ą synowi swemu wybudowanie 
świątyni Pańskiej. Rzekł mu wówczas: 
„Czyń mężnte, 1 wzin: cniaj się. 1 działaj. 
Nie bój się f nie lęka] się. bo Pan Bóg mój 
z tobą będzie ł nie opuści cię a..i pozosta­
wi póki nie Dokonasz wszystkiej roboty 
służby Domu Pańskiego". (1 Par 28. 20). 
K«-ó! Salomon wypełnił wiernie testament 
ojcowski. W czwartym roku panowania 
rozpoczął budowę Domu Bożego, a po 
siedmiu latach stanęła wreszcie wspaniala 
owa Świątynia jerozol ms!:a. mieszka o 
Para nad Pany. który z niej sam królo’. ił 
nad ludem Swoim i z nie; go Swoją ota­
czał cpieką.

Później Izrael sprzeniewierzył się Panu 
i popadł w niewolę i wygnanie babiloń- 
skie. a świątynia Salomonowa, widomy 
znak jedności i szczęścki ludu wybi anego, 
została zburzona Skc ro zaś tvlko 7' , zi 
wrócili z niewoli babilońskiej i wolno Im 
był zabrać się do oabudowama zn'-z'zo-
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ncj a teraz zmartwychwstałej jczyzny 
swojej, tedy. patrzcie Najmilsi, znowu ro/i 
poczęli wielkie dzieło odrodzenia, jak Noe 
po potopie, od zbud ro/ania ołtarza i od 
wzniesienia nowego kościoła, by sobie 
zapewnić błogosławieństwo Boże.

Wy rpuwne to niewątpliwie przykłady, 
które przemawiają do przekonania nasze­
go. Oto v pośrodku najszlachetniejszych 
Pocrniań ludu Bożego stoi zawsze ołtarz, 
a z teg ołtarza i z tej świątyni. w których 
się skuDiaią myśli i uczucia ludzkie, płyną 
n eprzebrane potoki łaski Bożej i /.miło­
wania Bożego. * **

Takiem środowiskiem tnyśli ! uczuć 
n i szych. Ukochani Diecezjanie moi. nie­
chaj bidzie nowa katedra w nowej die­
cezji naszej, której budowa w Imię Boże 
teraz się rozpoczyna.

Niech sic tedy buduje.
Niechaj ta katedra swą krzyżem Chry­

stusów yin u\\,en;izoną kopułę wyniesie 
wysoko pod niebiosa, porad stołeczne 
m asto biskupstwa naszego, ponad diece­
zję naszą.

Niecliżeż w tej katedrze stanie ołtarz, 
rrzy którym Wasz arcypasterz za Was 
Sprawować będzie obrzędy Na »świętszych 

1 ajeinnic religjj naszej.
Niechzeż ona. będ> ie czcigodną Macie- 

rżą wszystkich kościołów naszych.
Niechże/ ona. będzie symbolem ietłno-

-I nas ws/\ stlcich. którvch w życiu dzieli 
niestetN tyle przeciwieństw, zda się nie- 
j.rzGiednauycli, a których przecie mimo 
WŁZI-Stko w świętym naszym Kościele ka- 

Iączyc 1 jednoczyć powinna ieóna 
" cIlia l)0ża i jedna na.świętsza 
sprawa nadprzyrodzonej wiary naszej.
,. Niechaj ta ha tdra nasza będzie poiimj- 
:' °m wdzięczności ludu śląskiego za ol- 
k ..o , e strasznego potopu wojny świuto-

I' itclizeż z n'e, na ziemię śląska pro- 
m emeje światło wifcy. z niej niech tryska 
i. Jtę/nc /rodło naszego porveieni-ego od­
jedzenia v ewnętn nego . odbudowy ca­
łego kraju.

* * *
W wyżyn stolicy Pionowy odezwał

cl, * naS "!ed™ Namiestnik,'
U.ivstusowtgo, kto-y taką radością ur;:e. 
^eb.ił serca nas;c Najwyższą swą powa­
gą apostolska Oiciec święty w ustroju ir- 

kościelnym nowy zaprowadził po- 
rząuek. a nanj tutaj na kląsku, nam. szcze­
gólnie umiłowanym dzieciom swoim, speł­
ni najgorętsze i oddrwr.a żywione pra; - 
i lenia nasze, nam dał własnego biskupa 
‘ r' W4 d!a nas po wojnie utworzyć roz- 
<,izał diecezję. Czy pamiętacie, z jakiem 
unie laniem radości witaliście rok temu 
p erv • co areypasterza Waszego? Czy 
pajnlfiac.c. ? "’ka wdzięcznością przyję- 
lisc.e wijcioitiosc Alw „r/eniu diecezji rn- 
'Zcj. Czynem teraz poku/cle tę radoś; i 

w c/ ecznośc Waszq.
Wiadomo Wam. Najmilsi, żc każdy bis­

kup co pewien czas w pobożnej pielgrzym 
ce in aie się do Rzymi£ do grobów ścię­
tych Apostołów Piotra i Pawia, by 
? y erdzić swą je duość nierozerwalną z 
jednam, świętym, katolickim i apostolskim 
Kościołem Chrys usowyrn, zbiidowanym 
na niewzruszonej Opoce Piotroweł. A po­
tem. na zrak postuszeństwa Głowie Ko­
ścioła. musi biskup stawić się przed obli­
czeń* Namiestnika Chrystusowego, by mu 
5*dać sprawę z pasterzowania sw-ego i ze 
fidnu op.ecc swej powierzonej djecezji. 
Nie dalej Jak w przyszłym roku przepa­
da na mnie ten obowiązek podróży do 
.grobów apos-olskich. Nie dalej jak za rok 
stanę i ia, Wasz biskup przed Ojcem 
świętym, by mu zdać sprawozdanie z u- 
rzędowania rnego, by mu powiedzieć, jaka 
jest wiara Wasza i jakie są czyny Wasze. 
( akżet hęHę vc c'f.‘>y«. kiedy wrów-czas 
u stóp Jego będę mógł oświadczyć: Ojcze 
święty, lud śląski, który Ty znasz i w* 
sercu Sw-ern zamknąłeś z uniesieniem ra­
dości i z najgłębszą wdzięcznością przy­
jął biskuDa. którego Ty rr.u dałeś, i d’ece- 
rję którą Ty dla niego stworzyłeś. 7vwa 
jest jego wiara, gorące jego serce, wielka 
jego ofiarność, bezgraniczna w Toinę uf­
ność î wierne posłuszeństwo rozkazom 
Twim. Tyś wyrzekł, słowo a oto diece­
zja się tworzy. Już się ■'budowało Semi­
narium duchowne, już się organizu’e ży- 
c'e rełjgiine. a dla przysłanego przez C e- 
bie arcykapłana już sfb trudnie oParz i 
w'znosi sie koścfół katedralny, wWki, 
■«■spaniały, godny miłości Tw'öjej, godny 
S i«ka katolickiego

Pragnę gorąco Ukochani moi Blecez,ła­
nie. by w-taśnip dz?siaj. w sama piata rocz­
nice wvboni Papieża rozpoczęła się b ido. 
w'a katedry m^zel dlece/ii którą Jego 
? i Jego miłości zawdzięczamy.

Przystąpmy tedy do dzieła! . ■
71 lanie to ogromne oraw'da. i stosiun 

clę rln n:ego słowa. kflre w'ypow:ed^iał 
D.nv’fl do svna sw ego Salomona. gdv mu 
n.a tn*n śmierci rozkazał budować św*a- 
fi'-’.e PitulfT .,T>7*ato to wi|’,''!e nb evfo_ 
w’'*' owi bowiem pfws-otowiiie s*o mieKZ- 
Innie a'c Botm“. (1 Par 29, 1). Ale pra- 
w'dziwa jest również wielka zachęta Kró-

Ia-Proroka: „Ciyń mężnie, a wzmacniaj 
się i działaj. Nie boj sie ł nie leftaj sie, 
bo Pan 3og mój z tobą będzie i nie opus ci 
ani pozostawi, aż dokonasz wielkiej robo­
ty służby Jomu I ańskiego“. (1 Par. 28, 20)

Przeto n;e lękam się, ale j Wy sie rie 
lękajcie Naimilsi, bo dziełu temu pobłogo­
sławi Pan Bóg.

Nie lękam się. bo wiem. że Śląsk kato­
licki zdODyć się musi i zdobędzie sie na 
wybudowanie katedry dla diecezji swojej.

N^e lękam się. bo wiem. że pobożny lud 
śląski urnie budować koścoły, bo ofiarno­
ścią Waszą tyle już pięknych świątyń 
stanęło, nie tytko na rodzinnej ziemi Wa­
szej. ale i tam na obczy źnie, hen w pia­
skach brandenburskich, gdzieście się tułali 
za chlebem, zdała od Oiczyzny. zdała od 
pasterzy i parafij Waszych.

Nie lękam się, bo —cm. 2e na obecne 
Ziw>ołanje moje, biskupa Waszego, poru­
szą się serca Wasze i miljon pracowitych 
rąk robotnika, rolnika, rzem eśln ka. prze­
mysłowca i kupca śląskiego wyciągnie się 
z ofiarą na katedrę, która długie wieki 
chlubnie o Was świadczyć będzie.

A ia. Wasz pasterz? Jak na po-zątku 
ninieHzego orędzia mego powiedziałem, ja 
widzę w budowie katedry dla diecezji 
naszej wolę Bożą. którą spełnić powi­
nienem, widzę jedno z najpierwszych za­
dań tak trudnego i odpowiedzialnego urzę­
du mego. widzę przecie rówmocześnie i 
Wasz obowiązek i Wasze zadanie, do któ- 
lego Was gbrącem -zachęcam sercem. 
Oznajmiam Wam przeto. Ukochani Diecc- 
zjanie moi. w tej chwili uroczyście, że lij- 
nUjszem oudowa katedry się rozpoczyna, 
wzywam Was do ofiary, pomocy i współ­
pracy, a ja sam Bogu Najwyższemu ślubu­
ję, że od tej chwili nie spełznę, póki nad 
diecezją naszą nie rozbłyśnie i katedry 
mszei n;e uwieńczy święty krzyż Zbawi­
ciela naszego.

Pomagaj nam. Boże’ Wyciągani nad 
Wami i nad tein rfizjtoczíuiajaeeto się 
wiaikiem dziełem Bożen*, ręce swoje i mo­
de się: Błogosławieństwo Boga. Wszech, 
mogącego: t Ojca J i Syna t I Ducha 
świętego, niech na Was zstąpi i zawsze 
pozostanie. Amen.

t Arkadiusz, Biskup.

Kilka zaledwie lat mija, kiedy to 
świtać zaczęła nam zorza wolności. — 
Stolica Apostolsica. która po wszystkie 
czasy aż do ostatnich zmagań wszech­
światowych była ostoją narodu pol­
skiego, która nie przestawała protesto­
wać przeciw, gwałtom i nigdy nie uzna­
wała podziału Ojczyzny naszej, — ja- 
ko dowod nienaruszalnej samodzielno­
ści państwowej Polski, onej wierne; 
córy Kościoła, wyznaczyła w* pierw­
szej połow ie 1918 r. Wizyta :ora Papie­
skiego, w osobie obecnego Papieża.

Nierozerwalny węzeł miłości, za­
dzierzgnięty z ks. Achillesem Rałtim, 
jeszcze wrśród bólów i niepewności o 
szczęśliwe jutro dla Polski, nie został 
zerwany, gdy Monsignor Ratti, jako już 
arcybiskup ty tularny, został mianowa­
ny oficjalnie Nuncjuszem Papieskim i 
prz-v Rządzie Polskim w Warseaw ie.

Takie silne było przywiązanie do 
Narodu i troska o jego losy, że nawet 
wledy, gdy w róg zagrażał stolicy na­

szego kraju, (wojna z bolszewikami) 
gdy inne ambasady myślały o wy.ież- 
dzie z Warszawy w razie opuszczenia 
stolicy przez Rząd Polski, Przedstawi­
ciel Ojca św. postanowił nie opuszczać 
Polaków w krytycznej chwili, ow szem 
powagą swego urzędu chciał nieść po- 
muc i opiekę narodow i, który według 
słów papieskich- zawsze i stale, nawet 
w najcięższych okolicznościach, ze Sto­
licą Apostolską był złączony.

Za to też z wdzięcznością w spomi­
na wierzący ogół polski imię Nuncju­
sza RattPego, a ODecuego Ojca całego 
Chrześcijaństwa i Najwyższego Rząd­
cy Kościoła Powszechnego.*

W dniu dzisiejszy m, jako w roczni­
cę wyboru Papieża Puisa XI, składamy 
hołd i wyrazy czci oraz przywiązania 
wiernego do Stolicy Apostolskiej. Jego 
zaś Świetobliwość Papieża Piusa XI o 
błogosławieństwo Apostoł«kie pokornie 

«n3l fr .. —

JEGO ŚWIĄTOBLIWOŚĆ PÓPIEŽ 
Pi US XI

W S.WPJE.I PRACOWNI.

JEGO MŁODOŚĆ. - WYKSZTAŁCENIE.
— PRACA KÁPÍ ANSKA.

Miłą niezawodnie wiązanka bçdz’e po­
danie krótkiego rysu życia Papieża Piusa 
XI, którego niejeden z nas rnîaî szczęście 
oglądać w Polsce jtko Nuncjusza StnILy 
Św.ętej, a później podczas pielg/zymek ju­
bileuszowych w Rz»niie już w aureoli pa 
pieskiej.

I.
W 1557 r. w miejscowości IW.'», nieda­

leko Mudjoianu, a więc ped wlosk'em 
ji.ebem, ujrzał światło dzienne obecny 
Papież, któremu na chrzcie świętym daro 
imię Achilles.

Po ukończemu nauk dntuaz.jaluych 
liceum mi ly Achilles ii vstąpił d* w 
minarjum archidjccezji meJjolańs ..j.

Jeszcze p-zed otrzymaniem święceń ka­
płańskich. jako wyróżniający się niczwy- 
kiemi zdolnościami, miał pow ierzone obo­
wiązki naucz.yc.ela gimnazjalnego. Po o- 
r/ymaniu stopni aKadeinickich doktora 
io/ofji, teologii i nraw-a kanonicznego, 

;r. Rąfti przyjął św ięcenia kapłań«kie w 
azylice laterańskiej w Pzymie.

Po powTocie do rodzimej djecezji zo- 
tal protesoreiii semijuirjutn auchownego, 
tdzie pr/L szesć hit wykładał teologję 
'oginatyczną i naukę wymowy kościel- 
iej.

Po zgonie prefekta sławnej biblioteki 
Yrnbro/ ńskiej w Meujolanie, obejmuje to 
iiejsce ks. Ratti, zostaje jednocześnie na­

stępcą znakomitego uczonego na katedrze 
ęzyka ticbraj1-’ tgo w seminarjum du- 
Jiownj m.

W roka 130/ ks. dr. Ratti obdarzony 
ił MociiKnśćia orałat* pan-eskiego. W 

•oku zaś 19ł2 papież Pius X powotal go
0 Rzymu, gdzie znowu pracował w bi- 

jljotece watykańskiej, naprzód, jako wi- 
•e-pr.fekl a następnie po słynnym O. 
Ta.ic. Earlem, objął urząd prefekta slaw- 
ej na cały św 'at biblioteki watykańskiej.

W 1914 r. papież Benedykt XV zaraz 
>o sw cm Stąpieniu ną Stolicę Apostoł­
ką, mianował ks. prałata Ratti‘ego kano- 
kiein bazyliki Sw. Piotra i proionotarju- 

zem apostolskim. Jest to wys-oka god- 
„ść rzymska inftrtWa, jakkolwiek bez 
więceń biskupich.

Oprosi pracy .'cui.uwej k i. infułat 
Ratti wlajemuiczał się dwukrotnie w 
służbie dyplomatycznej, jako sekretarz 
delegacji w Wiedniu (1891 r.) i w Paryżu 
(1893 r.). Stąd opricz odznaczeń honoro­
wych. mianowany był członkiem rzeczy­
wistym Lombard zktej Akademii Nauk, 
t3kimżc członkom królew*skiej Akademii 
Historycznej, członkiem Rzymskiej Aka­
demii religijnej, członkiem i radv.ą Wło­
skiego Towar/vstwa Bibliograficznego i 
Towarzystwa Dantego.

W tym też cza^e umieszczał liczne pu­
blikacje naukowe^ w poważnych w*ydaw- 
nictwach; uddzltlrcm' zaś dziełami lego 
były: ..Akta Kościoła Víeujolan.skíegi»“ w 
trzech wielkich tomach; czwartego tomu 
autor nie dokończyć, be przeszkodziły wy­
padki dalsze...

U.
Wojna światowa i przew-oty państwo­

we wysunęły na pierwszy plan suraw'ç
1 *ką.
W kwietniu 191S roku Papież Benedy-tt 

aV mianował ks. prałata Ratďego Wizy­

tatorem AoostoUkiui w Polsce, w izczc- 
gólności ziem. które poprzednio zostają* 
ły pod zaborem rosyjskim od ostatn:« 
rozbiorów. .

Ze względu na ówczesne położenie Pol­
ski pod okupacją niemiecką, misja Przed­
stawiciela Ojca Šw. nia! a nietylko 'vie| 
kie znaczenie moralne, ale i pulityczne.- 
Stolica św7, chcaila zaznaczyć nieprzeda; 
wnione prawa Polski do niepodlegiobrii 
nigdy bowiem nie uznawała gwałtów, cr 
Ko.unych na żywym organizmV narodo­
wym. „Aby dać dowód szczególnej 
VY am łaskawości 1 pieczy — pisał paUc' 
Benedykt XV do Biskupów polskich P°“ 
dniem 25 kwictn.a — niemałe dajenu 
śwladectw-o tego. posyłając do Was uko­
chanego syna AchiUesa Ratti'ego, P.r0. 
notorjusza apostolskiego i prefekta Uibljo* 
teki Watykańskiej, który Naszą osoi» 
przedstawiać będzie... Jako ustanownoo 
między Stolicą Anosto’ska i Biskupa1^ 
Pol'kiemi, przedstawiać i Naszą ^oe 
Wam łatwiej objawiać, z czego bezw 
pienia nastąpi to, iż coście ro/.|ipczw 
zgodnie z nąsza wola i waszerni życz * 
nianń, ukończone zostanie... .

Przyjazd Wizytatora Apostolskie*, 
przypadł na czasy, gdy dla Polaków 
swobody ogólne i wolność Kościoła kaw 
Iickiego świtały... Z zapaleni ap°st®* 
skon monsignor Ratlj rozpoczął swa 
cę nie tylko w stolicy, lecz i w całyni k'' 
ju. Nietylko por-ozumiewai się z Biskup*' 

po:skini: osof iście i wspóiiiie na koni 
rencjach Episkopatu Polskiego, ale chcj 
bliżej i bezpośrednio poznać potrzeby 
rodu polskiego w caîynl kraju, stąd t.oZ^j 
czął ODjazd prawie wszystkich diece‘ 
po!sk:ch, do których miał wtedy przyst^ 

Warunki się zmieniły... Postać Dpst 
nego Wizytatora ży-wo nam staje w P 
mięci ,J

Niech pamięć przeżytych dni żyje ®m 
go w- sercach naszych i niech krzepi *1 . 
nadzieją lepszej daj Boże. nairycblejs
przyuszłości! Ks. Dr. B. R-

k\ ‘ Poíei Pius l
■nieszKał i spędzał życie w Wi*rszQW^

Pobyt obeCi.ego Papieża, jako n.nic^ 
sza. trwał w Warszawie trzy lata. J 

Korzystał on z mieszkania 5 po'K“ 
wesro przy ulicy Książęcej, w domu pa* I 
fji św*. Aleksandra. . -

Mieszkanie to zaefiarewa' Pa^ieżO.. 
proboszcz parafji św. Aleksandra, ks. * 
fułat Brzez.ewioz. Mieszkanie. urząa/L 
nad wyraz skromnie, posiada ^rześlicP 
kapliczkę prywatną, w której codz^ 
módl ł się obecny Papież. ...

1 ryb życia obecnego Papieża w YVjh 
szawle był niezwykle skromny i pracO\ 
ty. rozpoczynał swój daeń o goudj'
6 z rana. W ka abczce pry watuej. w* 
czeniu swoich dwu kapelanów, zainj* 
łanów papieskich: ks. ks. Peiegrinetti » 
i A. FarolLego Papież odprawiał o '
7 z rana m*ze świętą. , ...

Po mszy św. spożywał skromne śnj 
danie, przyrządzane we własnem 
kaniu przez obsługę osobbtą, złożona ^ 
lokaja i z kucharki, przywiezionych 
Włoch. . J

Od god i. 9—12-w południe ks. iiuucJ11^ 
Ratti — obecny Papież pracował w sVO^ 
gabinecie, odczy-tując codziennie iniep'A 
wą prasę codzienną i „Wiadomość Arc^ 
dieccziaíne“. O godz. i spożywał sk 
obiad, poczerń do późnej nocy praco"11' 
w swoim gabinecie. <

Źvcle prowadził bardzo ruchliw-e. y. 
byw-ał częste spacery piesze po tnie^.| 
wynajmując powóz tylko w wypadki 
oficjalnych wizyt.

W czasie wojny z bolszewikami od"1 
dzał csobiścifc chorych j* raniivch żob|JS 
rzy polskich j dlatego siwcialme zwie«*;, 
w tym celu wszystkie dworce warsza" 
skie, gdzie niósł pocieszenie i pomoc.

Warszawa ma jx> n^n trwałą pattn-ń^ 
w p istaci sierocińca sw-. Heleąy ua^ 
woczystem. ufurrdowanego przez dzik­
sze go Papieża z własnej szkatuły. ^ 

W zakład/i t*'m mi^zczącynn sier^r 
po tołnieizach polskich, któreni’ się ePjr 
kował osobiście ks. nuncjusz Ratti. w 
święcił on własnoręczni kuriicę. .,

Ks. nuncjusz Ratti władał jyielu 
kami, nie wj-łączając 1 polsldega Po % 
oku rozmawiał zupełnie dobrze i nauçy^ 
s:ę nawet mówić. Jego -ęzykiem w 
niejszem otoczeniu był język francuski- J 

W uroczystości i dni świąteczne 
wiedzał zawsze katedrę św. Ja.na. a Pryj 
swoim wyjazdem osobiści* celebro"! 
nab/ żeństw-o Bożego Ciała w Warszaw .

Tak samo rae opuszczał anj jednej u*» 
czyr-tości narodowej zaszczycając je s'a 
swoją obecnością. -e

W pożyciu pry-w-atnem był nie/mie^Aj 
miły', przystępny-, cicliy i grzeczny. 
to wzór dobrego dobrze wy chowa*11’® 
i bardzo uczonego człowieka. „

Ks. dr. B. »
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Jak będzie wyglądać przyszła Katedra
w Katowicach.

» _«Hsanafiww« i .

f * •’ A

Fror.fewy v.ido:c jsrxsřszíei KMry w íktswiná

; Í0

•SJfcoJow ; olityeznie doniosę zda- 
k-. ' 1 . .ticm br**•» nitUiwm u-

^Bjnc biskupstwo ślą&Kte,
vainc te| pod v zg’ç lun ?r- 

‘íkczKrjjtí: potrzebę wat ’csienia w Ka- 
Jr li i ".li . ' ' v mczbędnyJi dla ric- 
/"‘l bi

.i raJ r ny powrót w grani- 
11 i 301 v.rego panstjva te-

, u, izeiity si wionc'-u Skpka,
; ,:V ii c . od utacleriy swej gjfcal o- 
VjJ tdery uny, pťze-j v ’eki trzymany 

Y w: za li nlcii czynny — to za w.ç\- 
r »-• i korz\ : ' musłnty poczytywać 
r,v%\v zasobu ,'yv .nyc’i soków, jakie 

ram z. tka i ą«ka, że *ak po- 
„?'• a hhią, ludzi o clurak4erach 

’ dl, ■ ví : dych, ludzi v .edzących,
c i . i , ce‘n pro o idących, nie 

1 w . • . ani wahania, śmirha
prży zcc’, ch, rac zra-

1 ;-h tru rsctanà, znojących swřo- 
z; r /itowych jo wytężyć, 

■>w *e.
. Pi u y cpją i' le bj v ja.
' 7 . iw .1, rz lea mtodei die- j 

, , dzieła wyposażenia J
, ' , zwiazanemi z j-j

im 'br my w 
v,o 'i,., a .i ,iów .t| - mii kr. o- 

H;/, . , a przystąpił z wy- 
'■ ' : 1 m.

, i okiem ‘o ta przed *w i.Ic-
■"). k; r. nr*« na ptany na

pa ic V kur , btnfyn- 
"•;;r . u i,a ; różne urze h - Je iiK)

aj* ' o;; vint : i ktakow S wilka 
'-■'•a ] Kicrovu ní anj, tyr z- 

./ A . Zvgmrit Gawlik
/ l^ Zek y. ,zy> hi. Im też to. V-
ra.lJ ’• 1 ic. Teraz i H "> ?

a. Pr iv c dv hi 'ko n ic 
i I oanmr pv*mii >lv v^řkoAoi i 

'i* hï*5, niit o i poprą Carnot nnrosj- 
* fcstai'la 'sU zyskała kształty or- 

1 , n,., ,,rz a ’c
• r>«Cîîi '-''“V rynkako v o przed tav >iv 

>■' ■ ,n cli, prz - di. i-1- >4-
y. ; ' • pcriKki^lczr.ycb.

i łmale. ^
VMi> '■'*r,v .vTi vna>a tajać niicjscc oz.'

■ u/ P'Zi I„,( - -• ./ir ii ■ '-a
’ V lf., \ w/nos iacu. ■•'. fej
i( ’/( • - - -, JM zfidu i PTI

11 1'PkW . v • - 'V. śtanać ntti. wc-

110 ni., i długości od frontu w giĄb 160 m. 
W g’eh, za i alr.icni przyb- Jzic ^-szczc do 
nie,’ ogród, niezbyt wielki ze .stawem.

Na przodzic stanie katedra, frontem 
zwrócona ku miastu, riec: > od tibcy cot- 
nicta. Z powodu wznoszenia się gruntu 
gntach będzie lal na dość wyrokiem s,d 
przodu pourr.urpwantu, a do terasy;przed 
wejściem glówneri prowadz.ć be^a na 
szerokości około 33 m. sebooy, liczące 
cwadzśeścła ki'ka storn.

3ędą one stanowiły jakby przcùinowç 
do wielkiego portyku kcluntnMwego- 
otwartego, w rodzaju portyków świątyń 
klasycznych. Dopiero w jegó tjlnej ścia­
nie bidzie portal samego wejścia do tmę-
t X icl ♦

Kośćmi zaprojektowano jak« 
ccntra’ia. skupiona okolo praku1 środko­
wego. Przednia największa oz. sc. czyli 
nawa, z; hn.e- pow’ierxm f, <* iS/rtf.;f^c 
kwadratu, długości Wn przwsho • h 
Unosząca się nad jego środkiem kopufi 
będzie nreć rozm’ary iiwanuMC?: sreen- 
ca ki wnętrza inier/yi ma -b m , o- 
kr.'.,*]' skle. .end 5.1 m.. To :k;P.pier.ic 
ici v.-ev.r. irzne mlcśctc się będzie w ro­
dzaju iilbrzyrmeg 1 bębna ^'^rj^iego. 
nurowareto. Í nija.c? » ponad dachami iu.w, ad t4t bębnem dyugą kopu 0 zc-
”, ; i nakryje da ł) txm v 1 >tj, dla l^i- 

I ■ i / dala na budynek b orzący v. la­
gi lę S\ ten W o'» v-h r1 ¥‘ 

dl'’ v rá Vc rzulającą z nie] w gorę lA-
r-‘«h. ‘ztybrem. gałką i dior^wką za-
* ii /c n cosi^nie wy o^os-^i -to u- 
” vS wnętrzu ki «Jola brz* tr/en dolną 
n.iw ndszLacą się -, tó kopula, cddzxbc 
h i i ic-o znacz 'e obe|.'v..a rwo-
L.;.1 'j di icń dokołt te.; prrfstrzeąi,
iZii^ O l”Ci - en I i fliWPCh.
arkady s parte na nom .■»-» . ■■ .
Do tt go i , tinboçüît go - 
r ki i pojem iitó -■ - 'za5 14
enfe kÄa, o «sHcj-one r J; ;

M *Z r'T |.®..«trinc:na-
> ' ; 7m* ' uwieńczonej środ-k wř Ä -Z >tzc‘c wiegîcgo w .-ckt

M» ^“J?»Ä4ÄÄ
SÄ' C«a ‘-«fJ’Ä

. ÄS3SÙ|"|»
v wiechy : będz c to g;na-h o-

’ zah YYv fâ H« " aAl.tin« fiyoL* Ł i* i. *oxvo

ksKt- /<

rz-isi
' Jlfjtw 

eilt lU ’ kiClll
7t
rti

Architekicnlczrtlc c- cl lylov ą nowej 
katedry będzie barok, m.. robrze nadają­
cy się na. tto dla piękir ch obrzędów ka­
tolickiego kultu, tak odpowiádíii do budze­
nia uroczystych nastrojów. Jako styl e- 
poki triumfu pov/szeclii.ego kośJnls rzym 
sklego nad reiomtacją, r.mże też dobrze 
symboli/ )\vaó obecną tbwillę przejścia 
ziemi Śląsk ej z pod panowania prote­
stanckich Prus w granice katolickiej 
Polski.

Teorefycznie rzecz biorąc. można 
■twierdzić, że pomysł centralnych kościo­
łów- barokowych, ozdobionych_\vysoko w 
górze dźw.gniętą kopuią. wyrósł na pn.u 
rzymskim. Cała grupa tego rodzaju świą­
tyni po świecle rozsianych, iest arivsti'cz- 
r.oťfi potomstwem watykańskiego św. Pio­
tra, choć następstwo cza^u. wpływg/ śro­
dowiska, właśc.hvości związane z narodo­
wością twórców, /e s‘rcfą geografkizn t, 
zmlcniającemi się prądam. smaku i uzdol- 
rżenlcrn architektów.', wniosły tu różne 
mOwVÍIkacje. WUc też i Brzyszla Katedra 
katowicka nie może wy-przeć się tego po­
krewieństwa -- ak- doťajriy zaraz: po- 
k"c\vieństw'o to dshdíie. Autorom ptarm 
prz-j śv 'ccał może na dnie wyobraźni 
wzór nlcnjobiy, ale przv wnrov baniu 
w ' i <..'racmw'vvamti rj du -a- 
dnlczfigo ddzdteły r rcJ-ie y
różnych jego wc'ela'i cÄsie pr-c- 
strzc 1 Niech mi wolno bçd/'c rwie­
dzieć wet. że te wpływy modernizują­
ce v. uwzględnieniu pojtępów cłj :kl 
motyw n;e nowy. wywołały ikutrls any- 
styc.niie może mniej pożądany. Zapev nc 
nieic 'nemu z czytelników niniekwo ar- 
tykaJn, na widok dodane: perspektyw y 
całości koście.ki ń: uwa s:ę wą p['w ść, 
czy też c.zę'ć środkowa nakryta k 
nie 'ir lila z yt wysoko w- gore - • .■ ko­
tí ■ ’h b <rmonijncgo wrr >cnia cal i . O- 
tóż s'~. :r/e li to : ’-ini auiopowle pro' u 
'• już po ątfęciu fotografii do załącz . b 
tn.ii reprodnkcyj w następnych • i- 
\v. niacli Hanów ok użyli 5ość ...... '-le
cv b’ndryczny bęben d/w i raiacH ki a 
z ra&m z;n‘ _ p’ . ■ k / .. k 
rów samego dachu kop .y, ::a rzc m wza- 
jemi c sto -do szcrc— lów - c :-
Cl. 7M,' p; Co wl . s'i'szn ć ka.'c 
stw erdz.ć. iż wprawdzie) pro; ’ t i . ł- 
kictp zjyy/a T pcw icmi tradycaml — 

-i/ak lit zenie sç j ni«r.ni ie t . wet \vn-
runkiem zcTowe ’M postętin_r,,,‘ '
J vTo v.nfeT v ■ >> obok t<j'r ’ plcrwi
:: - ve syroj u. h a ; v t5 mlať' ws
v ' 1 , : - ... čti 1 ::ri 1 \r/^«-WtSv
ł . /V- i rzec;l wlasrą, Ol
.tuk.-V

Z katedra !ączyrć 'lę mają zabudowa­
nia rezydencji biskupiej tudz:cż należą­
cy ch do ititj urzędów i związanych z nią 
ínsíytucyj. a będzie to kompleks dtiży. Bu­
dynki te tworzące organiczną całość tro­
czą z tylu za katedrą obszerny podwó­
rzec prostokątny, raczej plac, którego je­
den bok tworzyć będzie cześć ołtarzową 
katedry i ,'ej atvnencje ("zakrystia, kapli­
ca, płebanja parafialna), a w głębi zamy­
kać go będz.e pałac biskupi, sttrący na 
wyższym poz.omii; bocznerni niższcini ra­
mionami stykający mç z: pTzylęgioiciami 
katedry. Każde z tych bocznych ramion 
zawierać będzie bramę d’a przmazdu nz 
poprzek placu oraz dla udostępenia za­
jazdu przed główny front pałacu z wejś* 
cień, d"ń. zrt: Ircym Li. odstřeny rego
l adw orca. Jedna z łych dwa bram urn c- 
szizeną be lz!e w dolnej części wieży, 
dzwonów m, mnie taż zegarowej. Rampa 
nienrkryta. dwustroniiie'sk śnie się wvno- 
s7ąn będzii dojazdom 7 i-urtyku koîum- 
r ov i go nrzed wejściem glównem pabi- 
cu: ten wzriiesij ty w tr/ccli kordyg"a- 
cia/h (paner wysoki : 2 pietra) mi się 
składać z korpusu, poprzecznie wydinżo* 
rr-g,. tudzież z wystukującego w środku 
ty'rej iegn ntr dy w stronę og ^ J-» Pctęź- 
nt-go naddať z. zawieraiacego šaie pťzy- 
ivf. nakryta kopułą. Mie /kacie Hsktnť’ 
pokov go ’ i, pokoie d«'> y. będą sic 
zsajdować na pr trach pałacu. Parter 
nrzéîfl czon"' ’est na krmcel'<r;e i urzędy’, 
które .vraz z rriiesźkar ni . hoś-
cleltici znoi lą też ooinlesr.venic w s* zy- 
dUifj' bocznvch, łączących pałac z ka­
te lirą.

P 5y po jocy rv>imków lnianych do 
sló •- r - : szy^b można o< id* ć ?c kon- 
r-cks zabudo ió koAdcirirJi ntifsisif;- 
n'-ili inć utworzyć całość 1 Jiic*c po­
tu v. ’ą. o’ zertią i w >n*i Po wy - 
y , .. wróżejkla 1 azał.' -cł przyczypf

żzta?tovv*iji’e terem>: razem 7. tira
■ otrzyć Vu gîcbV t o

r, ' .cfeXown >iS grap ąrcht-
tpkf i "j/i .y.*'. •

p -iu rV 'i ■ zabudowana, o Vc- 
ínż rj p^''',v\ ” chować volno.

• ’’ stolicy, będzie
dla Kulov - d S!a»k;t, flie wątpimy, po- 
’.vrjf'iüu r.i^. c diiiftiy. Tworccm zaś 
projektu do- Jp e w -r.aci t‘e.
k: ren ’m insztd m>’ Wyjt* im 
szczerze vczvć azcz ;liwcgo ÿiieprpvva-
Jz; , - 1 « in ; i ść

"

Stan dań Toifjkjwi-.:*
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Wybrany na Głowę Kościoła, obecny Pa­
pież, Ka.'dynal Achilles Rat‘l, przybrał wędki* 
starego zwyczaju nowe imię i nazwał się, jak 
wiadomo. Piusem, pragnąc widocznie, aby po­
bożność stała się główną ceclrą^iego panowa­
nia. Pius bowiem znaczy po łacinie: pobożny.

Pierwszy Papież, noszący imię Piusa, świ ­
ty i męczen lik, kierował nawą Kościoła od r. 
142—157 roku naszej ery.

Plus II. Eneasz SyJW-Jusz Piocolominł, był 
papieżem od 1458 do 1464 reku. Papież ten od­
znaczał się działalnością na wszystkich polach 
wiedzy ludzkiej i pozostawił z.iaczją liczbę 
prac, wśród których znajduje się też zbiór 
poezji łacińskich. Przed wyborem swoim. 
Plus II, był nuncjuszem aposMslkm w Polsce 
za czasów Kazimierza Jagielończyka.

Plus ÜI, Aedeschini, siosti „.an Pius a 11. pano- 
wał oaleuw.e 25 dni; od 22 września do 18 
października 1503 r.

dl u; »V. Jan Anioł Medłd. łnr-zei zwany 
Medichino, rządził kośc:ołem od 1550 do '565 r.

Plus 'I. Michał GLislle-i również iznany za 
Świętego, był głową kośJoła od 1555 do 1572 
roku.

Plus VI — obra) v został papieżem w 1775 r. 
Wkrótce po swem wstąpieniu na tron założył 
mdivum. tak zwane Pio-Clementlnum. BmcIzo 
wielkie przejścia miał z Fracją i dożyT on 
przemienienia państwa kościelnego w rzecz­
pospolitą rzymską. Umarł w 1799 r. w Valence.

Pius VII, Grzegor Barnaba Chiaramonti, pa­
nował od 1800 do 1823 r. Papież ten zawarł 
konkordat z Napoleonem Bonaparte i przybył 
do Paryża w 1804 r. dla ukoronowania Bona- 
partego na cesarza Fra ..cji. Posiać jego widnie­
je na słynnym obrazie Dawida: „Koronacja Na­
poleona“.

Pontyfikat Piusa VIII, Franciszka Ksawere­
go Castiglioiie. trwał bardzo krótko, bo tylko 
od marca 1829 do listopada 1830 r.

Plus IX, Jan Marja de Msstal-Ferretti, któ­
rego panowanie było najdłuższym w dziejach 
Papieży, trwało bowiem 82 lata, od 1846—1878 
r.. odegrał, jak wiadomo, rolę wybitną w losach 
Kościoła.

Wreszcie Plas X. Józef Sarto, zasiadł na 
tronie papieskim 1894 r. po śmierci Leona XIII. 
Głęboko dotknięty tern. że wszelkie wysiłki je­
go dla utrzymania pokoju okazały się bezowoc­
ne. zmarł wkrótce po wybuchu wojny świato­
wej w 1914 r.

X. Dr.

Bez vojsk’, bagnetów szabel, okopów ł tanków, 
Pośród cichych ogredów i cichych krużganków, 
Pędzi życie podległy nad Panam Panu, 
Pokorny, dobrowolny Więzień Watykanu.
— Więzień? IŁ
— A czemu czołem bije świat mu cały 
Nędzarz, robotnik, mędizec i władca wspaniały! 
Więzień-.« ciałem, lecz wolny nad wolne tej

ziemi
Swobodami wielkieml bo z prawdy świętemi!
— Więzień!
— A przecież pFmą doń wolnych gromady!
— Więzień!
— Lecz dobrowolny, więzień dla zasady!
— Więzień!
— Ale gdy powie słowo. — to słowo panuje
— \V duszach całej ludzkości i ludzkość to

czuje!
— Więzień!... Prawy Chrystusa zastępca

widomy
W którego grzech, fałsz, pycha, biją swoje

gromy.
Nie zdruzgocze atoli nic Piotrowej łodzi. 
Przed końcem tego świata, który już w cień

schodzi!
Coraz Jaśniej nad światem wschcdzą nowe

/orze.
Że Twoje przyrzeczenia. Wszcehmogą :v Boże, 
Ziszczą Sie, bo wszak, miłość cały świat ogarnia. 
Więc bedzie jeden Pasterz i jedna owczarnia! 
Owczarnią — Ludzkość cała, pasterzem

troskliwy
Następca Twój na ziemi, dziś tak nieszczęśliwy. 
Tak stroskany występkiem, przeciw Bogu —

Panu,
Wówczas wolny z swej woli —
Więzień Watykanu!

Konstanty Bolesta Modlińska

Do nabycia we wszystkich 
i drogerjach.

aptekach
32176

Spieszmy z ofiarę
»a bilden Katsfłfy Šieskisi.

Z wielką radością podejmiemy się tej 
pracy, do której wszystkich wzywa i na­
wołuje J. E. Ks Biskup w swym liście pa­
sterz m. Ten tylko bowiem zdoła coś 
dokonać, kto z w,arą w Boga i z ufnością 
w pomoc ludzi, ożywionych dobrą myślą, 
przystępuje do dzieła. Przepięknie się to 
składa, że właśnie inicjatywa budowy ka­
tedry schcdzi się w dniu dzisiejszym ze 
święti m papieskiem, tj. z wylorer.i obec­
nego Papieża na Głowę całego Chrześci­
jaństwa.

Rzucenie w dniu dzisiejszym przez ks. 
Biskuoa inicjatywy w sprawie budowy 
kateury w Katowicach jest na'wyir.ow- 
mejsiym dowodem wdzieczrości wzglę­
dem Stolicy Świętej. Gdvž nikomu inne­
mu. tylko obecnemu Ojcu Swivtemu mamy 
do zawdzięczenia, że Śląsk ma swego 
Biekufj. swych księży i już nawet swych 
studentów tcoJogji — przyszłych swoich 
duszpasterzy. Obecny bowiem Ojciec 
iw. doskonale poznał cały nasz kiaj. zwie 
dził w ciągu trzecnletn ego u nas swego 
pobytu wszystkie Równiejsze mianta: 
Warizawę. Kraitów. Poznań. Wilno. Kiel­
ce. Włocławek. Lublin, Płock. Katowice, 
dp Dzięki wł; śrre tej dokładnej znajo­
mości naszego kraju. Ojciec św. uznał za 
konieczne, wielkie tereny kościelne po­
dzielić i utworzyć mniejsze diecezje, jako 
poszczególne i samodzielne jednostki łu- 
tonomiczne. Tak np. Ojciec św. jeszcze 
jako nuncjusz, przyczynił się również do 
erygowania diecezji Łucldej. Częstochow­
skiej i podźwignąl dawniej;ze diecezje: 
Podlaską. Kameniecką i Mińską.

Dzięki tym zmianom w ustroju admi­
nistracyjnymi życia kościelnego w na­
szym kra.u. praca duszasterska się oży­
wia. a życie religijne się wzmaga. Wyma­
zem uczuć relig jnych. potęgi ducha i ofiar 
nośni każdego społeczeństwa są jego ko­
ścioły. Ileż to pęknych kościołów znaj­
duje się na naszei ziemi, a szczególnie w 
miastach, które są stolicami Biskupów. 
Wszystkie diecezje, nawet jednoczesne 
utworzone z diecezją Śląską, mają już 
swoie katedry, jak np.: Łódź j Często­
chowa. Katowice tylko znalazły się w 
ten niesz :zęślhvem poJożenim że wszyst­
ko z grunta muszą stawiać i budować.'

W ciężkich i przykrych warunkach 
musimy się urządzać i budować. Nie są 
to jednak rzeczy niemożliwe ł nie ćo wy­
konania, jeżeli się zważy, w jakich wa­

runkach rozpoczynaliśmy a czegośmy do­
konali. Buduje się Seminarium w Krako- 
w.c. kupiono już dom dla ks. Biskupa i o- 
trzymajio wspan ały dom na biura diece­
zjalne. Założono kilka placówek o cha­
rakterze czysto katoLokwn. a więc — są 
już pewne rezultaty. I to nas cr.oawa 
otuchą, że hasło, jakie ram rzucił Najdo­
stojniejszy Pasterz, wszyscy chęl lie po­
dejmiemy, przystępując do pracy i reali­
zacji tego pięknego dzieła, ku chwale Bo­
żej i pożytkowi dusz nahých.

Umysły słabe. małe. według swo:ego 
szczupłego światopi glądu. oceniając Ko­
ściół katolicki, nie umieją, a raczej nic 
mogą zrozumieć tej przepięknej cecny na­
szego Kościota katolickiego, jí ką jest jego 
powszechność — katolickość. Przed praw 
dą Kościofa katolickiego coraz więcej lu­
dzi. tak prcstac7kóv\ jak i uczonych, chyli 
sv\ e głowy. Do Kościoła katolickiego 
może należeć każdy. Mogą należeć 
v szyscy. Kościół święt'7' przed n'Vim 
drzwi nie zmnyka. Do Kościoła katol c- 
kiego wejść mogą wszyscy, bo ma m.e»- 
sca wiele — tylko ci nie należą, którzy nie 
chcą.

Wielkich rzeczy dokonać można ty iko 
wspólnenri siłami. Czeka nas Ślązaków 
wielkie przedsięwzięcie, lecz dokonamy 
tego dzieła. Jest nas bowiem więcej, niż 
milion katolików w diecezji śląskic-j. Stać 
nas na to byśmy mieli :,v ój macierzysty 
kościół diecezjalny — Katedrę. A więc 
weźnty s;ę do dzieła rączo, byśmy mogli 
jaknajprędzej w muraeh własnej naszej 
katedry zanosić ze swym biskupem i kie­
reja błagalne „święty Boże“, — jak 
również i dziękczynne „Te Deam“.

Urzeczywistnienie tego szlachetnego 
i wzniosłego pragnienia»o siadania wspa­
niałej Katedry od nas zależy. Każdy, kto 
z nas czuie s;ę dobrym katolikiem, niech 

-śpieszy choćby nawet z „wdowim gro­
szem“ na Katedrę.

Wszelki datek, choćby najmniejszy,, 
będzie przyjęły z wdzięcznością.

Przedwstępne przj gotowana już u- 
kończono. plac pod Katedrę już jest ku­
piony. plany K itedry gotowe teraz tylko 
to. co gorący dtięh i s< ręę p >czeło, mecn 
ofiarność nasza -zrealizuje. A wlec niech 
każdy jaknajpredzej pośpiesza złożyć ofia­
rę ra budowę Katedry w Katowicach.

■ o

Papież Pius XI
wielkim przyjacielem i MltełrJEćen

Polski.
Papież obecny, podczas swego pobytu 

w Polsce. jako Nuncjusz Stolicy Swetej, 
przejął się wielką miłością dla polskiego 
naiodu. Tak się pewnego razu wyraził 
do angielskiego dj plomaiy S_r Eslne How­
arda:

„Kocham Polski Naród 'z powodu jego 
pięknej prostoty ducha, wypełnionego 
mocną wiarą. Według mule niema wiary 
bez prostoty Jucha. I w łaśnie dlatego, że 
Polacy są tak prości, ich dobroć, jeżeli Są 
dobrzy, jest niezrównana. A navrct Jeżeli 
są między nimi źli. te zaleta ich ducha 
sprawia, że rue sa tak źli. jak źli ludzie 
innych narodów. W każdym Folaku jest

zawsze wysiłek’ wiary i dlatego w naj­
gorszym z pomiędzy men nawet jest wy­
siłek dobroci“.

Słowa ie. które później ogłosiły pisma 
angie’skie. wskazują, że Papież Pius XI 
obdarza nas swem wielklem uczuciem, żc 
to, co mówił kiedykolw'ek o nas. nie po­
chodziło z wy rachowania, lecz było opar­
te na gruntownem poznaniu narodu pol­
skiego, w ciągu trzyletniego pobytu w 
Polsce.

Pap eż Pius XI jc-st więc naszym naj­
lepszym i najszczerszym przyjacielem

Ks. dr. B. R.

Rzekome rokowania
konkordatowe Stolicy Apostolskie!.

KONKORDAT Z CZECHOSŁOWACJA JEST JESZCZE MUZYKA PRZYSZŁO­
ŚCI. — ROKOWANIA Z RUMUNJA UTKNĘŁY. — KONKORDAT Z JUftOSLA- 
WJĄ OPRZŁ SIE NA INNYCH PODSTAWACH, NIŻ KONKORDAT Z SER13JA

W R. 1514.

Pełno w Europie wiadomości o izcko- 
mych zamiarach Stolicy Apostolskiej 
wszczynania rokowań o konkordaty z ró- 
żneml państwami... Tak naprzykład z koń 
cem lutego ma,ą się jakoby rozpocząć 
roLo\vainr przedwstępne z Czechosłow a- 
cją, niedawno donoszono o łcm, że dzięki 
polityce gen. Averescu, a wbrew woli mi­
nistra wyznań Goldischa. dokonane zo­
staną ostateczne formalności daleko już 
posuniętych rokowań z Rumunia oraz, że 
Rzym wypracowu-c już również projekt 
konkordatu z Jugosławią.

Jak donosi r. Rzymu „Germania“ nis 
prowadzi w tei chwili Watykan żadnych 
w ogóle konkordatowych układów urzę­
dowych. Co do konkordatu z republiką

Czechosłowacką, to daleki jest on od sfi­
nalizowania, iakkclw lęk katoliccy politycy 
siowaecy ora:: niemieccy dążą usilnie do 
naprawy zerwanych przód dwoma laty 
stosunków Rzymu z Piagą.

Wpiawdzie nuncjatura praska urzędu­
je pomim > nieobecności nuncjusza msgr. 
Marmaggi'ego i Watykan nie odrzuci ręki, 
wyciągniętej do zgody, lecz aa razie ża­
dna z podejmowanych w tym kierunku 
prób me może wchodzić w rachubę.

Co do Rumunji, to opór pewnych czyn­
ników tego kraju odsunął na dalszą metę 
zawarcie umový, która zaawała się być 
bliską realizacji. Nieprawdą jest, jakoby 
poseł rumuński przy Stolicy Apostolskiej 

« v Rzymie otrzymał wskazówki do po-

•-----oOo-

Ks. prof. Nobel z Mysłowic vjyźlr'- , 
ciwv wykład w Związku młodzieży uiC** 
żeńskiej w Bieiszowicach. Wielebny P e " 
przemawiał na terriat: „Młodzież w 
wolnych“, wykazał jak powinniśmy dba-t 
ro ciała i duszy. Co do rozwoju ciała " 
niał o gimnastyce, sporcie i wycieczkach " . 
rem mają być zakłady OO. Jezuitów, *■ , 
postępują według reguły: w zdrów em £•* 
zdrowy duch. Co do uszlachetnieniu 
jako pierwszy środek do osiągnięcia tejTOJ 
polecił dobrą lekturę, czyt-nie wybór 
żek. jakie znajdziemy w bibliotece czy 
dowei i dalei zachęcał do wykładów z W 
historii i literatury tak ściśle złączonej z 
św. (obrona Częstochowy); następni* ! 
czcigodny mówca jako środek uizlacliwj 
umvsł — piękno sztuki w naszych ko» 
(kościół Mariacki w Krakowie) 1 muzea* 
tem zachęcał do pielęgnowania nasze 
polskiej, do zajłnnwajiia się muzyką. 
nam iako wzór OO. Salezjanów, którzy 'v 
ich zakładach bardzo dbaja o muzyc7”.« 
kształcenie wychowanków. Dalei polecą ■" 
ca odgrywanie dobrych ł pouczając}o- 
teatralnych jako środek uszlachetniają® 
umysł, naszą dusze.

Po krótkiej przerwie przemawiał ^
Nobel mniej wuęcej na ten sam temat, ta 
mloJziecv żeńckiej. zachęcając druhny o”1 
ręcznych, jak wyszywania, haftowania i

hicbałZ wielką ciekawością ł uwagą s 
sza młodzież (150 młodzieńców i U>8 
cząt) przew. ks. referenta, który poi’.- 
mówić do niej swoją powagą i scrdcci

czynienia ostatecznych kroków, 
finalizowania formalno: ti końców^ 

Ani w poselstwie rumuńskim, ani ^ , 
tykanie nic o tern nie wiadomo i 
nła zną<dują się na stanowisku óoj] 
czasowego status quo.

W Jugosławii omawiają w Pe^ 
wpływowych kołach konieczność 
kordatu, lecz i tutaj nie poczyniono 5
r.7.fi žadnveh. wiążących umów jcze żadn3rch. wiążących umów. 
będzie jednak za yrzeć na BafkanjeJ 
wy konkordat na wzór tego. iaki “. 
Apos*olska zawarła w roku 1914
Cześną 4erb!ą, a w roku 1856 z ’ • 
górą. Powód jest ten, ze, dzięD

T_____ v___ Iwiększemu się Jugosławii o różne (\ 
ry, stosunki ludnościowe, narodowi-
we i uyznamone, oraz gospodarezî 
niły się zasadnicza », powstał cały f*
nowych zagadnień takich, około 
kościół nic może przejść obojętnie, ...
starczy wymienić choćby tylko za- 
nie podziału gruntów j uszo.unloní- 
znacznie stanu posiadania kośctcła 
względzie.

, (i1
Wzorem do naśladowania mógłW(l 

konkordat zawarty z Pclską. i 
istotnie, jako podstawa rokowań I 
kenu z Rumunją, gdj-ż także tutaj rJ°. 
pierwszy od wieków średnich u** . 
dniono zagadnienie własności z^'-Î^S 
będącej w posiadaniu kościoła. Ro*3 
nia z Jugosîawja, jakkolwiek ‘“Ti 
właściwie nie zaczęte, już napsuly ', 
krwi, a to dzięki puszczeniu w ob-S 
prawdziwych szczegółów, lub zfcin0 
maczeniu sobie różnych szczegółów- 
re w skład kuakerdatu mają wejść.

W pierwszym rzędzie, chodź* % 
zagadnienie języka kościelnego, 
szywie przypuszczano, że język *d -
wiański ma wejść w powszechne !*jako język liturgiczny w całe? Jugo- 
co N;emcy południowo slowhńsrc 
mieli, jako zamach węymiczony 
ciwko sobie. Istotnie prawdą jeJ, - ,’j 
zyklcm liturgie mym w Jugosławii -) 
stać starosłowiański, lecz p'<?.uy 
riiicą lecz alfabetem łacińskim. R ,v 
język t. zw. małego rytuału, r|i5u'l}3 
funkcje kościelne przy ślubach, cW, 
pogrzebach, itd. będzie serFski, 
acki, względnie słoweński. Lecz * r 
ców to nie dotyczy i ich nadal oho 
wać będzie Uturgja łacińska

. ot*
Jedyna
zdobycia bardzo znacznej 
w obecnej stagnacji finansowe] ^ 
kupno losu V-tej kbsy 14-tej 
Państwowej Loîerji Klasow'e». ".jj 
wygranych tej klasy wynosi prZ 

10 miljonów złotych.
Co drugi los wygrywa- .

ffc jEaER IflS HtBipfSABV
Ciągnienia rozpoczynają się 9 ,
i trwaj?, do 15 marca br.

6863
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Gen. Boichut,

Rach prawniczy
-----O----

EKONOMICZNY i socjologiczny.
p ^i^zedl z druku 1-szy zeizv‘ ..Ruchu 

awruczego, Ekonumiczn-ito i Sociol >iicznt- 
? • Na treść zeszytu składają s-ç: P rtyku- 
7vA ”^w'c OP'nje w sprawę lozporządzcń Prc- 
iaenta Rzpütej" przez Prot sari Lisowskiego, 

••fc.itrola faktyczna w ustawie o Kontroli Pań- 
wowej“ nr ze z X X „Stwierdzenie obywatel, 

p a_i lik w dacja dóbr niemit kxli“ przez St. 
Jj'emlrifiskiego“. „Komercjalizacja no'skich ko1'i 
Państwowych“ przez A. Chełnorskego. „W 
Prawie listów zastawnych dolarowych i żyt­

nich“ przez prof. Ohanow'cza. „Przyczyny 
sP®d!_- złotego“ przez proí. Xavlorn P r z e- 
E13 d Piśmiennictwa: M recenzyi I spra- 
w°zdań kj y tycznych z zakresu wawa. ekt>- 
D°mji i socjologii oraz bog?ta Uihlj grafii ">d- 
n^nej literatury po’sklej i obcej. Kronika 
Ustawoda w c z i Sadownictwo: Prz— 
£jąd Orzecznictwa karnego ? -ywibiecn Sadu 
Najwyż szego ora? Najw. Trybunału Admini­
stracyjnego dla wszystkich ziem polskich. 
Kronika Ekonomiczna: roVcťva, prze­
mysł. handel. lOosurki walutowe, kronika samo­
sądowa. — Prenumerata roczni we wszyst­
kich ksicsamiach 20 zł

AROMATYCZNA.MOCMA i WYŁA INA.
v'SZŁ(y ŚWlAfOWA FlRMA.IofhlLNfA joROKU 1787
mm*'

Bałkany i Wschód.
BRAMA TA ma BYC BUŁO AR JA. — ROBOTA ZACZYNA SIĘ OD ŻYWEJ PRO­

PAGANDY KULTURALNEJ.

PisaFśmr orzed paru dniami o żywcm 
interesowani! się Niemiec Bułgarią. Jest 
rzeczą ogólnie znaną, że Niemcy starają 
się uczynić z Bułgarii bramę wypadową 
na Bałkany i do Orientu. Wpływy nie­
mieckie w Bułgarii datują się już od cza­
sów przedwojennych a po wojnie, która 
dla bałkańskich sprzymierzeńców Niemiec 
(Liuigarjl i turcjij wypa-dła mezoyt po­
myślnie, wipływy te wprawdzie częściowo 
s‘e osłabmy, ale bynajmniej nie przestały 
istnieć. Obecnie Niemcy staiają się znów 
opanować Bułgarię, a w tyir celu prowa­
dzą tam ożywiona propagandę kulturalną. 
Kierownicy polityki niem eckicj znakomi­
cie sobie uświadam ają, żo od charakteru 
kultury — zależny jest w wysokim stopniu 
rozwój polityczny poszczególnych p ist w. 
Zrozum ały to zresztą i mne narody, a 
dlatego państwa bałkanriric są obecTe te- 
reiem zaciętej walki kulturalnej m'ęozy 
Fian-ia I Anglia z jednej a Niemcami z 
drugiej Sirony.

Na:więcej aktywności wykazują w tym 
kierunku Niemcy, szerząc z ząp ..ni Kul­
turę niemiecka w państwach oałka .slnch. 
w s7''?eg,ólno'5.'’ w Fułsrrii. SzkóInVw# 
ulecóeckle w Bułgarii zdobywa z roku na 
rok coraz więęei gruntu. Dotychczasowa 
n endecka szkoła ludowa w Plowdiwie 
■jrzekształcona będzie w jłajbliższytm cza- 
s!e w gimnazjum handlowe- Do szkołv 
niemieckiej w Soi] zgłosiło. się w roku 
bieżącym tylu kandydatów, żę ilość ucz­
niów w porównaniu z ubiegłym rokiem 
szkolnym podwo:ła się. Bardzo w;elu 

kandydatów nie .przyjęto z powodu braku 
miejsca.

N emcy dążą w Bulgarji system i ty cz- 
-ie dn zupełnego zniszczenia francuskich i 
angielskich placówek kulturalnych Zada­
nie to nieb twe, gdyż szczególnie Francuzi 
mają pod tym względem dość silne pozy­
cje, ale zachodzi ębawa że przy niem ec- 
kie> energii j wytrwałości, wpîvwy fran­
cuskie w tyni kierunku z czasem się osła- 
bią. W cnwil obecnej istnieją w Sofl 
.rzy szkoły francuskie (tow. Alliance 
Française) oraz francuski dcm ■związko­

wy. Na kursy języka francuskiego uczę­
szcza około 1000 osób. Francuzi rcupo­
wszechniają pozatem w całej Bułgarji fran 
cuskie książki i rozmaite publikacje popu­
larne. Ce.em przeciwdziałania francu- 
sldej działalności kulturalnej Niemcy za­
mierzają założyć w Scfjl Dorn Kultury 
N enieckle’ gdzie niemiecki docent pry­
watny wykładać będzie niemiecką grama­
tyk" literaturę, historię i Ł p. Ten sani 
docent będze jednocześnie prowadził 
-curs języka niemieckiego na uniwersyte­
cie sofijskim. P-nadto w Domu Kuhury 
Niemieckiej urządzona będzie biblioteka i 
*y.pożyczaln!a ks'ążck nięmieckiclu D i 

<'mrv organizować będzie dalej odczyty 
i koncerty przy udziale wybitnych uczo­
nych i artystów niemieckich.

Zaznaczyć wy pa da, że Niemcy dążą do 
szerzeń'a swej ku’tury wśród Bułgarów 
nie tylko w samej Butgarj'. W Niemczech 
istnieje stowarzyszenie niemiecko-bufgar- 
skie (Deutsch-Bulgarische Gesellschaft) z 
siedzibą w Monachjum, mające na celu po­
pieranie bułgarsko-n emieckicn stosunków 
kulturalnych. Liczni studenci bułgarscy 
uerł-foa pię ;ja uniwersytetach w BeF’nîe 
Î Monacinam. korzystając przytem z da­
leko idących udogodnień. Stowarzyszenie 
bułgarsko-niemieckie dogląda również 
irzy wywozie książek niemieck.ch do 
Bułgarji.

Obok propagandy kulturalnej Niemcy 
prowadzą w Bułgani lówniet celową pro­
pagandę handlową W roku 1925 założona 
została w BorlVo Dba hardlown 
ko-buřg"rska z filia we Wrocławiu W naj­
bliższym czasie powstanie podobna pla­
cówka też w Monachjum.

Propaganda polityczna zt zrozunra- 
o-ch powodów nie jest naraż a tak oży­
wiona., ń:2 ulega jednak wątpliwości, że 
w odpowiednie] chwili i na tem pilu Niem­
cy nie onreszkają rozpocząć :'uż z góry 
przygotowanej akcji pr pagacyjnej. Tym 
czasem poVtyka n:emiecka >granicza się 
lo urabiania opinii bułgarskiej przy po­
mocy awy~h organów prasowych, w Buł- 
garji wciąż jeszcze bardzo poczytnych.

Leczeni suchot operatywnie

Na zjeździć naukowym w Karlsruhe 
wygłosił prof Ferd. Sauerbruch sensacyj­
ny wykład o leczeniu suchot drogą operr- 
cji Podobno 40 proc chorych wraca zu­
pełnie do zdrowia, a 40 proc. doznaje 
znacznego polepszeniu i może noświęcić 
s'ę dotychczasowemu zawodowi.

Na Z*azd 
do Warsza wy.

Na posiedzenie Żarz Gł. TNSW. i na 
Zjazd przedstawieni sekcji szkół zawo­
dowych w dniu 12 bm. — wyjadą ze 
Śląska jako przedstawiciele Żarz. Okr. 
TNSW. pp.: prezes inż. Rożuowdd. wice­
prezes dr. Lcndońsk? j inż. Łabęcki, (m)

P. LUKASCPEK CHCE ZOSTAĆ 
BURMISTRZEM W ZABRZU.

„Deutsche Allgemeine Zelt ng“ donosi że 
członek komisj mie< zanei w Katowicach z ra­
mienia Niemiec landart Lukaschek zgłosi! swo- 
ia kandydaturę w konkursie, rozpisanym priez 
miasto Zabrze na stanowisko burmistrza tęgo 
miasta.

jest Kajwiększenr, najlepszem i najtańszem
pismem polskśem na Śląsku.

Obfity ma'erjał informacyjny.
2 -owieści. Miesięcznie około 430 stron druku 500 ilustracji.

Kosztuje tylko 3 zł. m.esięczrie.

MICHEL ZEVACO.

Biedny RycerzySs
J

(„LE CAP1TAN“ *).
92)

xxm.
COGOLIN.

k Przybywszy do hotelu, Capestang pvzedewsjyst- 
ern Pobiegł do stajni, aby się przekonać, czy Cogo 

Æ Przyprowadził z powrotem jego wierzchowca, 
^estety, nie tylko nie zastał Pedzi-Wiatra, lecz po- 
jhmo nawoływań i krzyków, które zbudziły cały 

nie było w nim i Cogolina. Kawaler rzucił się 
LÍ Paraniu na łóżko, postanowiwszy nie zmrużyć 
sJita; ażeby doczekać się powrotu dostojnego swego 
‘lżącego i porządnie natrzeć mu uszu, z drugiej 
0f[°ny zrś dlatego, aby natychmiast dosiąść konia i 
sn v ■ dłuższą wycieczkę, któraby wpłynęła na u- 

°K°jenie jego nerv. ów.
r: Le<-z młodość sprzeciwiła się temu po.stanov.ie- 
~ Po upłynie pięciu minut uczuł on nagle reakcję 
J^łtoWną w postaci śmiertelnego znużenia tak fi- 
2^zneg0j jak uniysł0wego i zasnął twardy m snem, 
i,v™Czaiîfu gorączkowym, później ciłkiem spoknj- 
sn,, • öVlo iuź po południu, gdy zbudził się z tego 

u; że zdziwieniem ujrzał, że na dworze jest dzień, 
»w, — Oh! Która może być godzina? — mruknął 

Q Posem.
tPcr " Godzina obiadu, miłościwy parne! Jestem 
d n Pewny, bo tak v skazuje nieomylnie mój ż >łą- 

Nie może sobie pan wyobrazić jak mój żołądek 
Hal] na!e orientuje się w czasie; funkcjonuje, jak 

K‘Piej wyrtgulowany zegar i...

— Cogclin? — rzekł Capestang głosem na wpół 
radosnym i wściekłym, poznając służącego.

_ Nie. miłościwy pania, na dziś Pec.icik Pecli-
cik! Imię przykre wprawdzie, ale z jpełrie na miej­
scu, ponieważ— .

_ Czy zamilkniesz r?z, błażme! — przerwał
mu Capestang, siadając na łożu.

— Już milczę!
__Odpowiadaj! Gdzieś spędzi? noc? Dlaczego

nie miałem kor.ia pod ręką, gdy go bardzo pottzebc 
wałem? Wytłumacz się, albo wyrwę ci wszystkie 
włosy z czupryry!

— To niemożliwe, miłościwy panie! — oapo 
wiedział z godnością Gogolin.

__Co takiego? Dlaczego, do djaska?
__Ponieważ jestem łysy’ Proszę spojrzeć!
Cugolin, domyśliwszy się gniewu swego pana 

szybkim ruchem zeiwał z głowy perukę; ukazała 
si wypolerowana czaszka, łysa jak kolano, bez naj­
mniejszego włoska. Capestang patrzał zdumiony, 
a Cogo’in. kładąc perukę z powrotem na głowę, 
rzekł skromnie;

__Bóg mi świadkmm, że nigdy nie ośmie1iłbym
się sprawić panu tak przykrego widoku, gdyby pan 
nie zmusił mnie do tego. Prawdopodobnie teraz każe 
mi pan odejść? Zapewne nie będzie pan chciał mieć 
łysego służącego?

__Uspokój się. biedny Cogolinie! — rzekł ka-
wrałer trochę ubawiony, iecz więcej wzruszony to­
nem, z jal-im służący wypowiedział zwłaszcza osta­
tnie dwa zdania. — Powiedz mi iedoak, co się stało?

— Doskonale! Ponieważ pan raczy rozkazać 
mi, abym...

— Chwileczkę Cogolin! — przerwał Capesfang 
na,-bardziej słodkim głosem. — Czy nie powiedzia­
łeś przed chv/Hą... Powtórz, kor-hanku, co :i mówił 
twój żołądek i o co dopomina się także dość sta­
nowczo i mój?—

—• Ah! Żołądki nasze mówią o tem, że czas 
zjeść obiad.

— Doskonale! Zatem zabierzmy się do obiadu, 
Cogolinku!

— Pechcik miłościwy panie! A więc siadamy 
do stołu?

I nie rusza iąc sie z miejsca, zaczął palcami krę­
cić młynka na brzuchu.

— Dlaczego nie nakrywasz do stołu? — zapvtal 
Capestarg zlekka zaniepokojony zachowaniem się 
służącego. — Dziś rano W'^arczv mi cokolwiek... 
Możebyś zażądał od mistrza Polewki zwyczajny 
omlectk ze słoniną!...

— Omlecik! Bene! — rzekł Cogolin tonem 
oberżysty, przyjmującego zamówienie gościa.

— Nie potrzebuję chyba dndawać — mówił da­
lej Capestang, odzyskując pewność siebie — że do 
Oirdetu dołączysz jakiś pasztecik ze zwierzyny czy 
ptiitwa, których przy ; ządzamę stanowi sekret mi­
strza FolewkL

— Pasztet ze skowronków?
— Właśnie. Ponadto jakieś rybki smażone 

z Sekwany, które podn;ecają apetyt jakaś przekąska 
lekka a posilna, jakaś kuropatewka duszona w ron­
dlu, a nadto jakiś kawał sarni,n czy dzika, zgadzam 
się na twój wybór. Również takie pozwalam pomyś- 
leć o deserze,

— Doskonale! — rzekł Cogolin. — Optime! 
Rybka, omlet, pasztet, kuropatwa, sarnina... Dosko­
nale! Ałe... pieniądze, miłościwy panie?

— Coś powiedział, łotrzyku?
— Chciałem powiedzieć, że mistrz Polewka 

przedstawił mi rachunek na sześć pistolów. cztery 
liwry, ośm soldów i uprzedził mnie że nie da więcej 
3ni kawałka chleba, ant kropli wody, o ile nic otrzy­

ma zapłaty.
C. d. n.
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rr sali sądowej w Katowicach.
n^SL ŚLEPY KULAWEGO! CZYLI NIEBEXT'frlCÎOT ZŁODZIEJE POD MASKA ŻEBRA­

KÓW

sp-n
rvc!i

ä ii roku 1925 wędrowało po O. 
■łi żebraków. jeden śltpv. niosący 

. • rnnc okulary, a drusi kulawy bez 
firy i.wpca woJzit. Żebraev zachodzili 
.« ri'1 o kawałek cbleba. Swoim 
m b lit iść u ludzi. Když wszyscy 
n> jic. z sa to kalecy z wolny świa- 

■c” wędrowali przeważnie w od­
ach Górnego Suska, a w łasz 
:li ’ 1 ' niecklm. pszezyiis'im í 

Jednocześnie w powiatach tych za- 
nuł lic re wymókł śmiałych włamań i 

>y. i r\ izalo s e. że żebracy dniem wy- 
i rv’ i;ra odpow’cdnie do porwJiiitnia 

h 1 . eży.
^Jtiak r.a nu U nie przyszło, że 

kradzieży są właśnie żebracy, któ- 
stwo nic nasuwało iiitromu podej- 
niiatc włamania się. kazały raczej 

rzezać, żc knd-Ue/c popebrane sa pizez 
irdzo “ chwalą szajkę złodziejką- 

no we z rs{J , co można Dyło zabrać W 
i ’ yftadku okradziono doszczętnie rzeź­

by ł ubrań. Wssystiuc te pr ídmTotr, pocłu»- 
dŁuce z kradzieży, sprzedawano w Sosnowca. 
Polici., wiedząc, że złodzieje nigdv nic sprze­
dają rzeczy skradzionych w pobliżu miejsco­
wości. gdzie Dyla popełniona krrJ .i. uda/a 
się w poszukiw aułu złodziei do Snnowca i 
tam wkrótce.odsz ‘.ano rzec/y. dząec z 
kradzieży, popełnić:-,-.eh na Ś1 ku. tat c 
nic Lsialono, "c skied/i e r oc • -irzcJa- 
w.dr niejacy Tomasz lelek i F«.-51, Żdtsrslm, 
zaimcWkąłt w Mysrov/îcatii oraz Di dek 
? MaJr/cjowa. / io z\ ci w ar ziowjoo i pr 
kotwrpntacił okazało się. ic udawali żebraków 
Lełck śłepegi a Dudek wc*ie nawet nie pot"/c 
bował ucaz.ae kulawego, gdyż niema w rze­
czywistości iednei nogi.

linia 3 lutego br. trzeć'. bil „ S O. 
w Katowicach po renat-ze: n .vv cka/ała 
osVržonego ifeaiasza Lelka za 23 wypadki po- 
WTuinei ciężkiej kradzic na 8 łat ciężkiego 
więzienia i na róv r.n]c„ią c.ratę p- v ; ezo 
obyw atelskiej, osi ar/oncgi Ja .a Dju Ti 
udowodnionych mu 5 wypadków pasor; ,va i»a

Konkurs Szopena.
(Od -własnego korespondenta ze stolicy).

BEZSTRONNOŚĆ l .SPRAWICOLÏVU)Sc — MŁODY ARTYSTA MOSKIEWSKI. 
ZROEUMIKNIE. ES ÍT: VY KV i ^TECHNIKA. — DURZĄ ŁM LZJAZAflJ

m zabra"o ubrania, kury. gęsi i in- | 5 łat cie/kieso więzienia i > jitrlię yraw qhy-
siatyin iupem złodziei Szczegół 

obaijię mieli złodzieje do gardem
Í y. airlskich na 5 laj. u , 
f Zdi arskiego na 2 łata cKżk'

Felik.id 
ego riezleiiia.

líbí
USIŁOWANE SAMOBÓJSTWO W SALI 

t ka w Katowicach latem w
gdy sklepy bywają z.izwy- 

nwjąey doskonale Jcbra-

' CTI
1 ]»,-

_
g!\\ k dr.af opuszczone s! lepy : 

rjv c . mu się żywnie podo- 
' ■ ać nîeuch’vytngo zło-

C-. ; d’1 .i zameldował poll- 
■ rn. że widz.ial iak'Cfr nilo- 
I :orv - iłowa! odemŁ ląć drzwi
v Wojciech iwskl. w jaS :ś zj; 

policii doniesiono. >c do iirrnv 
1 towicach iisWtfwał yjjanłać »' 

f bu k w por/e obiadowe i. 
gł. Nareszcie udało się go 

sfftrwyśać w chwili gdy chci ił 
ł "idc do sklepu, lecz mu się pod­

am zî auł wytrą eh. Okazało się. 
' Dersz-Ldba Erlich t. Rędzl- 

itiż H'11 a! rutnie za kradzież. Oczv- 
1 !oh u.e przyznał się Jo iaducj

n u, n 
nyeh. 
krev ; 
zirn'.'.

IliPIC
Z p »nocą v, i 
owprowadj ono

SAI OWEJ, 
i to j

nego

Kiłka dni temu został zakończony iuię- 
d i y narodowy Konkurs Szopenowski, w 
którym brali udział przedstawiciele mło­
dej' generacji tnu ’yktxw kiî’.unastu :uro­
tí, av. Pierwsza nagrodę konkursowa, a 
zarazem nagrodę p. Pic/ydenta p/.erzy- 
r.wp-liicj zdobył, ý.k wiado.ao. miody 
wtreta.z motitlewski. p. Oborin. Ten wy­

li ! onkurm jest bez.v.vy’.^dnie nlehar.izo 
lmł. m Jla nas. Rzecz jasna, że stolica 

tła, oraz za nr. kraj cały, crek iły z e- 
r.Kjöja wyniku kankurrn. majne nadzieję, 
że w turnieju muzycznym itp:en:a W tcl- 
kicpo Pet kiego Mistrza tonów zwycięży 
Po’ ' Stało :Ję inac'ü. Jury konkur­
sowe »eiln »głrtśuie przyznało tę zaszczyt­
na nagrodę KosjiUimowi. daine tem do- 
v/ód. że potrafimy óyó bezstronni Í snra- 

ietlG;. ł i że w di'edzia; eh sztuki jakieś 
.-y mi,at.,e, c o- aniymatje narodow ri.’C’mvc 
roli gi aó nie powinny i n nas nie gra>a. 

Miałem mr- Kć rc .maa l ić yzczota; 
d.iym "u 'ifny cli znav, ów muzy ki

i1« /
Mü v 'w v . ra‘ >v się o ■-( 'kursie

Katastrofa kolejowa koło Lublina.

tiw’c ilowei dnia 4 lutego br. 
i powiatowyiv w Katowicach oskar 

ni cnłq d !..ładnr»ścjq. Sąd
,nl o; It irior tco winnym | cka- 

, dtora roku wlçzicr’a, łAi odczy- 
nykarżony. makie pi/ygobiwaitą

‘o brzytwę (żylfikcł postanowił ra-
. . zg ł niż ..splamię sie“ wic/ieideir. \ag-

,,c• ) podciął sob'e ż łe na reku Prze- 
» An;‘ny skoczy? mu na ratunek za- 
’ ; i v. oř,w zbMży? się do ławy niedo- 

ća -ź s u zaczął tamować ucho- 
■ N-nn lał się widać w ostat.Jej" 

'cp', ć żąć cboěbv nawet w więzie-

POŻAR WAGONU KOLI IGAtTGG. — U OSÓB Cli,/KO RANNYCH.

- ' i’ , ' : 1 ! ; 1 ck - ..Dn a 4 am. o Iz. 
s/kił u I lęldiii—Ko ., cl n 
Minkow ce — Ja mir/ - v c i o w ni po-
e.ćjgu w w agonie Hł klasy v buch! pożar 
wskutek zapale.,-a ę etern. vii . ince
przez jednego z pa.- aiaróv irióry .-imał 
dwec i jest pi - r ki w my r zez ví 
Pociąg natycbnna.'. zatrzymano, a i- 
ey wagon z.j iz 'j-wanj'. ,\? . ,y! -
kiej akcîî ratu’ knfwe.i. wagw s, bv dosz. 
częt.ńe w ciągu 13 minut, zaś łf> o- ;b zo­
stało poparzonych, z cze ro 6 kuti .akto­
rów. kłór;y udawali s:ę na służbę.

Szczegóły rej ^Iras/yej k .t af*' sa 
następujące: Wóz. któnr st /jął. ir J- o- 
statmm wagunein o°ob wym y- fr^., y 
Nr. 923 po którym naîtçpoovit tvll am­
bulans poeztov/y. 7. ko_za. zna wij^iego 
się na półce, przez dhiźsry czas s-ącz I ■ !ę 
iakiś nłvn na ncJłogę. Gdy rasažeř Avie 
poczęli użalać się na dziwny zapach, kon­
duktor. znaidujaey się w przcJzkilc otwo-

y-z.atn ad powietrza przc- 
' : y . e.c/ w k'e'-tinkti lampy,

co ■ . »w. ov ało . ityclmi t towy \vy- 
bis. . V. wagOfie zapanowała panika. W 
tłoku k.Ika osob pr c.vró ana. reszta dep- 
y.-'i P>> nieb, siujrajiic wyjścia. Słucha 

owa zatr/A a;la pociąg, JczcpiSa 
" , noc ty y i z drugiej , .rouy sp- 

—Jni wóz, W kilkanaście imnut po wy­
pad’ c przybył z Lublina pecjalny pociąg

nadzwyczaj pochwalnie. Technika artn 
stów stała na tak kolosałułe wys»!fti4 ^ 
ziewie, że jury nie było w inożKal 
różniczkować jej. względnie brać jej Pjyj 
uw age przy wj dav an!« swojego są ’■ 
Rozirzygajacyru był tylko sposob 
nia muzyki szopenowskiej i iej ne lie™* 
i psy chołogiczne zrozumienie. Talo^ 
zrozanuenia ł odtworzenia Szopena, i”’1, 
wykazał p. Oborin nic zdarza się 
słyszeć.

Przytein setzegół. godny za notněji 
nia. że pieśń szopenowskd, która jest 1* 
excellence pieśnią me tylko piękr.a i E j 
wającą. lecz zarazem n -sob.ciitni er^l 
ki i wytworności, znalazła w nilcwg 
artyście Północy wykonawcę równ^] 
par excellence estetycznego > wyiworw 
go. W czasie gry p. Oborin nie f 
nuio ani jednego zbędnego mchu fî. .’ 
głową i tułowiem. N’ema nic szard\ 
pozy. Człon k k, czy kabotyn zanika 
ustępuje miejsca uduchów ionemu artj-śfl

Po zakończeniu konkursu i po 
niatrii nagrody zwycięzca nagrody F,'" 
zydenfa drł nadprogramowo swoim--------* “ Ł
chaczcm prawdziwą ucktę artysty-{2
. nd względem icclnte itn -p wy. krrv'';; 
Kry Zagrał m.anowicie jedną z 
dziej trudnych etiud Szopena w tak ,r'! 
skawic/ne n tempie i % taką fmitastycw 
wpro-t techniką, że słucnacze wpro 
>re:n’cli. Kiedy przestał gnć —
„ ata cisza. I dopiero p„ dłuższej cl ! 
zerwała się burza długo niemi' ' o- 
oklr sków. WoeiVe. takiej szalone' 
wiciowej, entuziasij. żuci manifest 
i-ika słuchacze spraw'li i>. Oborinow j 
przyznania mu nagrody, sjja putn. 
wai.sz.iwskiej nie pamięta!

Co do drng’ego nue;.’ ta. przyzna^ 
naszLitiu rodakowi P S z pit à ! f k 'ntr ow.. 25 lżej rannych udało się w I nas/Ll - .

dalsSa podróJ, 16 cicżei poparzonych orze : roc? nemu vureatowi I oa
• . *. . ... - .. . wnrnrinmv z no uo I ubli’ia. Wyg'ad ofiar ot an 

dadiiATunjich był straszny. FVvic osoby.
' tcni jede kondtd tor straciły wyrok. 

S - dztno sa J. wy. ,q 4ic jne i kelek>v, e w 
tf u. w’’iókf it 3 jakże nar izie tr/ymaue 
.ą w tafejmdev. Chrrakterysfycz,ot:n 
icst. żc w kr tk'ni okresie czasu iest to 
iuż czwarta z rzędu katastrofa tu odcinku 
Luli i —Jaszczuw.

wato' i um Witryn witego, public 
’'V?a również iednonn-'dna z jury. Co
m,któr\'a’.i nn trpných mi;'"' __ tej zt*
pełnej jednorr-’ .ślnoścl nie lj lo.

K-Í

Tłumy podniecone — tysiąc wyciągniętych 
Chcemy prrcy i clileba — i

„Mj h-fari i* 1<

Rząd wiedeński
sprowokował Włochy cło wypowiedzenia wojny byłej 

Monarchji Austro-Wę^ierskiej.
Według publikacji dyplomaty włoskiego, p, J, Savony.

Szerako komentowane przez prasę 
v Ską są obecnie aktualne pifblikaćjfe b.
-I.re rza ambasady włoskiej w Peters- 

burgu i posdstwa w Hadze, a obecnie 
•• fa \\ydz!ału^ dla spraw wschodu w 

r ymsl ni M. S. Z. pana Józeła Savany. 
f iln a z niJt: La giustizia dci la no.dra 

'ra ■ sunt:. da un Documenfo Uificia- 
■c Au naco, Roma W; udowadnia na 

T ta J ic autentycznych, urzędowych

nowi obecnie zasadnicze podłożę polityki 
Odrodzę aej Itaiji!

na nnv w łosiach i audriackich, ile:
ii i Rząd Króla Itaiji, lecz podstępny R ad 

' iiperaioris Romani“, Cesarza Austro-
V r, uAvego sztucznie podtrzymywa-
i 1 piejącego wcwpąti amalgtmjaíu.
H''ow kawał Italie, wciągając ią w krwa- 
1 y, straszną orbitę wzajemnego za-
r ’ •' la : lę ludów obojga półka/', na bu­

li ozę scenie uiropc.'-kiego teatru
wnl w;ego.

Powód, do wystąpienia w obronie Iio- 
pc. i wie'kiego dato Józefowi Savoric 
v c w Hadze "'roszary, kolporfcwa- 

tałej Hofantl/i: .,Ovcr dc Voorge- 
* J I . Is um der CorJog met italic“ (O 

-en poprzedzających wojnę z
V li LI mi), w której jednostronnie ko- 
? od "je s!e dyplomatyczne dokumenty i 
7 I\m cyni/mcin’ zarzuca się itaiji u- 
t • e wywołanie wolny i pogwałcenie

'atus foederis“. /aciek?yai, miedzy 
nor m v. rogom Włoch, nianią się 

dc \\ tir, i z wściekłości, gdy bezsilni 
••ad mt zą, jak Itafiii lîtw'ierd/a
"wrt państwowy ł swoja pozycję 

c 4 iatową} oraz iście misterną sle- 
: trak tatów przyjaźni, nic wyliczając 

• ! i 'rewii znajdowała ,’ę . :n :

r/uc
W !

kitka osiř crsii*/ 
trzeba nrzcitr/ec

BO;I-
ludy

: zav icrv :c n tratfatów z 
kii.:!... \ ..'cc .per fas
wvr\vnć ’ ikorz iui ijace

Tymczasem opublikowane dokumenty 
dyplomatyczne udowadniają wł.r-ric 
wbrew niskim insynuaciom i odnostron- 
r, m micrpretacjoni au.sL- icktiti. sprawic- 
dliwość i świętość wojny wypowiedzianej, 
przez Królestwo Włoskie b. .Monarcłu 
A us t rjac ko-Wejde r.-kic j.

Przytacza . c dosłownie j komentując 
każdy ■/. noszczególrych dukumo ów/ti- 
wyruklając znaczcnżo .ważniejszych zdań, 
oraz ściśle ' objektywma interprcMńąc, 
wykazuje p. Sa\ona, żc z owych „picces 
diplomat ipies“, pty lącycti z vi ■ kit- i ej 
..a'icelarii na Bi IpLUz'ii, wytrv ka sy-n.- 
matyczna perihija pr v. ikaiorsk. i ziz,.a- 
C7a, że I. S. 9 i !0 ? piv.ytoczonyrcii doku­
mentów nie dorc-ą leaápjredttto owego 
piekącego zagadnienia: „Kto winu t?” do­
piero wgląd w ňJkta dyplonuicvc/ae ozna­
czone mnn. 2—7 przek muje nas uw.bicfc:

]) kto dał właściwy mwód da wojny. 
2) jakie były- wysiłki Włr eh v g. binetacli 
Potęg świata, aby uniknąć wtdjjicJ woj- 
nyl 3) z jakiego powodu Włochy wobec 
czep: i ego charakteru wojiły Au^tro-Wę-

1 rzoba Ixiwicm wiedzieć, że ówczesny 
R7V wie.ieński z tir. Berchtok’cm na cze­
le, działając w porozumie iiu z Berlinem, 
reprezentowanym wówczas w Rzyime 
przez Księcia Buelowa, był na podstaw !e 
n ty z dnia J5 sierpnia 1914 r. zdania, że: 
przyjmując — rozumie się, łydko pozornie 
— shisane żądania kompensacyjne Italii.

raz jej własną Interpretaj?c arfvkufu V1Ï 
Trójrrzymicrza zdoła, — iak się. wyraził 
książę Buelow: „teuere a bada TPaJja“, 
powstrzymać Włodiy złuclnemi obietni­
cami od pow /ięc;a ostatecauego, dec' du­
jącego kroku przeciwko Państwom Cen­
tralny n. Cel ten można było ot ągnąć 
■cm łitwiej, żc owa perfid io-čvplo.na- 
tyczna nota austro-pruska sty. iła Ralję 
pired dydeimntem. żiyJ.i: ;c rzezegótowć- 
g sprecyzowania swych posiniatćw 
„iiualitativc“ i „quantitative“.

Dccyzia szybka i niedwuznaczna biła 
nicr.tnłcruie ciężka.

Berlin } Wiedeń wiedziały ty fem Jo-

rancji. dccćującej o rekompensata^ 
iiddeszla. Gdyby konferencje te bï 
miały miejsce w atmosferze ufności i 
Iy były oparte r.a pozvfyv • ech Pr2j 
siarkach, rozmowy między Wiednie*.* 
R/cn -m itiiaîyby pomyli ic,-’re wy"iWj 

Z dalszych not wynika, ek prow»»5 
cyjnie odpowiedziały wie tím skic pí0,1j 
Berlina na szczere wysiłki Ilaljr, dążflr<*
do utrzymania neutralności ł jak ostatef^ 
nie zmusiły ją swem orzewrokiem

■woMY f |

\ : nie jse Włochy nie mogia cł]V-a )\vo

gier przeciw Serbii i R< sji. os nJozy ły
się jednak za neutralnością nr/ fl i po \vy- 
pow icJz.eniiT, 4) w inki . nosób !f..!ja roz- 
strząsując następstwa wojny, wypowie­
dziami hcz jej wiedzy i phzeclw jej intc- 
resoiti ogóluo-piiństwowym i narodowym, 
starała się pomimo to dać przymierzu zła- 
«inncinu prze^ Austrię czynnik życiowy, 
ł tóry ’staiat dirai : ici: ko w rezerwie, r,. 
mocy sumiennej i w j- zas* owapej 
interpretacji -art. 7-tro tra’ .atu tzv. Trój- 
przymierza (Tripplioc Allemizi). żądane 
rekompensaty od ř arÇjjjf Au ‘-o-Wę­
gierskiej. podczas Mzy re’ u- . : acv- 
Mci“. a w reszcie f) sknu sprytom nr?e- 
nukiwanym i.rbą ikiív.t.oIcí h» Li ť m.

w iara w fr *Ltařv ł wier- /„na T7„/ rząd ai tra-. . '. sprav,-.i
akłiu)::i stanów ił a i Uhu u!uj i >ta- k t. . '' „qn.:’ \e i'.. .

rprecyzować ’Wych ,,ip „jakościowo 
nie wiedząc bowiem, jaki będ/ę osbitecz- 
ny wynik kr .v.iwych zm igąó. ę.j mogły 
stanać, jni /wiązane, wobec przyszłego 
Kongresu Fokoju, anj z drugiej stro­
ny, pom. e s-'ei historjj ; <,vyJi i' ,.‘yc;' 
''budowanych na epoce narwowej. nic 
mogły sie zgodzić, ;ak się tą«o fJonvg-il j 
A u sfr a J Prusy, na zagładę Fielgii i Serbji.

„Iloścfow *i" zaś snrccyz iv-?r:c żądań 
włoskach hy?o również chwl?jw wykht- 
c/'-ne, ponieważ sprawiedliwość dziejowa 
domagała riC beewzgjędnie ł głośno, aby 
a-piracie wiotkiego nandu etfzynały 
zupełne za. śćuczyiiicnie w sposób, wy­
kluczający „i priori** i po wszys'iiC eza- 
->y wszelkie powo :’v do zatargów poiac- 
izy \M-a;îia*ni a Monarchią.

Gh’uda Au -.tro-Węg cr wy.y a nrzol 
rzyścic z teltłgrajmi z dnia 25 s’erpiva |'JM 
roku bo ' ' ; od tegoż dnia, rozunża.io 
w AA i. ki"", bo też dy .Vpcfj'» udawało 

. Zinnie ile żądań w-łoskieli i uznawano 
je ra słuszna, poiv!r?en h’ * Wiadcń itju- 
i-.eąc 7 s;ebie Jarzmo podjudzają co Ber­
lina skorzy stać skwapliwie 7s spnsobrn- 
«ci î wszcząć szzzere nertraktwle chwi­
li. gdy włoski minister Spraw 7 igr Mar­
ki/. (l; San G' bano dn. •) t,v? • i !.0| i r„

torstw urn do wypowiedzenia 
sir»--Węgrom i Fvzcszy Kieini^kięj. ,v 

Dalszą oo.średnią konsekwencją fv** 
dokumentów jest żc: Austro-Wçgr ‘ ‘V 
spół z Rzeszą \'emiccJ-ą sprcwov 
wojnę m ędzynarndową 1911—191S, 
rej napewno momaby było uniknąć. S' 
by r: ■ ov e nieszczęsne sarnjcwow ^1 
strzały, które butnemu De ihwi <» . 
sposobność tło zanrzożenia Anstff' 
swój dumny rydwan hegemonii ws7-cC 1 
światowej!

Z ;iiw ?aąv*Ij akt vyniká r ' 
apelacyjni ». >e: Italja. działa :c rzc"’^ 
w' imię nokniii ciirope''’-k:e:-->. dułv 
«filii * ns.ro-.Węgierskiej od dn‘a 26 
1911 r. (tr/cd wjrpowlęj rr .(iejn w ' ^ 
Serbią, aż do 23 maja 1915 r. M-’m v 
powiedzenia vom'- A],«,jro-V-' * -n 
WloJliył. wysłarcząj •ry czas i dostatc-- 
nc śrmlki do naprawie nia krzyv c1' 
u :nv i przez A ii tir jo przeciw "* 
d!I cł 1 sumiciuiu dzieinwenm 
jednak owcze ne austriackie M. s. Z r

TC*
»sWjrz-« lnłn Tern por^i ół.ó br. pro'

uznał, io chwíb gÿf>6,vlcdr.i.! do liviïc-

/one w niewolniczej słirialimóc; w/' ^ 
dcm Berłira. h t ujrząÇ ukoron.nvM 
swych d ‘ 'nnych. a rn^jcej 
nycli radzie’: sirąre-iia Narodu Włosk ” 
go de heniobnej roli zew >d 1er ego i v'<
prowadzone™ w pole g’nnco. po PrJt
wielkiej iany historvcznvch 7'"'»rtw*' ^ 
wstiiń, OJ. od zeń i fwoz-'eit tioO 
parWw, europ-»Kkieli ł «h

Fata zemîcily. się sn. Izc. D/j 
sprawiedliwości lało się zad J!

J:k ram wiadomo, p. 7ó cf 
pracownie ÿiecnie dokumenty, 
t , ,J<y kJjjccJiir'l h :
7"gr. K4’-rc maja być doski uał
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iii. dolardw.
Odmowa godna chrześcijanki.

an-ř.-v^ 1 chrześcijański gest mludej
7,1. • Kai,k:. Miss Grace Minford, która w 
tl ii,;11" P«»l«Ta imię Siostry Marji Lu- 

■ szerokie») echem rozbrzmiał w
z oddźwiękiemamerykańskim i 

J*a naszej półkuli.
t- i, zmarł prezes związku cu- 
ET! y w New Jork‘u. Mr. Umford, 
;!i s*®'y>ając cardzr znaczną spuściznę 
r Podziału ooriieuzy synami i córkami; 
fc‘a z mch Mis Grace, zastawszy zakon- 
Ira tZ0s[3ia. Przez Ojca wydziedziczona, 
■ptrzężeniem, że pozbawienie spadku, 

ci swą mot, skoro zakon opuści.
Ą fC/- siostra Marja Ludwika. I róra /naj- 

S'C w klasztorze Nieustającej Adora- 
' ewałku N. J. — na wieść o dwóch 

ioriach dolarów, które przypadały jej, 
« powyższym w „runkiem, odrzekła z 

i5.ll0ścią „stanowczo i nieodwołalnie, że 
1 Ji skarb tego świata nie zdoła po/ba- 

icj rcvvołania zakonnego.
-Mój Ojciec Niebieski — są jej pro- 

r i wielkie słowa — jest bogatszy, ani- 
n’6j ziemski ojciec, a zatem nagroaa 

" ia będzie o wiele większą. Pieniądztni 
£bytec*ny. natomiast może być poży­

wnym dla mej matki, moich sióstr i 
a1 bicxi. Ja uczyniłam ślub -jbósłwa 
“tuczem mi nie'zbywa. Ofiarowałam

iCTęciiain moje ż5,cie rzcc/-y
' ibu’*6 n': Ina& dla mnie żadnego po- 
Kofflu nie iest obcą historia chrystjanlz-

rr.u. ta chrześcijańska odmowa nie wyda 
się nadzv.j czajną. Roczniki Kościoła 
wszystkich wieków maja chlubne karty, 
gdzie znajdują się zlotu charaktery, gdzie 
są zapisane ie wielkoduszne zrzeczenia sic 
do nieskończoności tych marnych rzeczy 
ziemskich.

Fenomen, który sio powtarzał w pierw­
szych wiekach ery chrześcijańskiej i po- 
c-ągał do pokornego naśladownictwa U- 
krzvžowancgo zacne córy patrycjuszów 
rzymskich, vvielkteh y nuków Scypjonów, 
łaśt fenomenem stałym, który nie zna gra­
nic przestrzeni i czasu, trudności zwycza­
jowi eh i charakteru. Wielkoduszna od­
mowna ponadto, ma swe nadzwyczajne 
znaczenie szczególnie w kraju tak zmate­
rializowanym jarf Ameryka, z odmowy tej 
vejako wschodu i ukazuje sic blask naj­
wyższego piękna -- ideału. Niejako śwjąd 
czy o wiecznej młodości chrześcijańskiej 
csiotý, dla której heroizm w oświetleniu 
czasu i rzeczy zawsze jest przedziwnie
jednaki , ...

Cork. miliardera amerykańskiego, Mo­
ra powtarza gest św. « ranciszka z Asyżu, 
swoją odmową rzuca w wir społeczeń­
stwa amerykańskiego idegasnące sw latło 
kazania Chrystusowego z góry, i napomi­
na że najwspanialsze cywilizacje są prze- 
Zi aczone na zasrubę. jeżeli nie w zniosą się 
na szczyty ideałów.

Ber.

Garść uwag o ;azz=bandzie.
AMERYKA I JEJ JAZZ. — JAK PG VSTALO TO SŁOWO? — OD ROLL 1918 
JAZZ-BAN ) ROZSZERZYŁ SIĘ TAKŻE W EUROPIE. — JAKICH INSTRUMEN­

TÓW UŻYWA JAZZ-BAND? — ROZWÓJ. CZY UPADEK JAZZ‘U?
Ktokolwiek chwyta w Ameryce za 

słuchawkę aparatu radjOwego, z góry mu­
si juz być przygotowany na io, żc usły­
szy orkiestrę jazz-bandową. Chyba, że 
z góry już zapowiedziano coś innego. W 
Now ym Yorku, Chicago, w Indianopolisu. 
przynoszą stacje nadawcze wyłącznie tyl­
ko rytmy jai-zu. gdyż Ameryka żyje pod 
znamieniem tej muzyki. Prawda, Europa 
staia się ją naśladować, lecz nie jest jaz­
zem owładnięta.

Było to w roku 1918, kiedy pierwsza 
orkiestra jlz/.bafKlo^/a przyjechała z No­
wego Yorku do Paryża i przedstawia się 
publiczności paryskiej W .Casino de Pa­
ris“. Wywołała ta muzyka w Paryżu sen­
sację, gdyż było to czemś absolutnie no- 
wem. Bogactwo rytmiki, niesłychane 
dotąd pomieszanie różnych brzemień i a- 
keruów, ustawiczne synkopy, wyzyskanie 
wszelkich instrumentów bębniących — 
wszystko to ogłuszyło i oszołomiło. Z Pa­
ri ża rozszedł się już jazz po całej Euro­
pie.

W A m ery ce istweje cata masa specjal­
nych szkół jazzu, istnieje mnóstwo nau­
czycieli gry na trombonach. saksofonach, 
baniach itd. W Nowym Jorku istnieje 
specjalna szkoła .The Winu Scol of Popu­
lar musie“, w którei istnieją trzy poddzia­
ły tej umiejętności. .1. den z nich mówi o 
tein, jak tworzyć muzykę narodbwą, drugi 
jak grać „Rag Time“, a trzeci, jak grać 
„jazz a blues“.

Po posiedzeniu w sprawæ twierdz.

M,.'a Pier vszym obrazi 
ZKu delegaci Niciriec.

obrazku ambasador wioski w Paryż* Avezzana na lev-o, 
od lewej ku prawej: Forster, gen. v. Pawels 

d‘Hestroy i lord Creur na prawo.

i marszałek Foch na prawo. Na drugim 
i Machaelis. Na t.ztcim obrazku; baron

Długi Polski,
wynoszą obecnie 390 

dolarów, czyli około 3,5 ni ijarda 
^liry^80 długi zagraniczne wynoszą 351
"liii doi <-tlr#: nnń r 20

°nów doi!
długi zaś wewnętrzne 29 
Obciążenie długami pań- 

fírT5 na jednego obywatela wynosi 
tj. około 120 zł.
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ąie ■ Pasowego „Redmond and Co.“ 
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•<..Polonii
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Rozruchy komunistyczne
w Kosscwie Polskim.

STARCIE Z POLICJA.
Radykalne rozwydrzenie „a wscho­

dzie wylądowało sie w Ilrwawych rozru­
chach w Kos sowie Pole skini, wywołań 
je tam w piątek komuniści.

Przebieg przedstawia się nasteoujaco:
Koło g. 1 w poi. w czasie najbardziej 

ożywionego .uchu targowego^ zebrała się 
g'upka łudzi w iczfci- około osob i roz­
winąwszy dw£ transparenty z napisami 
żydowskie nł i HałorusUmi z emblema­
tami boszewick emi, norzęła wznosie dzi­
kie c krzyki. Oczywiście grupie prowo­
katorów u.aio sie ściągnąć uwagę Przy­
byłych na jarmark chi opow, Którzy --bi«-- 
gli się z całego taigowiska. tworząc tłum 
okolo 15P ludzi. Do tłumu tego prztma-

5 OSÓB ZABjTYCII, WIELE RAWA CH.
wiało dwuch mówców w tonie rewolucyj­
nym, zapewniając o niechybnej pomcy 
Rosji sowieckiej.

Szczupły oddział policji miejscowej w 
liczbie 12 ludzi starał się demonstrantów 
uspokoić i rozproszyć, jednakże tłum przy 
brał groźną postawę, nie pozwoli! aresz­
tować mówców, a nawet rzucił sie na ko- 
i íenúanta pesterunk i, bviąc go kijami i la- 
sfraaii. Wtedy dop.oro oddział poEcjb 
który dwukrotnie usiłował jez użycia bro­
ni zlikwidować dimonsłracje, oddał do 
tłumu dite salwy.

Na miejscu padły z pośród demonntran- 
tów trzy trupy, 8 rannych, z których dwu 
zmarło w drodze do szpitak.

Nóż argumenten chwili.
KRWAWA AWANTURA PR7ED SADEM OKRĘGOWYM.

Oiiegdaj w Sosnowcu na ulicy Herwsze 
go Mafa \v pobliżu Sądu Okręgowego 
miała liejsce o godz. 19 krwawa a an- 
tura.

Stanisław Grabiński, zam k°J0^ 
walcowani Tow. Hrabia Renard w r^z z 
swym sąsiadem. Zygmuntem Kleszczy ń- 
skim przechodzili ulicą Pierwszego Maja, 
Tuż w pobliżu Sądu Okręgowego z i ze- 
piło ich kilka osób: Feliks Hajdm>. zam. 
w Sc' nowcu przy ulicy DęL^wcj. Hen yk 
Rí.doszccvski jego sąsiad oraz Wła ly- 
sław Nobis, zam. w Sosnowcu T>rzy^ u • 
Kr ;; iitynowskicj 7. Zac/eri'- ■ urabiii-

ski i Kieszczyński początkowo nic udpo- 
wiadail nic awanturnikom, lecz. gdy za- 
czepki stawać säe zaczęty coraz bardziej 
natarczywe, wówczas chcieli oni zbiec, 
lecz już było zapóżno. Awanturnicy pod­
skoczyli z pięściami i wywiązała sie wal­
ką. podczas której jeden z trzech napast­
ników sztyletem mdał Kieszczyńskiemu 
dwie rany w pierś, z których jedna jest 
bardzo niebezpieczna. Napastnicy, wi iząc, 
iż brcozący Icnvią Kieszczyński upadł na 
ziemię, ucdeWŁ

Kieszczyńskiego odwieziono do szp'- 
tala. a policja ąaś zajęła się napaííii.kami.

Skąd się wzięło słowo jazz? Istnieje o 
tern ciekawa uistorja. Amerykański na­
kładca Rogger Graham opowaida: W ro­
ku 191-1 w kawiarni Selriler na ulicy 31. 
murzyn Jazzbo Broun, pospołu z 50 swy­
mi towai zyszami stworzy! zespół, nie ró­
żniący się zasadniczo od innych pocon- 
nych normalnych. Jazzbo grywa bądź to 
na pikolu, bądź też na komecie. O słe nie 
bjl pijany, grał teszcze jako tako, gdy się 
jednak upił wydobywał z tych instrumen­
tów dźwięki barbarzyńskie, stanowiące 
rażące dysonanse do reszty zespołu, wy­
wołujące jednak niesłychaną radość pu­
bliczności! Kiecv zas murzyn doczepił 
puszkę z jabłek rajskich do kornetu i albo 
tłumił nią, albo wzmacniał dźwięki swego 
instrumentu — publiczność wprost osza­
lała. Goście poprosili nie chcieli, żeby 
Jazzbo gry vi ał jeszcze po trzeźwemu i da­
wali mu umyślnie pić co niemiara, byle 
tylko dokazywał j nie grał, jak należy, ale 
dziko, po swojemu. Wołano ciągle jesz­
cze Jazzba! Jeszcze Jazz i tu mamy ro­
dowód określenia „jazz". Trzeba wierzyć 
tej historii.

W każdym razie pewną iest rzeczą, że 
pochodzenie tej muzyki jesl iiurzyńskle. 
Jaż w pierwotnych pieśniach murzyńskich 
przeważa synkopa, a prawnćr rytmu jazz- 
bandowskiego istnieje i dziś fes icze w cen 
tratuej Afryce pełnei barbarzyńców praw 
dziwych, nie robionych.

Typem orkiestry jazzbandowej jest 
zespól Paulo Whitemana. Składa :.ię on z 
23 „artystów“, grających na 36 instrurae;,- 
tacii! W każdym zespole iazzowym jese 
każdy członek — solistą, gr ijąpcytn na Mi­
ku instrumentach równocześnie. F'erws;:y 
saksofonista Whiteman gra r.a 11-tu! Głó­
wnym instrumentem jest banjo, narzędzie 
muzyczne czysta murzyńskie afrykańskie. 
Jest to coś jakby gitafa, mająca zamiast 
deski rezonansowej obręcz i 9 strun. Ty- 
poAy jest też saksofon, sonsofen, zbliżony 
ko’orem głosu do klarynetu, lub rogu an­
gielskiego, lecz największe znaczenie ma­
ją różne oębny, brzękadclka, ksylofony, 
fiaixîony itd.

Czy jazz się rozwija, czy kończy? Je­
duj twierdzą to pierwsze, drudzy, że był 
modą starganych nerwów powojennych 3 
żc się kończy. Kto cierpliwy, ten sic do­
czeka..,

margines.
„BAL AKADEM IKÓW‘‘ W RYPNfKL.

Akademicy
po przybyciu ze stolicy, 
pośpiesz^dł w tan ochoczy, 
oy ludziskom spoirzeć w oczt 
i popatrzeć w serc komory: 
kto icli szczerze poprzeć skory, 
kto dla wiedzy ł oświaty 
ma nznanłe i dukaty. —
Wiec się zbiegło Ind i v iele; 
sympatycy, przyjaciele 
i pań strojnych cudne grono —
Heil Jak hucznie się bawiono!
Jakie mask. I kostiumy ...
Jak kowboie ; : lassem w dfonj 
uganiali tam bez koni 
i chwytali na pętlice, 
błaznów, djaołów. aniellce.i.
A muzyka jak zagrała: 
aż zadrżała sala cala. 
i co żyło w tan ruszyło 
z taka yerv a z taką silą. 
że myślałbyś świat się Wali. 
pęka jakiś gmach ze stali, 
ginie bal i uczestnicy 
1 giną akademicy-.
Upał powstał niczem w Itcle —» 
chłodzono sic przy bufecie, 
„zakrapiano“ gęste nyiy 
i ..wcinano'*, ile siły. 
bv za chwilę w nowym szale 
znów pogrążyć się wytrwale 
i wytańczyć coś grosików 
dla p. p. akademików!
Ej! Gdvbv tak owe strole 
i orkiestry 1 napoje, 
maski, tiule, loków sp'atv 
w całyin Śląsku na banknoty 
zmienić, wysłać uo stolicy, 
to by dziś akaoemicy 
nasi głów swych nie f; mali: 
co <o z nimi będzie dalei 
gdy pa tańcach i ochocie 
znowu wzrośnie bezrobocie 
I głód pustych ognisk zręby 
znów w swe wilcze chwyci zęby 
i nikt iskier nie roznieci 
bv zziębnięte ogrzać dzieci. 
bv je ok-vć jak potrezb?
: posilić kromką chleba 
i uczynić z nich rycerzy 
prędzej zonim grom wierny...

Feiikř Tyski
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Chrześcijańskie Związki Zawodowe.
Dziś udbęizie się w Katowicach Walny 

Zjazd Chrześcijańskich Związków Zawo­
dowych celem przeprowadzenia połącze­
nia 1 unifikacji dotychczasowych placówek 
«ftatopo'^ki i G. Śląską.

Niewątpliwie, że cel tego zjazdu na­
daje mu niezmici nie doniosłe i ważne zna­
czenie. Jest bowiem wyrazem tych ten- 
dencyj organizacyjnych, które w życiu 
i rozwoju każdej organizacji, a tembar- 
dziej w związkach zawodowych odgry­
wają wielką rolę.

I chociaż już w istocie i treści zjedno­
czenia związków tkwi konieczność spoi­
stości i solidarności społecznej, to jedno- 
eześuile każdy objaw, zmierzający do cen­
tralizacji i zespolenia się, jest dowodem 
żywotności organizacji.

Od dawna mówi się wśród działaczy 
chrześcbańsko-spoleeznych o konieczno­
ści zespolenia chrześcijańskich związków 
w Polsce w jedną, silną organizacje, z je­
dną centralą i z jednolitém kierownic­
twem.

Puch chrześcijańsko -społeczny w Pol­
sce posiada już za sobą bogatą tradycję 
i nuże się poszczycić wielkim dorobkiem 
i owocną działalnością w życiu narcdo- 
wem i społccznem. obejmującą dziedziny 
oświatową, polityczną i zawodową.

I jak potrafiono Ujednostajnić i sko - 
cet trować działalność oświatową i poli­
tyczną. to dzipdzina zawodowa jeszcze 
bedzńe wymagała dużych wysiłków, aby 
wreszcie stanowić mogła w Polsce iedno ■ 
litą organizację.

I chociaż do tej pory każda dzielnica

posiada swoje chrześcijańskie związki, 
które utrzymują z innemi dzielnicami je­
dynie łączność programową i ideową, to 
już wszędzie zauważyć można poczucie 
konieczności nadania temu ruchowi jedno­
litej organizacji.

Nie watP-my. że takie zcentralizowanie 
wysiłków Chrz. Z. Z. wysunie je na czoło 
życia polskiego i spełnić będą mogły 
swoje wielkie cele i zadania. pizebudovy 
ustroju społecznego zgodnie z nauką 
Chrystusa.

Jednolita organizacja Ch. Z. Z. bez wąt­
pienia zdolna będzie stanąć uczciwie i 
twardo w obronie interesów gospodaT- 
CZ3 ch pracownika i zapewnić waTsrwie 
pracującej udział i wpływy w życiu spo- 
łecznem i gospodarczem nad regulowa­
niem stosunków między kapitalem a 
pracą.

Chrz. Z. Z. na Górnym Śląsku rozwi­
jają się pomyślnie od roku 192? i liczą 
dzisiaj kilkadziesiąt placówek i kilka ty­
sięcy aktywnych członków.

W Małopolsce Ch. Z. Z. rozwój swój 
datują od roku 1906. a w życiu narodo- 
wem i społecznem tej dzielnicy odegTały 
bezsprzecznie rolę wic'ką i zasłużoną. 
Liczą dzisiaj 16 dekasteryj związkowych 
i Itilkai aście tys’ecy członków.

Dlatego dzisiejszy zjazd unlfkacyjny 
Chrz. Z. Z. obu wymienionych dzielnic 
jest poważnem posunięciem się naprzód w 
rozwoju organizacyjnym chrześcijańskich 
związków.

J.L.

a T. C. L.Doniosła praca oświatowi
w powiecie Rybnickim.

ZJAZD TOWARZYSTWA CZYTELNI LODOWYCH W RYBNIKU.
Dn:a 30 stycznia br. odbył się zjazd 

oświatowy delegatów, btüljotekarzy i pra­
cowników T. C. L. rowiatu rybnickiego w 
Rybmku. który zagaił prezes T. C. L. p. 
Basista, witając serdecznie przybyłych 
reprezentantów władz poszczególnych, 
z.-żeszeń społecznych: ks. prób. Reginka, 
ks. prob. Krukowskiego, ks. dyr. Drobne­
go, naczelnika sądu p. Stodoiaka. Kolegium 
prof. państwowego gimnaz*um w Rybni­
ku. inspektorów szikół powszechnych Man 
gol da. Raka i Stokłosę, przedstawicieli 
Rady Okręgowej T. C. L. p. sędziego Po- 
doieckiego. posłów Kwiatkowskiego 1 
Stężhcką, licznie zebrane nauczycielstwo 
prawie ze wszystkich części po .viatu i de­
legatów T. C. L. (Tylko Magistrat i Sta­
rostwo nie były zastąpione). Prezydentem 
zjazdu wybrano p sędziego Stodo*aka, 
na zastępców pp. inspektorów, sekreta­
rzami p. Grochowską i p. Szczjpę.

Sprawozdania sekretarza, skarbnika 
î bibliotekarza powiatowe co zlustrowały 
jasno bilans dokonanej mrący oświatowej 
w rok 1925-26 w powiecie rybnickim. Na 
127 wiosek w powiecie jest 91 biblotek, 
przeważnie w rękach nauczycieli z liczba 
952? książek i biHjoteka miejska w Rybni­
ku. posiadająca 500 tomów. Liczba ksią­
żek w sto sunku do ilości bibliotek jest 
niewystarczaiacal Bibliotekarz apeluje do 
władz miarodajnych, ceby dla powiatu 
rybnickiego, gdzie praca oświatowa ru­
szyła z mieisca ku lepszemu, przeznaczy­
ły jeszcze najmniej 10 000 książek. Komi­
tet został 'zreorganizowany w ostatnim 
roku, bo dla składniejszej pracy utworzo­
no trzy odki nnltety z panami inspektora­
mi szkUnymi na czele. Czytelników o- 
gólrna jest 5326, wypożyczeń książki 
47 310. zebrań 57. wieców 41. wykładów 
z przeźroczami 93. wykładów bez prze­
źroczy 37. Dochód włącznie ze składka­
mi 3 Maja wynosił zł. 1 723,89.

L powodu zakupieni? w ostal nim czasie 
kijka tysięcy nowych książek dla rowa- 
tu. bilans w bieżącym roku wykazuie de- 
ficyi.

W dyskusji przemawiali pp.; inspektor 
szkolny Mangold. Mazanek, Kumorek, 

prof. Zdąbłasz oraz inni, podnosząc po­
trze! ę pracy oświatowej, podawali cenne 
wskazówki w kierunku uzuoelnienia przez 
należytą kontrolę bibliotekarzy, pobiera­
nia opłat od wypożyc zeń i przekonania 
szerokich ims o koniecznetn poparciu ma­
teriálnem T. G. L.

Następnie przemawiał delegat Rady 
Ok-ęgowej T. C. L. p. sędzia Podolecki, 
podnosząc z uznaniem ruchliwa dzńiłal- 
iość T. C. L. w powiecie rybnickim. 

Oprócz tego przemawiali ks. preb. Regi­
nek. poseł Kwiatkowski, posłanka Stęślic- 
ka. a w .mieni« Rady Miejskiej p. Prus 
Potem wygłosił ciekawy referat p. t. „Ba­

dania historyczne w powiecie rybnickim 
ua tle kult.-oświatowem“ ks. dr. Drobny.

W de'szym ciągu ks. pref. Krukowski 
mówił na temat «Bursy a młodzież pol­
ska“. Uznając konieczność budowy bur­
sy przy gimnazjum w Rybniku. Zjazd bez 
dyskusji przystąpił do wyooru komitetu, 
który zajmie się budową bursy. Inicjaty­
wę wziął w ręce ks. prof. Krukowski.

P. posłanka Stęślicka podała myśl u- 
tworzenia sekcji op oki nad paSką szkołą.

Na wniosek ks. djT. Drobnego Zjazd 
zwraca się z prośbą do społeczeństwa, 
żeby stare' ytne pamiątki, tak książki i in­
ne przedmioty o znaczen u liistorycznem, 
przew lano celem przecho va ni a pod a dre­
sem : Dom Misyjny Słowa Bożego w Ryb­
niku. Ma to być początk.em do zawiąza­
nia s'ę muzeum w Rybmku.

Równccześme ze 'zjazdem urządzono 
wystawę książki polskiej.

Dom Misyjni przesłał na wysławę kil­
kanaście książek, napisów i obrazów z 
piśmiennictwa chińskiego. Sekretariat T. 
C. L. z Król. Huty przelał także k.lkaset 
tomów książek. Obu instytutom Zjazd 
wyraża serdeczne p ^dziękowanie.

Zjazd uchwalił wysłać do J. E. Ks. Bi­
skupa następuiący telegram:

Do Jego Ekscelencji Ks. Biskupa Li- 
siecl iego w Katowicach. — Zebrani na 
zjeździć Tow. Czyt. Lud. przedstawiciele 
wszystkich sfer towarzyskich ślą Wasze; 
Ekscelencji wyrazy glebokie] czci i przy­
wiązania. prvs/ac dla obrad o areypaster- 
skle błogosławieństwo. — Prezydium 
Zjazdu.

Ks. Biskup nadesłał następującą odpo­
wiedź:

Dziękirę Zjazdowi za wyrażone uzna­
nie. Przesyłam życzenia i błogosławień­
stwo Uskunie.

(—) Ks. Lis!ecki. biskup.

Delegacja śląskich złotników brała udzi
w obradach nad ustawą probierczą.

JUBILERZY SAMI BcDA OZNACZAĆ PRÓBY METALI SZLACHETNYCH

Onegdaj bawiła w Warszawie delegacja 
śląskich złotników, w skład której wcho­
dzili pp. Smoczyk. Sterniewlcz i repre­
zentant Sląskiei Izby Rzemieślniczej p. 
poseł Sobota. Delegacja wzięła udział w 
obradach nad ustawą probierczą.

W czasie obrad nad ta ustawą zgodzo­
no się na kompromisowe załatwienie 
sprawy prób metali szlachetnych. Miano­

wicie istniejące Urzędy Probiercy, 
staną utrzymane, jednakże nie bęJ’ie 
musu stemplowania w nich Przejj 
srebrnych 1 złotych. Jubilerzy be™ 
własneml stemplami oznaczać pf®* 
tali szlachetnych. W związku z P° 
szem załatwieniem sprawy zostana ' 
v. ad zone wysokie kary za osziń-J 
oznaczanie prób zlota lub srebra.

Z Śląskiego Funduszu gopodarczego
nie udziela się deszcze pożyczek.

życzek są przedwczesne i nie J 
gły być rozpatrywane do czas« ;11 
ślenia warunków ogólnych, na KJC. 
kredyty będą udzielane. Warun*3

Urząd wojewódzki komunikuje nam:
Ze względu na wpływające podania 

o udzielenie pożyczek z Śląskiego Fun­
duszu Gospodarczego, ustanowionego 
ustawą z dnia 1 grudnia 1926 r., Urząd 
Wojewódzki podaje do wiadomości, że *
wszelkie podania o udzielenie takich po- | nej wiadomości.

..

Mistrzowska orkiestra arnu> na 
balu reprezentacyjnym

W KRÓLEWSKIEJ HUCIE.

jak i instytucja, do której podań® 
j być kierów arie, będą podane do PllD

wielk:1

Donoszą nam. że Komitet Organizacyjny Ba­
lu Reprezentacyjnego pięciu st rwarzysrzń w 
Królewskiej Hucie, mając n? celu jego uświet­
nienie, zape wnił sobie udraai słynnej ork estry 
ZU p. pi z Krakowa, która na zawodach orkiestr 
wojskowych w Warszawie zdobyta palmę 
pierwszeństwa 1 tytuł mistrzowskiej orkiestry 
Armii.

Bal rozpocznie się kn tkim koncertem sym­
fonicznym. na którym wykonane zostaną utwo­
ry Chopina, Webera, Li tollt a. Verdi i Namy­
słowskiego.

Udział słynnej orkiestry 20 p. p. w pełnym 
jej składzie 50 muzyków, pod batutą ogólnie 
znanego kapelmistrza p. majora J. Szreyera, 
jes‘ rękojmią wysokieyo poziomu czjścl kon­

certowej balu, co niewątpliwie przyc'a^ 
rokle koła publiczności.

Sam bał zapowiada się nader 
chociażby diatego. że do tańców 
będą 2 orkiestry na zmianę, w tem Jes 
spól lazzbandowy,

Tańce r oprowadzą pp. lut. Plotro'
Ponieckl; Komitet przygotowuj* podeji 
ców różne atrakcje, Jak wybór Królom 
1 t. d.

Pov^atek koncertu o 7.30 punkt. " 
tek balu o 9-ej.

W najbliższych dniach podamy . 
koncertu i różne szczegóły balu. wy'v°i 
już teraz ogromne zainteresowanie VŸ 
towî rzyskteh.

Echa rewizji komisji wojewódzkiej
w starostwie i wydziale powiatowym w Lublińca

KTO KOPAL DOŁKI POD P. STAROSTA PIECHACZKIEM?

pr

W dniach od 7 do 15 stycania br. wo- 
jcwóuzka komisją rewizyjna, składająca 
się z trzech radców wi>jewćd_twa rewi­
dowała szczegółowo pracę i dział Jność 
lublmicckiego starostwa i Wydziału Po­
wiatowego. Poza drobna mi nieformalno- 
ściami znaleziono wszystko y porządku, 
i n ektóre biura starostwa 1 Wj działu po­
wiatowego otrzymały nawet pochwały. 
Natomiast komisja zażądała natychmiasto­
wego zwolnienia budowniczego powiato­
wego p. Kozłowskiego _■ powodu nieudolnej 
gospodarki w elektryfikacji pow.atu, bu­
dowle szos i zarządzani samocliodamL 
K< misja domagała się wskutek tego na­
tychmiastowego rozpisania konkursu na 
stanowisko budowniczego powiatowego.

W związku z. rewizją wojewódzką od­
było się ostatnli posiedzenie Wydziału 
Powiatowego w Lublińcu z bardzo boga­
tym porządkiem dziennym,

Udzielono na tern posieózniu 18 kon- 
cesy i szynkarskich. Na w niosek starosty 
p. Biolika odrzucono prośbę zredukowa­
nych irzędnlkow o remunerację ^wiązko­
wą. Zaahcept< wam następnie wydalenie 
urzędnika Wydziału Powiatowego p. No­
waka i przylocie na jego nreisce b. woj­
skowego. Przychylono się do wniosku 
przewodniczącego o rozpisanie licytacji 
publicznej ia sam >chód ciężarowy marki 
„Komirlck“ za sumę wywoławczą 800 zł.

Ponieważ samochód ten już wj
rl

2^7 nr
sprzedany i zapłacony, a przez n* 
został wyreperowany sprawa 
oprze się o sąd. Wniosek o ro 1 
konkursu na stanowisko budoW1^ 
powiatowego zreformowano. Kara* 
być rozpisany konkurs na zastęp^ i,r< 
wniczego powiatowego z prawem ł j 
posady po zwolnieniu obecnego. & 
zł owskiego.

Jak się informujemy, p. Kozło^J 
ko główny sprawca zawieszenia S.J 
p. dr. Piechaczka. oraz za swoją !łl;, 
ną gospodarkę, ma być pociągaj 
odpowiedzialności Tak więc speh 1 
się na tym panu przysłowie: -K, 
kim dołki kopie, sam w nie wpada* • 

------o—»

icf
Sprawozdanie z działaj 
Sądów Przemysł, i Kup 

w Król. Hucie.
]•

Sad Przemysłowy odbył się w roki 
39 posiedzeń, na 12-tu przewodniczy* £j; 
rmeiski Zaiac. na 27 posiedzeniach zas 
miejski dr. Kmiecik. — Z roku 1925. ^'t 
nawał pracy był nad/wyczaf wielki. 
ło 218 spraw spornych, w ręku spra';^ 
czym zawiało 160 sporów územ za‘ř 
sporów, z których załatwiono 119 
danie wyroku końcowego. 38 przez ' ^ 
wyroku zaocznego. 107 przez wyrok *
39 przez zawarcie ugody. W 88 
skargę wycofano. — zaś 20 spraw oą'" -s1 
Na *ednem posiedzeniu załatwiono za'e 
cietnie 12 spraw.

Sąd Kupiecki odbjł w roku 1926 
posiedzeń, r.a którjch załatwiono 
spraw, wobec czego na jednem posieoZ®ý 
łatwiano przecięcie 5 spraw. Sporv f1 
no: Przez wjdanie wyroku zaocznego \ť 
zav ircie ugody 12, colnięto skargi 0 
no 11 sporów. . vi

Ną jednem posiedzeniu przewodn^U f1 
d>k miejski Zając, na 14-tu pozost-IJ'1' 
rem miejski Dr Kmiecik.

o1 ■

I tauia nia Wł rsiatus^
■ «t Marl Ju.
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Z Katowic
i okolicy.

Dziś: Sw. Tytusa 
1 św. Doroty.

Jutro: św. Romualda. 
Wschód słońca: k. 7 m 26. 
Zachód: (.4». 58.
Długość dnia: g. 9 m. 33.

NABOŻEŃSTWA DZIalAT 
w kościele N. P. M. w Katowicach, 

tvV0“2- rano nisza św. na intenci« słrz-
y honorowej Serca Pan.i Jesusa.

Uod ;. 7.45 mszą iw. za parafuji.
Lodz. 8.45 msza iw. na intencję małżonków

óatllSZ.
Godz. 10 msza iw. róży Szafranek Grza- 

Cziel.
». Godz. 11.45 msza św. na intencje Heleny 
•'osina.

NABOŻEŃSTWA DZISIAJ 
w kościele katedralnym św. Piotra I Pawła.

Jfldr. 6 rano irnłza św. do Nauw Serca Je- 
"IJa za czionkć y Bractwu Sä'c Pana Jezasa 

uodz. 7.30 msza św. do M?tk. Boskiej na 
‘>Cr'yną Intencje.

Godz. 8 msza św. szko.rn. 
uodz. 9 nisza św. poałyfikalna zarazem i za 

«'crnieckicli parafjan
Godz. 9.30 cicha msza św. na intencję z:az- 

- chrześcijańskich Zwia/ków Z iwodowycli. 
Güdz. li msza św. cicha.
Godz. 12 w południe uroczysta :nsza św. 

boiskowa.
• *• '

Kredyt dla slaskich RZEMIEŚLNI­
KÓW POTANIAŁ.

Jak się informujemy. Po cztawa Kasa 
Gszczr j noś ci zrezygnowała z gw ar?‘ ic . 
ank6w przy udzielaniu kredytów dla rze- 
^eslnlków śląskich. W ten sposób dla 

•^©miosła śląskiego potanieją kredyty o I 
do 2 proc., tak. że oprocentowanie w rocz­
nym stosunku wyniesie 6 proc.

—o-o—
- jetegroTa T. N. S. W. do pana MJnI* 

wyznań - e»gi»nych I oświecenia pu-

Z ykasji przyjazdu na Śląsk ministra 
yyzm. rej. i o= v. publ p. àr. DobruckiegO 
Narząd Okr. Ôlasiâego T. N. S. W. posta­
nowił wydać delegację do pana ministra 

osobach prezesa p. hw. Rożnowskiego, 
^cprezesa p. dr. Londońskiego. p. dyr. 
JoWołki’. ks. Krzoski I p. I.orenowicw. 
iiÿg; Cja przedstawi p. ministrowi Nrereg 
^hialny^li spraw, dotyc»*cy :li szkolnic- 
^a polskiego na Śląsku, (m)

— Wyii.' konkursu na stanowLkj dy- 
•^ktora Sśląi kiego In.'tytutu Rzemieślni-^exo.

*.Jak wiadomo, na stanowisko dyrektora 
Saskiego Instytutu RzenueSlnšc sego w 
rjdowicach został rozpisany konki rs. Dv>- 
S^hcza.! zgłoszono 14 ofert. Otwarcie 
kT 'ła^ąp? -za parę dni. Dyrektor obej- 

urzędowanie od dnia 1 marca 1927 r. 
TT M lelki bal Ligi Morskie! ł Kzccmieł 

^a*’a akutek licznych żądań szerokich kół to- 
j^psyskich Katowic. Zarząd Ligi Morskiej 1 
ty *, ®*c| postanowił urządzić bał kostiumowy 

J- 28 bm. w salach Sejmu Śląskiego, 
sjjj a' zapowiada się wspaniale- Dekoracja 
ar^s®°czywa w wytrawnych rękach, znaticgt 
halu ’ m^a™ Prof. Ligonia. W prograu, 
żVc:‘ -;tórv będzie nipzwykfent wydarzeniem w 
cVj , ł?warzy skient Katowic jest szereg atrak- 

1 niespodzianek-
nodaíC £,SP*v eK° interesującego balu zostaną 

n<“w najbliższych dniach, 
n Osobiste.

ifii_ ,j'rektor Wyższego Urzędu górniczego 
dniu J~a?a.wskl po powrocie z Paryża, objął w 

^dzisiejszym urzędowanie. 
Q-KmuerwatorJunj taneczne z Krako»«. 

kot, “ bm. konserwatorium taneczne z .Kra­
nom N‘nv Dolińskiej ołwicra u Katowicach 
zyr ł kurs tańców, nowoczesnych, oraz ma. 
ka ^ ^ lisy przyjmuje Księgarnia, ni­

eraz ma, 
Mariac-

ąjjpj ^branie Samodzielnych Kupców w Bo­
lach.
v dzwariek dnia 3 bm- w lokalu p. Musiała 

śarn‘ wod..u odbyło się walne zebranie Tow. 
o . Knot 5>y w Doguclcach. Zebranie zagaił 

í^jr’ P- Prezes Ludwik Dioda srowami:
Roi KupiectW‘!

lóty J0rmalnem załatwieniu pierwszych punk- 
Żarżad1^znemi oklaskami dziękowano staremu 
bfhit 0wi za jego sprawne dz.alar.ie a spec­
te sr. Prezesoui, który pomimo wielkiei pracy 
‘"ordn01^1 Przedslębior: twach pracował niez- 
do rA , ar dlą towarzystwa i doprov adził je 

i tu’ Wv 'ada zaznaczyć, że tow. po- 
iivcł° yyzvsu jaki przechodziło niema żad- 
Oro^^Jugów. Wybór nowego zarządu przc- 
Breze« Z:ł p- rŁdca »’lugiew jcz. Na pierwszego 
''!:]a,r’a towarzystwa wybrany został wśród 
Xätt™* dotychczasowi' P. Lud w.. Broda. 
Ploka™-' wvbrŁno na wiceprezesa P- W- Li­
stek 1,3 I- sekretarza P. Józefa s:okłisza. na 
.‘‘»tuk, p- s - Kujawskiego, na skarbnika p. A- 
^’Powt' na rewizorów kast p„ Udowca i Aro- 
tza_ a- na ławników p. Hadiuza i Łabanowi-

ciągu obradowano jeszcze nad 
dhła zabawy, która się dbedzie w sob e, 
\Vre_ bm. w sali p. Jana Posia w Zawodziu. 
sb\ . ,e sekretarz apelowa ł do zebranych, 
“Od ty. as*ali się w gazecie J’olwilf • któn to 
1°UjI :tK*pdem reklamy Jest najlepsza. Na tern 

0 obranie zakończone.

— Znowu samobójstwo.
W szkrie II. powsz. w Chorzowie r.jaiez:. - 

no w ubiegłą środę zwłoki wisielca, dawniej­
szego kasztelana tejże szkoły Franci ńa *ie-
cuszka._Powody samobójstwa dciąd rûc zo-
staîv ustalono.

— Konstytucyine posiedzenie Rady inlei- 
skiel w Mysłowicach.

Pełniący obowiązki burmistrza Mysłowic p. 
msr radca Mierzejewski zwołał .ia ez\,/artek, 
dnia m i,tt, na godz. 5-ą po poi. kcnstytucyh 
m posiedze.iie Rady miękkiej, na k torem bę­
dą omawiane sprawy: biura Pady miejskiej, 
wviy’ i burmistrza, ustąpienia jednego z człon­
ków Rady i in. (m.)

— Z życia katolików bstynentów w My­
słowicach. . , .

Miesięczne zebranie członków stowarzysze­
nia katolików abstynentów w Myskiwicaeli >«- 
b j2ic s.ę dziś. w niedzielę o god z. 4-ej po poi. 
ipunkiuďme) w zakładzie św. Jozefa przy ul. 
Stare Kościelnej. Prezes Kola P. Sławiński wy­
głosi rzec. ze swego cyklu odczyt P. t. „Al- 
knh )1 a rodzimi". ......

Oościc na zebraniu będą mile widziani, ttn.j
__Przyrzeczenie harcerskie w Myslowi-

CaCDziś. w niedziele odbędzie się w gimnazjum 
państw, w Mysłowicach skrom:: i uroczystość 
cłożenia trzyrzeczeida harcerskiego jjrze;: 13 
harccrzy-uczniów. Uroczystość odbędzie się po 
nab »żeństwie szkolnem o godz. 10-ei inin. 30 
rano. (m.)

— Wieczór Pieśń. Jolsk!ei Tow. Śpiewu 
„Lutnia“ w Nowel Wsi.

Dnia 2 bm. odbył się doroczny koncert Tow. 
„Li łni‘‘ w Nowci Wsi. Na pi ogram złożyły się 
utwory tmizv ozne na chór mieszany i męski a 
kapela i z towarzyszeniem orkiestry, fortepi. 
nu najwybitniejszych kompozy .orów polskich. 
Cały program starannie przygotowany i opra­
cowany pod kierunkiem prof. Hainara prezesa 
.Lutni“ wvkona/iv pod banitą dyrygenta p- 

Ńoconia i prof. Hajnera był prawdziwym świę­
tem pieśni. Salę p- Szarego wypełniła publicz­
ność po brzegi i wysłuchała programu w sku­
pieniu i dając wyraz swemu zadowoleniu hucz- 
-leir oklaskami. Znana orkiestra Huty „Poko­
ju“ z Nowego Bytomia wykonała oprócz tego 
szereg utworów' wybitnych kompozytorów 
polskich. Koncert skupił całą inteligencję No­
wej Wsi a wiec przedstawicieli przemysłu, du­
chowieństwo w komplecie, profesorów', na­
uczycieli. kupców, urzędników i szeroki ogół 
górników.

— Walne zebranie chóru męskiego „Echo" 
Polskich Kopalń Skarbowych w Blclszowi- 
cac,

OstcPiiio odbvlo się w Bieiszowicach zebra­
nie chóru „leskiego „Echu“ .przy udziale 37 
członków. Zebranie zagaił przewodniczący p. 
Wierzbowski Konrad, zawiadowca kopalni. Po 
odczytaniu protokołu z ostatniego zebrania i 
przyjęciu go do wiadomości, p. Wici zbow^ki. 
skreślił w krótkich słowach działalność chóru 
w ostatnim roku. ‘witając pra-zatn ZaTzad O- 
kręgowy (Okręgu Nowowiejskiego) prezesa dr. 
(Jaibora, Rehmisza sekir. i dr. Piutę dyrygenta. 
Na marszałka Walnego Zebrania wy brano ted- 
nogłośnle preze ia okręgowego dr. Gabora.

Następnie zdali sprawozdanie z poszczegól­
nych działów sekreta/z p. Orzeł J., skarbnik 
p. Dola P., bibliotekarz p. Wilk A., ostatecznie 
w imieniu komisji rewizyjnej p. Morawiec Jan. 
Po dyskusji nad sprawozdaniem marszałek dr. 
Gabor stawał wniosek o udzielenie absolutor­
ium staremu zarządów, co też jednogłośnie u- 
chwali.no. p0 załatwieniu kiLku spraw, ł>rzvstą- 
piono do samych wyborów i nowy' zar*ąd u- 
ken stytuowai się w następującym składzie: 
prezes p. Wierzbowski Konrad, zawiadowca 
kopalni, wiceprezes p. örzeÄ, iokretaiz pi .rcy- 
stek. powst., sekr. p. Botarek, skarbnik p. Do­
la, blbEotekarz X Dworaczek, komisja 
na pp. Morawiec i Kucami . Pozatem został 
w biranv komitet zabawmfy skłidający się z 
kaku członków, który ma ia zadanie urz„d..ac 
przez Całe rok wycieczki, " ‘
Nadmienić należy', ze chor meoki „Edio prze­
ważnie w tym roku zamierza u.ządz.ć parę 
wycieczek w o Ietw ! do uzdrow.sk.i Ics.- 
îvâ okolic Taksamo urządza ci.or koncert
„iw» Äfc”
sali p Wcszkowej. Po dyskws zaKoiiwzyi p.SzS **»»1 -CgS •

—JC0X—

Z Król. H* itw
: V.PTOWLÜ«* W arzad n™toieisl.a

sit wc,r0.v‘ l-
o„n,“ rfd

°ma
« t itr*-hranvch syndyk imeji>ki p* Zając,dzał nowo'vy branych ^^ie^y okoIicznoi.
nawołując ich w dla doora tak
ciowt.n do SP * KróL Hu-ty.
gminv wyznaniowej w krótkicn
Na przemówień ^ „rzjdstawidclSvWa gm.i- 
słowach najsta f gotowość chęć
ny p. Rabner k ory wy ra * ^ , że
do pracy w Tstwalo vr każdym
Spadku o^cl owmic lojalności wöbe« P in­
st« a Polskiego Przemówienie swoje zakon- 
czy f okrzykiem ' na cześć Rzeczypospolitej Pol-

Sk,p'r/v wznoszeniu okrzyku na cąeść Rzeczy.
«»SL podpito jssrAÄ
3 gSiy Dr- kS. Mincera i Plantu, 
którzv w Czasie 4 m zachowywali pcitawę ta- 
S jak^dX ich cała Rzeczpospolita nic n.e

obchodziła. „ . , .
! Podwyższenie zarobków robotnłkow miej 

skich w Król- Kucie o 1° P' °c .
Na wczoraji ze' k jnlerencil związków za­

wodów yeh z Magistratem przyznano roboty­
kom miejskim począwszy od 1. 2. br. poJv.yo- 
kę zarobków w wszystkich grupach o 10 proc.

! Zysk z balu przenaczonr na cele dobro­
czynne.

Komitet Organizacyjny Balu, urządzonego 
w dniu 5. 1. br staraniem urzędników Polskich 
I upału Skarbowych na Górnym Śląsku roz­
dzielił zysk osiągnięty z balu na następujące 
cele dobroczynne:

1) na budowę katedry w Katowicach zł. 
300; 2) na Macierz Szkolną w Cieszj-ńskiem 
zł. 300; 3) na dożywianie dzieci Gimn. Żeńsk. 
w Krťlewsklej Hucie zł- 98-30 razem zł. 698,30.

! Pierwsi absolw'erd Wojewódzkiej Szkoły 
Mechaniczne! i Hutnicze] w Król. Hucie.

Świadectwa ukończenia szkoły po złożeniu 
egzaminów końcowych otrzymali następujący 
uczniowie na Oddziale Mechanicznym:

1) Cichowski Alojzy. 2) Gam?,a Aloizy. 3) 
Mon cek Józef. 4) Król Mieczysław. 5) Kubeczek 
Karol. 6) Madeja Jan. 7) Mail,tok Jan, S) Ocz- 
kowski Zygmunt. 9) Polak Wiktor ,10) Sołty­
sik Paweł. 11) Sznurawa Jan. 12) Sz-ajer Lud­
wik. 13) Tobolski Arkadiusz. 14) Wieczorek 
AugusK n.

Na Uddzia’c Hutniczym:
1) Bick Alirccl 2) Bielski Franciszek. 3) 

Klaus Marcin, 4) Kołodziej Bole:,ław. ni Łacisz 
Zygmunt, 6) Nalewczyński Ark? tusz. 7) Słupik 
Jerzy. 8) Stenceł Emanuel. 9) Synowiec Wil­
helm. 10) Wanoth Paweł-

! Ostrzeżenie przed oszustem.
Obywatelstwo m. Król. Huty ostrzegamy 

przed oszustem, który jako inwal da stara się 
wyzyskać dobrodusznych. Czyni to nadzwy­
czaj sprytnie, ofiaruje się jako mir uli? dar do 
oprawy książek i obrazów, na co każe sobie 
wypłacać zaliczki, poczem ani roboty nic wy­
kona, ani też zaliczel nie zwraca. W niektó­
rych wypadkach nie oddaje nawet wręczonych 
mu książek wzgl. obrazów. Ostatnio udało mu 
się w dwu wyDadkach wyłudzić Pieniądze, po­
szkodowani oddali jednak sprawę policii, któ­
ra ptaszkowi chyba pops :je dals/e występy.— 
Oszust ten nazywa się Przcdaczek, z«ni. przy 
ul. Wandy 61. (s.)

Z èwi«;focBcto«viclf.
(—) Interesujący odczyt dla młodzieży.
Staraniem Towarzystwa Młodzieży Katolic­

kiej odpędzie się w dniu 6 bm. na sali Kitolic- 
kiego Domu Związkowego w Wielkich Ha |du- 
kacli interesujące odczy* p. t. „Krzysztof Ko­
lumb“ z obrazkami šv.ethienil. który wygłosi 
nauczyciel p. Dyłaj z Wielkich Hajduk, (sz.)

(—) Osobiste.
Zapowiedziane przeniesienie wikarego ks. 

Krawczyka Konrada z purafji Wielkie Hajduk. 
dr> parafii N. M. P. w Katowicach zostało jak 
nas informują anulowan ; wobec czerp ks. 
Krayvczyk pozostaje nadal w Wielkich Haidu- 
kaeh. (sz.)

‘Æ K*szczi9riU$!róSi«sg£o.
IŃ Ba| maskowy Tow. .Polek" w Pszczynie.
Dnia 19 bm. o godz. 8 i poi wieczorem urzą­

dza Tow. Polek w Pszczynie bal maskowy, 
który odbędzie się yv salach hołei'i pszczyń­
skiego. Przygrywać będzie znana orkiestra k 3- 
lejowa z Katowic. Czysty dochód zostanie 
przeznaczony pa cele dobroczynne. Obowiązki 
gospodyń balu pr/vię-łv PP. Wacławcwa Długa- 
iowa, Michaloyva Kostowa. Franciszkę,va Ler- 
eltowa, Marianowa Talkowa, Janowa Piotrow­
ska, Antoniowa Rogalińska. Walerianowa Seid- 
lerow a. Stanisławów» S/opowo. Obowiązki go­
spodarzy pełnią panów ic:Dr. Golus, dyr Krzy- 
żowski. starosta Dr. Lerch ntec. Dr. Palka, 
mec. Piotrowski. St. Ringwelskl, Dr. Rogaliń­
ski, Dr. Seidler. dyr. Szepa. R. Witalliiski. (r.)

X Targi na konie w Biennjiii Starym.
Targi na konie w Bieruniu Starym przypp- 

daią na dzień 16 marca, 20 kwietnia, 4 maja, 
15 czerwca. 20 lipca. 21 września, 19 paździer­
nika i 21 grudnia r. b. (r.)

Z okazji srebnr, cii codów.
Długoletniej członkini p. Zofji Królowej i jej 

małżonkow i z okazji srebrnych godów składa 
Towarzystw o Polek w Mikołowie serdeczne 
życzenia pomyślności na dalszej drodze życia. 

----- )x!-----

Z H. ibnickie^o.
(X )Bał inżynierów w Rybniku.
Polskie Stowarzyszenie inżynierów j Tech­

ników koło rybnickie urządza yv dniu 12 bm- 
w salach Hotelu Polskiego ’ Rybn'ku „Do­
roczny Bal“ pod hasłem: „Zbliżmy się i po-
znajmy

Zaproszenia w'ydaje Ko.niter, do którego 
itiożna się zwracać listownie pod adresem. 
Zarzad Koła rybnickiego Polsk. Stów. Inż. i 
Techn. A'oj. Slfisk. Rybnik, ulica Korfantego 
Nr. 11. II p-

(X) Piękny czyn inteligencji w Rydułto­
wach Górnych.

Gmina Rydulti wy Górne, zamieszkała jest 
przez ludność ubogą, górniczą, która nic jest 
w stanie odp twiednio odżywić cwe dzieci. 
Garstka inteligencji, składająca się z urzędni­
ków Kopaltr „Chariotty“ i nauczycielstwa, 
wraz z /„rządem gminnym, chcąc choć w czę­
ść5 przyjść z pomocą dz'afwie szkolnej, iitwo- 
rzyiłą wspólnie komitet doży wianUt dzieci, za­
kładając kuchnię, która cod; iennie wydaje 200 
obiadów dla dzieci szkolnych.

Do zorganizowania kuchni w bardzo z icz- 
nej mierze preyezÿnil się dyrektor kopa'i: p. 
Si 'inansk1. Za jego to inicjatywą urzędnicy « 
palni zteżyii na cele kuchni znacz.ia kw'otç. Za 
hojny' dar wynoszący' 313 zł składani wszyst­
kim pp. iirzednifcom Ua ręce p. dyr. Szymań­
skiego serdeczne staropuNkie podziękowanie 
■J3óg zapiać“. Również dziękuję i Towarzy­
stwu Polek szczególnie prezesowej p. Jami.o- 
wei. Które bezinteresownie, nie szczędząc tru­
du i pracy, za je i się prcv u drenem kuchni.

A. Palys. kier. szk.

Z Zc-ngl. ïtetbff.
—O—

rť Ku uwadze radioamatorów, 
Radioklub „Erkazet“ Zagłęaie zawia­

damia za naszem pośrednictwem wszyst­
kich posiadaczy radioodbiorników, że w 
niedzielę, tj. uzisiaj w Sosnowcu w saii 
Rady miejskiej przy ul. Warszawskiej 6 
odbędzie się o godz. 6 wieczorem walne 
reorganizacyjne zebranie wszvstk'Ji ra- 
djoamaioró w.

RBwrea

Z TarnotKbr^teto
§ Przedstawienie teatralne *" Radzior.ko .\X.
W święto Matki Boskiej Gromu, urządziło 

Tow. śpiewu ,-Orfcun“ w Radzionkowie przed­
stawienie teatralne, połączone z koncertem do­
borowe! orkiestry i występami chórowemi.

Rano o godz. 10 odbyła się mszu św. na n- 
tencję iowarzystwa. podeza: której Tow d- 
śpiewało kilka pieśni na chór mieszany.

Wieczorem na sali p. Szperkl ofejjrftno sztu­
ki Majster ; Czeladnik“ oraz „Rysia w K/r ni- 
cy“. Arna' Drży wywiązali się i swycn ról zna­
komicie. Można śmiało twierdzić, że Tow. śpie­
wu „Orfeoii“, które «miało sob'j pozy .kać 
sympatje i uznanie puoliczności już dawniej 
przed wojną, nie zawiodło i tym razem.

Zespół amatorów składający się z d. naucz. 
F°lgerówrej. Lrbańcrykńwnei. yraz d. nauczy­
cieli: Telki, Dudy, Jojkl i pp. Romana Dzłebały, 
Teodora Lnsczyka i Kużaia zasłi.gują na u ’ti i- 
nie.

----- oOo-----

(:) Czterech po=ww i jeden senator!
Nie każde miasto może sic poszczyć.' tem, 

żc w zastępstwie mieiskicm zasiadł\i, aż czte­
rej posłowie i jeden senator, iak to jest wła­
śnie w Cieszynie. W cieszyńskim V, rdz ale 
gminnym zasiada 2 posłów na Selm wtrs/.iw- 
'ki: pos. ks. Lond^in i p( c. Reger. 2 postów 
Sejmu śląsKiego: lis. Brzuska ! p. Máchej i se­
nator p Gabrisch.

(:) Nowa spółdzielnia pastwiskowa.
W łskrzyczyuie założono Spółdzielnię Tbist- 

wiskow„, celem utworzenia wzorowego past­
wiska dla bydła i podniesienia hodowli b\ Jła. 
Jeden udzia» wynosi 20 zł. C-łonkowie idpo- 
wiadają 10-krotną poręka. Przewodnicz, cym 
został rolnik Payvel Kohut.

(:) Ruch pasążerski na dworcu w Cz. Cie­
szynie.

Na dw-oreu w Czcsk. Cieszynie sprzedano w 
r. 192ó nicpial ł ptjljou osoKiwycl, hiUjtów ko­
lejowych. Jest to największa ilos biletów 
sprzedanych na Śląsku Cieszyńskim.

(:) Poża*.
W Rudzicy spaliło się domostwo Miełjeta 

Kamińskiego. składające się z domu micszk-M- 
nego, stodoły i stajni. Szkoda wynosi ol r.ło 
4 0fV) zł.

(:) Rozddal tłuszczu dla b< zrobotiiycti w 
Bielsku.

Województwo zakupiło więktzy z„''a tłu­
szczu amerykańskiego do rozdriału dl ï f,c « 
robotnych, z którego przeznaczvid pcw"y część 
dla miasta Bielska.

Rozdzielenie tłuszczu nastąpi wudhig re­
skryptu Śł. Urzędi Wojewódzkiego, dia bezro­
botnych wogóle, dla ubogich miejskiJi, dia 
wdów i sierót po Inwalidacli wojetiuvcli, inwa­
lidów wojennych i różnych ubogie);.

Wymienieni rcflekiauci powinni się zgło fć 
w Magistracie miasta Bielska, buro 25, ■* cza­
sie godzin urzędowych w naso jaoąjych 
dniach : 1) poniedziałek, dnia 7 iuttfgg iiez- 
robotni wugółe, wtorek, dnia 8 lutego — bez­
robotni wogóle: 2) środa, dnia 9 kd« ,'c — ę- 
bodzy miasta, którzy otrzymują t tło • p„ ęio 
nuesięcznc przez Kminę miasta B j; 
czwartek, dnia 10 bitego — inwal dz. ienrl 
i wdowy po inwalidach wojennych; 4ł rądk, 
dnia lł lutego — różni ubodety.

Wymienieni, oowutni przynieść ze -‘ba do­
kument. stwierdzający ich tożsamość oriz po­
świadczenie biura meldunkowego: 1 .wie'dzjia- 
ce jego miejsce za*nief*zktm(a w B i

(:) Rozwói Polskiego Związku Mleo/czań- 
stwa w Bielsku.

W Dziedzicach w drugiej poło,vie lbicglego 
imesiąca zebrało się około lfiO ulw"- ..te'i /.e 
sfer rękodzielnic/yeli, kupieckich ' urzerrrysło- 
wych, celem założen!a miejs’ow* u Koła Zw. 
Mieszczańskiego, — Po w., słuch tidu referatu 
i onióv ie jiu spraw aktuałnych. ucitw pono na 
razie zaniechać zam:aru ■'ałr>:eł,’i własnego 
Koła, lecz przvrtąnić do uolskilsi> 7.v. >iie- 
szçantskiego yř Bielsku (y-,v-)_

(:) Posiedzenie Rsdy mieRkicl .łi*? ka.
Posiedzenie Rad-, mit 'skici f c' 

dzie sie w poniedziałek., dnia 7 bm. o godz,me 
17-tCi w sali posiedzeń Rady.

(:) Komitet Orgaiiizacvlny Balii.
urządzonego w dniu 5. 1- br staraniem 

Urzedi ików Polskich Kopalń Skarbowych na 
Gorn. Śląsku złożył z części zysku 300 j ( na 
ceł kulturalno-oświatowe Macierzy Szkolrel 
Księstwa Cieszyńskiego w Czeskim Cieszynie, 
za co Zarząd Główny Macierzy Szkołnei w 
Czeskim Cieszynie składa liałserdecznie po- 
dzi ‘kowanie.

(:) Ogień w piwnicy.
W starej ruderze w Białej, przeznaczone} 

do rozbiórki, pr/wstał wieczorem og!eń. nad 
którego stłumieniem musiała straż pożarna pra­
cować całe poł godziny, gdyż ogień zagrażał 
rez izerzerlem się na sąsiednie bud/nsi. i_Vń 
wzniecił zapewne pewien bezdomny, który 
mieszkał w opustoszałych piwnicach. (v-x-) 

Aresztowanie włamywacza.
Policii w Białej udało się wyśledzić i pr/y* 

trzymać n,ebezpiecznego włamywacza niejakie­
go Wincentego który międz" iitnemi w nie­
dawnym czâSie włamał ‘-ię do pryn-Tn co 
miesi-ka'-'i nrzy ul. iw. Ja , i: » >
bę i kosztowności łącznej’ warioie; 4000 zł.
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Z brakowa.
= Akademia trzeźwości.
(tcL w.) Ż okazji Tygodnia Trzeźwości 

v. c raj odhj ta sie w budynku Związku Mlo­
ci.. eżv Przemysłowej i Rękodzielniczej uroczy­
sta akademia. Słowo wstępne wygłosił prut. 
Ciechanowski, podnosząc z uznaniem takt. żt 
Kuratorium krakowskie okólnikiem poleciło za­
chęcanie młodzieży do uczestniczenia w wv- 

‘adach antyalkoholowych, jakoteż urządzanie 
odczytów w wieczorowych szkołach przemy­
słowych.

— Wiedeński włamywacz nie miał szczęś­
cia w Krakow ic.

W poszukiwaniu za sprawcami włamania 
dn biur rotarjusza Starzewskiego w Krakowie 
przy ulicy Poselskiej policja aresztowała dz;‘ 
Karola Fi citera rodem z Wiednia, włamywa­
cza miedz? narodowego, który w dniu 4 stycz­
nia br. opuścił wiezienie w Stein nad Dunajem 
p odb? un kary 6 lat ciężkiego wiezienia. Jed­
na z inaszvn skradzionych w biurze Stąrzew- 
s iisgo zdołał cmi już sprzedać za 30 dolarów- 
Resztę maszyn odebrano.

= Poświecenie pierwszej w Polsce pie­
karni mechanicznej.

Dziś odb\ło sic poświecenie nowej mecha­
nici ci piekarni na Podgórzu Aktu poświęcenia 
dokonał ks. Nieniczyński wobec przedstawi­
cieli rządu i władz miejscowych. Na uroczys­
te . przybyli również prezydent miasta War- 
s, w p. Jabłoński, oraz reprezentant miasta 
Ł Jzi Muszyński-

Z rozprawy przeciw Filippiemu.
W' trzecim dniu rozprawy przeciw Filmpie- 

niu i tow. b. dyrektorom Banka Przemysłowe­
go w Krakowie przesłuchiwano wiccdyrekto- 
:a Dronkę. któremu akt oskarżenia zarzuca, 
że z zapasów Banku zakupywał dla siebie 
akc e po wvb’ïtiie korzystnych kursach. Dron- 
ke - smitt-zv się teni. że na oznaczenie kursów- 
nie miął vvplyvxw tvlko' oddział dewizowy i 
v-vrekcia Banku. Dronke będzie przesłuchiwa­
ny ie-Zo/e w poniedziałek-

----o----

Progrsnt radiowy.
Pi niedziele, dnia 6 bni.

V. rsznv. a. fala 1015.
1115— M 0 Odezvi. 15 00 -17 00 Transmis.» 

]t( nc.-tu 17 00—17 25 Program dla dziec . 17 30 
—1S40 Koncert. 18 40—19 00 Rozmaitości. 19 00
__looy odezvi. 19 30—19=5 Od^iit- 19 55—

öaciVt : 130—2? 00 Koncert 22 00—22 30 
Sygnał C7.--U. 2230—2330 Transmisja muzyki 
anesanej '

ftieńtnlan. 31* 8 nt.
16 30—17.5 Koncert wokalno-instrumental­

ny. 20 45 Koncert wokalno-instrumentalny. 22 15
— 2-S00 J<377-hand z restauracji Toifolcni.
Vl ruçîaw. <22.6 ni.

■ 13 10 M.izvka kameralni 15 00—17 00 Kon­
cert popol dniowy. 17 OO—^7 45 (rodzina poezji
- nośhskicj. 22 L:*i—21 00 Retransmisja z Ber­
lina-
Pr: tra. 318,9 m.

9 30 Audycja z kościoła Karlin. 1100 Po"i- 
nek. 17 00 Koncert orkiestry wojskowej. lSuO 
Audycja niemiecka. 20OS Koncert. 20 50 Re- 
c? tacia. 21 00 Koncert-
Londyn 30-4 ni.

15 20 Koncert orkiestry wojskowej. 20 00 
T wom 20 10 Nabożeństwo transmiesja z Li- 
y rpeoiu. 21 15 Koncert orkiestry.
S ttigiyrł 379,7 m.

1130 Poranek muzyczny. 15 30 Koncert po- 
p- lamy. 70 00 Wieczór rozmaitości.
Mamburg 394.7 ni-

1015 Poranek świąteczny. 10 55 Re*:ansmi- 
si.; z nabożeństwa. 1130 Retransm. koncertu 
i345 Koncert popularny- 17 00—18 30 Koncert 
popołudniowy. 20 00 Opera Mozarta „Don 
J-'an‘‘.
Bern. 411 m

11 CO- -12 00 Koncert poranny. 13 00—14 00 
V ,-ert popołudniowy- 15 ’0—1730 Koncert 
t ł liliowy. 20 00—20 30 Luiza Débouté 
( ;cw). 20 30—21 00 Orkiestra. 2100--21 20 
II część koncertu. 21 20—2150 Orkiestra. 22 05 
22 30 Orkiestra.
Rz”iu 122.fi ni.

10 30—11 00 Muzyka religijna. 1700—18 30 
J .;z-fcand. 2100 Koncert wakalno-instrumen- 
I 'n*-'.
Frankfurt n. M, 428,6 pi.

8 30—9 30 Poranek świąteczny. 1100—1130 
z\’a dzwonów. 12 00—13 00 Koncert. 17 00 

—I8 0U Koncert kwartetu Rheingolda. 20 30 — 
21 3 i Koncert wieczorny.
Stockholm. 4=4,5 m.
Lcrłin. 483.9 m-

15 30—is 00 Koncert radjo-orkłestry. 2ę30 
Wieczór rozmaitości 22 30— 24 30 Jazz-band. 
Bruksela 508,5 m.

20 30 Koncert galów y.
Wie cii 517,2 ni.

10 : Produkcje na organach. 1100 Koncert
c': strv symfonicznej. 16 00 Koncert popoiu, - 
níowv.
Muria"'>!tim. 535.7 m.

1100 Muzyka dzwonów ratuszowych- 11 la 
P. . muz'.ki Webera. 15 4= Pieśni R- Straus 
sa i J. Marxa. 17 00 Koncert. 2000 Koncert PO- 
i4łfarr.v.
P dapeszt 555.6 m.
Lora ■ a. 850 m

20 45 Pcc al na harmonium- 
Ta' entry. 1,600 m.

Î'‘1—17 45 Transmisja z Londyny 20 00 
rrc m -. •* i- ' 3 z Liverpoolu. 21 15—22 45 Transmi­
sja z Lonuinu.

I

Ë
INTERPELACJA KS POSŁA KLIMASA W SEJMIE PRUSKIM.

Poseł na sejm pruski ks. Klimas w.liós! w 
dniu 4 stycznia br. następującą interpelację do 
pruskiego ministra sprawiedliwość.:

Przedstawieni Panu ministrowi uprzejmie 
następujące fakty:

1. Gospodarz Józef Kahsy z Wierzchy, pow. 
Rosenberg wielokrotnie bj I przytrzymywany 
przez rolicje pruska i aresztowany. Tr\ w dniu 
25 marca 192t> r. o godz. 7 rano został Kansy 
ze swojego domu przez dwócli urzędników 
policyjnych odstawiony samochodem do prze­
słuchania w starostwie w Kluczborku. Mimo, że 
Kansy był jeszcze w ty m samym dniu przesłu­
chany, odstawiono go do więzienia sądowego 
w K'uczborku. Dopiero nazajutrz przyprowa­
dzono Kansego przed sędziego śledczego, któ­
ry po krótkiem przesłuchaniu uwolnił go.

W dniu 22 czerwca 1926 r. został Karsy po­
nownie aresztowany na ulicy pr^cz snrs7jch 
strzelców kra.owv ch Mitsciikeeo z Bodłand i 
Kunerta z Borkowic. Podstawą aresztowania 
było rzekome „przenoszenie wiadomości za­
granicę“. Kansego osadzono w więzieniu sądo- 
wem w Kluczborku, gdzie siedzi do dnia dzi­
siejszego. Aktu oskarżenia nie doręczono ma 
dotychczas. Kansy jest w więzieniu trakterva- 
ny gorzej z powodu, że należy do narodowości 
polskiej W lecie ub. r. mniejwięcej w czerwcu 
pros.ł on zarząd więzienia o zezwolenie ik. 
czytan.ie dzłenifków polskich, wschodzących 
w Niemczech. Odnośny wniosek nie został za­
łatwiony. Wniosłem w tej sprawie w dniu 28 
października 1926 r. podanie du pana ministra, 
a ponieważ nie otrzymałem odoowied/1. prosi­
łem o nią P mowirc pismem z dnia 15 listopa­
da 1926 r. Także i na to pismo nie otrzyma­
łem wiadomości. Gazety, na których czytanie 
aresztowanemu n!e pozwala się. są to wycho­
dzące w' Niemczech polskie pisma mniejszo­
ściowe. które reprezentują jed\;iie interesy 
kulturalne przynależnych do miejscowości, a 
politycznie są bez zarzutu I ukazują się za zgo­
dą władz, policyjny cli. Zakaz prenumerowania 
i czytania uch pism stanowi naruszenie nie­
mieckiej konstytucji, mianowicie art. 113 w 
myśl którego przynależni do jed ej z mn‘e'- 
szośei narodowych nie mogą być ograniczeni 
w używaniu syvcJ merwy ojczystej przed sąda­
mi i ładzarni admi.ťsíracyj.ienii.

W .iprawie zażaleń a przed Komisją Miesza­
ną w Katowicach jootrzehow ał Związek Pola­
ków w Niemczech t. z. Dzielnica 1 w Opolu, 
który tam działał w imieniu Kansego. jego pel- 
nomocn.ctwa. Formularz takiego pełnomocnic­
twa został przesłany Kansemu do podpisu 1- 
stem poleconymi z dnia 1 grudnia 192ó r. List 
ten był napisany w języku niemieckim, lecz do­
piero 11 grudnia 1926 r. nadeszła od Kansego 
wiadomość, żc ot.zyąnal to t kontroM dopiero 
yvieezorem w dniu 7 g udn-a 1976 r. Jest r so» 
cza niezrozumiałą i chyba celową, źę n; bada­
nie tak prostego hstu. pisanego w języku nie­
mieckim. potrzebowała kontrola nieniea’T'cgo 
yvtoz'cma całego tygodnia. 4a treść pisma 
składało się zaledwie kilka wierszy tekstu.

2) W7 dniu 25 listopada ly25 r. około godz- 
7 w.eczorcm zjayvili się w Rcrzmierzu po.v.

Strzelecki samochodami liczni urzędnicy, kiy- 
n.inalni z prezydium policji w Gliwicach i are­
sztowali między innymi robotnika Franciszka 
Małysska i jego syna toljusza Małysska. Zo­
stali oni przewiezieni do wiezienia sądowego 
w Gliwicach, gdzie siedzą do dnia dzisiejszego 
Akt oskarżenia nie został im dotąd doręczony. 
Rzekomo siedzą oni z powodu przestęptsw po­
litycznych, a akta kari.e maja się znajdować u 
nadprokuratora w Lipsku. Liczne zapytania, 
skierowane d& nadprokuratorji w Lipsku o 
przyczynę aresztowania, jjozostały do dziś 
dnia bez odpowiedzi- Jak juz skarżyłam się w 
..małein zapytaniu“ Nr. 1140 do pruskiego rzą­
du. także i adwokat Kudrisch w Opolu u>e 
otrzymał od nadprokuratpr.i odjiowi.euzi na 
swoje pismo z dnia 21 grudnia 1925 r.. żądające 
podania przy czvnv aresztowania, mimo urgen- 
su z dnia 5 lipca 1926 r.

W ten sposób adw Kudrisch ma niezmiernie 
utrudnione pr: gotowanie obrony. co przypi­
sać należy jedynie zachowaniu się pruskich 
władz. Żona Małysska w Rosinicrzu jest stara 
i niezdolna do pracy i żyje w skrajnej nędzy-
0 rzymuje ona. jak mi wiadomo, zaledwie pięć 
marek zasiłku miesięcznie. Stosunki sanitarne
1 hig'en’czne w więzieniu głiw icklem uragab 
wszelkim opisom. Wskutek skąpego i niewys­
tarczającego odžyyviania obaj Małysskowie za- 
chorov all.

Na podstawie przytoczonego wyże i stanu 
rzeczy chciałem odwiedzić oLu tych areszto­
wanych w wiezieniu i wysłuchać ich osobiście.

Dnia IS grudnia 1926 roku udałem się do 
Gliwic. Mimo. że u władz w.ęzicmiych zapo­
wiedziałem swój przyjazd, odmówiono mj w 
inolm charakterze posła sejmowego y.stępu .'o 
wiezlęnła. uzasadniając to tern. że sędzia śled­
czy nie może rnï tu udzielić pozwolenia na

mowę- Muszę to postępowanie napiętnować 
jako niedopuszczalne ograniczeric moich praw 
jako członka sejmu pr- skiego-

Chociaż rząd pruski w swej olpowieJz' z 
11 listopada na moje „małe zapytanie1' Nr 
1140 przyrzekł największy pośpiech w przepro­
wadzeniu procesu, nie zostały nitstch dorę­
czone akty oskarżenia zarówno obu Małyss- 
kom. jak i Kaasemu. Czyni to wrażenie jako­
by dochoJzenia przeciągano rozmyślnie, aby 
więzionych ..zmiękczyć'1.

Protestując niniejszem u pana ministra jak 
najostrze, przeciw opisanemu wyżei postępo­
waniu yyładz pruskich, które musze określić 
jako ustawowo niedopuszczalne i niegodne lu­
dzi. proszę o niez * toczne udzielenie pomocy i 
pociągnięcie ‘.yimiych urzędników do odpowje* 
.ifialmiści. Ze v zględów lojalności. \v»trzymy- 
W nłem się dotąd od poruszenia U sprawy w 
prasie i Oddania jei w ten sposób do oceny 
ogółu. Mam bowiem nadzieję, że pan minister 
zajmie się udzieleniem jak najśpieszniejszei po­
mocy.

Byłbym bardzo wdzięC7ny za odwrotną 
wiadomość

(—) C Klimas-

U.ILUW1__u.. II im naaMgn—
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ZakopaneI Zakopane!
Pierwszorzędny, nowo-wykończony
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komfort, hygjenr i wygoda, orkiestra salonowa, dancingi towarzyskie, 
kuchnia pod kierownictwem mistrzów warszawskich, konie na dwo­

rzec i do wyjazdu na wycieczki. Bo 632

Ncj-epszy punkt w ZakopanetnJ Ulubione miejsce pobytu 
inteligencji!

Zarząd :
H. Pelc i W. Napierała.

Fastello - głodomór
w izkiannel klatce.

PRZEPĘDZIŁ DWANAŚCIE DNL

V\ćzoraf komisja lekarska złożona z trzech 
lekarzy z Katowic badała stan zdrów a gło­
domora Fastelło zamknięttgo w szklanej klatce 
w restauracji „Kessla“ w Katowicach. W obec­
ności notarjusza mecenasa Mańki zerwano pie­
częć z drzwi do kaltki w której zamknięty jest 
"iodomór. Lekarze po długich i sumienni ch ba­
dan ich w obecności przedstawicieli prasy o- 
rzekli. że stan zdrowia głodomora jest zupeł­
nie zaćawalniający.

Fastello głoduje już od 25 stycznia i posta­
nowił głodować 46 dni. W ciągu dotyeiiczaso-' 
wei głodówki spadł głodomór w wadze z 64 i 
pół kilo na 58 I po kilo.

Głodomór Fastello jest robotnikiem z West­
falii. Podobno podczas wojny podczas w? bucha 
miny został przywalony ziemią i w ciągu 12 dni 
aż do wykopania go, mając dostęp powietrza 
wytrzymaj bez jcdze.iia. Po woju e chcąc wy­
próbować swój organizm, głodował jeszcze raz

14 dni. Trenując się ciągle, di szedł ostatecz­
nie do tego. że może obejść się bez jedzenia 
46 dni.

Na czas głodówki Jann głodomorowi tylko 
do picia kilkadziesiąt _ butelek wody mineralnej 
„Osfnmecko“ i tytoń do palenia. W klfitct 
znajdme się łóżko, waga, stolik i niezbędne le­
karstwa na wypadek zemdlenia.

Na pierwsze spoj rżenie głodomór robi nie­
samowite wrażenie. N egolony od kilkunastu 
dni, wychudły, ubrany jest w j ikiś charaktery- 
stvezny strój „gjodonioHßki“. Fastello porusza 
się w swym don ku szklaunym bardzo ostroż­
nie, obliczając każdy swój ruch, wiedząc o tern. 
że na każdy rath musi spotrzebiwać pewną 
ilość foergu. której obecn e znikąd otrz* mac 
nie może. gdyż me otrzymuje żadnego pokar­
mu.

(Wukns.)

Nr. 36. — g- A-i-

Ze stowarzyszeń
• Z ruchu Chrześcijańskiej DcmokraoB 
Chorzów: Kolo miejscowe Polskiego | ^ 

nictwa Chrześcijańskiej Demokraci' nrząa^a^ 
niedzielę, dnia 6 lutego br. po południu ’ 
dżinie 5-tej na sali pana Kaczmarsk.ego ’ ' 
na który wszystkich obywateli się ząPr 
Przemawiać będzie p. poseł Janicki z ha?1

Kończyce: Walne zebranie kola 
go Polskiego Stronnictwa Chrześciiań«-IH| 
mokracji odbędzie się w niedzielę dnia , 
go br. po południu o godz. 4-tej na ia~W 
Widawskiei. Prosi się członków i syrin 
o wzięcie licznego udz!alu. Referent Sek.'c ^ 
Wojewódzki. . #

Pawłów: W nied7iełę dnia 6 lutego ” 
południu o godz. 2-giej na sah p. Rn >' . 
ul. Kościelnej odbędzie się walne zetną 
la miejscowego Polskiego Stronnictw» L ^ 
ścijańskiei Demokracji na którem bęćr e r , 
maw:al Sekretarz Wojewódzki. Prosi **i 
wziecie licznego udziału.

* Przyjaciele stcnograłji polskiej oddziel 
Katowicach J

urządzają dnia 6 lutego br. zabawę^ ta1» 
ną w sali ..Bellewue“ dawniei „Tiwoli1 VJ>( 
towicach. przy ulicy Kościl szki- Począć 
godz. 6 wiccz. J jf

Zapraszamy wszystkich sympatyków 
nografji i upraszamy o łaskawe poparcie- 

Za Komitet: Rychter, Wyrobi

* Akademia Franciszkańska.
W sali sióstr w Panewniku urządzą 

sze S. M. P. w niedziele, dnia G lutegc*!'.,. 
godz. 5 wieczorem „Wielką Akademie 
ciszkańską11. Na program składnia sie 
chórowe (odśpiewane przez Tow. '' j. 
..Lubiia“ z Ligoty), deklamacje i przeds1- 
nie teatralne „Św. Franciszek z As5ł3J 
(utwór sceniczny w 4 aktach przez Wincf 
Strokę). .

Powyższe jiodaiemy do łaskawej w 
mości wszystkim S. M P. a przedewszv3 * 
tercjarkom i tercjarzom. • ,

Z3rza4

* Świętochłowice- Tow. Pol^k pod
Św. Jadwigi J

urządza dnia 16 lutego br. o godz. 5^L 
bawę Karnawałową“ połączoną z kawą i 
kami w sali p. Fójcika. Prosimy o liczne Pr- 
bycie- Goście mile widziani.

zarza“1

* Walne zgroinadzenc członków law»* 
stwa Przyjaciół Teatru Polskiego

odbędzie się w piątek, dnia 11 lutego L 
r. o godz. 18 w sali konferencyjnej Paüs 
w ego gimnazjum w Katowicach, przy
Mickiewicza z naRtopo^c»n serzećkiers
1) Sprawozdanie Zarządu za okres ufcte*.
2) sprawozdanie komisvj: a) komisji artvsb j
nej. b) kumisii sekcji teatrów ludowy3® 
przedstawień dla młodzieży, c) komisji 
gandowei; 3) sprawozdanie komisji rewIzyF:, 
4) udzielenie absolutorium dla Zarządu: . f
bór nowego Zarządu; 6) zmiana statut11
wybór komisii rewizyjnej; 8) ustalenie 
kości wkładki rocznej.

*4

Bilans Towarzystwa Jest wvíožonv do ,..... .. ‘glądnięcia dla członków T- P. T 
Towarzystwa przy ulicy Szafranka.
Nr. 22. z , {J

Wstęp na Walne Zgromadzenie za 
nlem ważnej legitymacji członł:owsk'eJ.

Żarz*«

NAJTAŃSZEgRęCłO 0

PODRÓŻUJACV NaSZ AUGUSTYN 
Vi iECZOREK

w czwartek, dr.ia 3 lutego br. zo'tay-’ ^ 
pociągu Rę bnik-Katowice teczke skórzana- 
wierającą stempel do inkasowania I blCLAy. 
kwitowy od numeru 3107 — 3750 naszego w 
dawnictwa. 5 ^

Celem uniknięcia nadużyć przesłrze ^ 
naszych Szanownych Abonentów i Kuje0 ,-i 
że prawo do Inkasowania naszych nalcD ‘ , 
przysługuje tylko upoważnionym do reçu 
sctitom zaopatrzonym wo1. ' *eR 
macje z lotografją- .,a

Admlnlstracia „Poloto*

B^:26/A
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Zawody sportowe.

PASTILLES
V A F. D A

na GARDŁO.
Sprzedaż w aptekach 
i składach aptecznych,

No w v mistrz nart. Lekka atletyka na Śląsku w r. 1926.

Meyke. który na wielkich miedz-, naro- 
‘ v.ych zawodach narciarskich nad Titi- 
^ ustalił trzy nowe rekordy. a _ który 
“Ç'-'nic zdobył mistrzostwo Niemeic na 
lo0O i 10 000 metrów.

Ostatnie wyniki
sportowe.

Jedność Michałkcwice — «25“ Wełno w lec.
3:0

„ Zawody odbyły się na boisku K. S. ,,25 w 
i'elnowcu, md kierownictwem p. Kołodzieja, 
który z u wody debrze prowadził. Bramki dla 
ge»ci z 'obyli: Guzy, Kosz i Milic II.

POLICYJNY KURS NARCIARSTWA.
5 bm. zaczął się 10 dniowy kurs nar-Iar- 

policji woj. śląskiego w Beskidach. Kurs 
- adzi komisarz Bulińskl.

Jeiność Michalkowice — Orkan W. Dąbrówka 
1:0 (0:0)

Powyższe zawody odbyły się na b lisku w 
t". lej Dąbrówce i zakończyły sie awanturą, 

Powodowaną przez sędziego Gryiaita, który 
Pr°wadzií zawi lv nieudolnie. W toku wyk u- 
,r »nia z boiska kilku graczy gości, widzowie 
^rgnęll na boisko, a kłótnię zażegnał do- 
5,ero policjant.

Jedność I ml. — >rkan *• mŁ 
2:3 (0:0)

„ W drużynie K. S. Orkan większ t część grą. 
Czv nie była podobną do chłopców niżej lat ts.

•■Rozwój" Katowice — Bogucice 20 Katowice 
2:1

Zawody odbyty się na boisku W. K. S. 73
” P.

«Rozwój" rez. — Bogucice 20 rez,
3:1

..Rozwój" I ml. — Bogucice I ml.
2:1

R°*dzicii Szopienice I młodz. —1 .
„22“ Mała Dąbrówka I mlodz.

0:5
^zdzień Szop. II mŁ - .. . * « mf

,22* Mała Dąbrówka U ml. 
0:5

K. S. NAPRZÓD LIPINY.
Sekcja lekkoatletyczna K. S. Naprzód na- 

leży do najstarszych na Śląsku, jednak z braku 
bieżni oraz zapraw y zimowej poziom sekcji w 
ciągu lat sie nie podniósł. W . oku 1926 opuscu 
szeregi K S Naprzód znakomity Szeliga oraz 
doskonały Dyrda I. który w rzucie oszczepem 
ustalił rekord ląska. Natomiast sekcja zanoto- 
ivqfa DDWv narybek, odkrywając dobrze zapo­
wiadających się Klechę. Klapcie i szereg in-

DyCW biegu o puhar „Polonii" Naprzód zajal 
drugie miejsce w purktacn drużynowej, a ua- 
w >dnicv jego, na 15 uagrou i 201 biegaczy zdo 
hvli trzy nagrody.

Jeszcze lepiej spisała się drużyna „Napfąp- 
du“ w biegach ną przełaj o mistrzostw* Ślą­
ska. dokąd wysłała 7 zawodników i zkąd 
wszyscy powrócili z li.grodami.

W dniu ó maja K. S. Naprzód przeprowa­
dził imponująca imprezę sportową, w której u- 
dział brali zaw< dnicy wszystkich stowarzyszeń 
w Lipinach. I w tej impie-ie. zawodnicy K. S- 
Nayzód wybili się la czołowe miejsce, zdoby­
wając 25 nagród. _

W biegu sztafetowym o ouhar „Gazety u- 
dowej“ zajęły Lipiny na 12 drużyn czwarte
miejsce. . . . v c

Na międzyokręgowych zawodach K. S. 
Rozdzień-Szopienice w dniu 20 czerwca, Na­
przód zdobył 4 nagrody. . Q M

Nie poszczęściło się zaw ödnntom K. S. Na­
przód Li iinv na zawodach o mistrzostwo klą­
ska w frunie seniorów, bo tam żaden me za­
jął jednego z trzech mis.so.

W dniu 25 7. zawodniev^Naprzodu starto­
wali „a zawodach A. K. S. w Kroi. Hucie, zdo­
bywając trzy nagrody.

1 8 u-ządził K. S. Naprzód w Lipii i ;li wiel­
kie zawody lekkoatletyczne, w których udział 
wzięło » ko 100 zawodników z całego Ślą­
ska Lekkoatleci „Naprzodu zdobyli wówczas

okresie 
tvkonw'aUscengi‘

Po przezwyciężeniu kry* 
zysu chory potrzebuje sta* 
rannego odżywiani* aby 
odzyskać siły i szybko 
powrócić do zdrowia. 
Dwie do U-z2ch ły -'czek 
do herbaty Ovonu*. ine y, 
przyjęte kilka razy dzien­
nie na gorącem mieku, 
szybko zwalczą cita tnie 
oznaki choroby. Ovomal- 
tine łączy w subie maxi­
mum wartości odżywczej 

O! az nadzwyczajna
łatwostrawność

15 nagród. Na zawodach tych stary weteran 
Dyrda I ustalił nowy rekord w rzucie oszcze­
pem 51, 21 i pół m. , _

Na zawodach o nustrzost.ra młodzików u. 
O. Z. L. A., zdobyto dalsze 8 nagród.

W duiu 26 9. sekcja lekkoatletyczna K. S. 
Naprzód wzięła udział w zawouach lekkoatle­
tę cznych o puhar Rady W. F. i P. W. na vj- 
wiat Swiętochlowicld. Zawodnicy K. S. Na­
przód zdobyli wówczas rekordową Uość na­
gimi w liczbie 43 1 wspaniały puhar srebrny.

Wikońcu lekkoatleci wzięli ud.’iał w biegu 
na przełaj, wganizo wanym przez K. S. 06 My- 
Siowice, w którym zdobyli również dwie na­
grody.

Bilans całorocznej prac y wynosi 112 nagród, 
zdobi ty uh na różnych boiskach. Z czołowych 
lekkoatletów zasługują na wyróżnienie Dyrda 
II. Szablicki. Pomykoł. Klub posiada własne 
or sko oraz korzysta w hali gimnastycznej, 
gdzie starannie przeprowadza swoje ćwicze­
nia.

Ż. T. G. S. BAR KOCHBA KATOWICE.
Z braiku własnego boiska Bar Kochba nie 

organizował żadnej imprezy sportowej, nato­
miast wysyłał swoich zawodników na różne 
imprezy innych klubów. Bardzo zaszczytne 
miejsce zajęli zawodnicy na zawodach a mi- 
strzostwo. Również kilka rekordów (60 tn. 
100 m, 4X100 m) należy do członków klubu. Z 
zawodników na wyróżnienie zasługiwali: bra­
cia Blitzerzy.

T. a SOKÓŁ* KRÓL. HUTA.
W r. 1926 praca sekcyj lekkoatletycznych w 

Sokole Król. Huckim nie należała do zbyt ży­
wej. Natomiast zawodnicy Sokola sta "di się _w 
różnyoh imprezach, po większej części bez wie­
dzy zarządu, brać udział. Z zawodników na 
wyróżnienie zasługuje Alojzy Żytka. Liczba 
lekkoatletów sięga 30.

Dobrana para:

Charleston stel sH obecnie tak troj­
ným. że jego urokowi nb oparła się nawet 
nr icięższa kobieta Europy. Alien Dalles. 
Tancerzem jej ie=J najcieńszy mężczyzna 
świata 21 letni Eugen Fowler, ważący 75 
funtów przy wysokości 1,83 ra.

Sporty w zimie.

Najnowszy przyrząd sportowy w Ameryce, t. z\v. loop’ng the loop. ukryły w 
pneumatyku. Sport ten wymaga ogromnej zręczności __________________

Walki bokserskie w Katowicach.

Żądać wszęiWe
pifl.Wf.NDER SA-BEftN_

Czwartkowe walki bokserskie w Katowi­
cach były *mponuiaca imp* za sportową, która 
zgromadziła na sali Powstańców rekordową 

widzów Sooft bokserski znalazł swych liczbę widzów. ïiPO.‘ szerokich masach lu-
d'unie11 i w sferach naszej inteligencji. Na sali 
au. aie... i w oeecni komendant policjiwoiäZSlaskiego z^ W- sztabem oficerów po­
woi. Slas!Laudadskl. inspektor wycho- 
llcii. p. puikown -LprzyspOSObienia wojsicowe- 
wama fizycznego 0iiewskl. delegowani
go. kpt. j\k instr iktorzy sportowi na
śllfk iczni oficerowie, nietylko z Katowic 
o az cały szereg innych osob.stoscu

7e wz-lędu na niebywały dotąd natłok 
,«y taĘte! walk! rozpoczęto z potgodzmnem

jpfyv ' níorwšzej parze zmie.zyli się Synoczek ! 
W pierwszej K Katowice z Ploskowl-

(waga musza) D- . • . 3jowice. Walkaas Sàsï ä|
pól kg) z UonsOjm w alki zaznaczyła kg)-/?raorzZewaga Ä który przeciwnika
się duża przewag Qonsior, t* imający
ignorował, i."1 , koniec pierwszej "mułysię W SSaJtaŁie do ofenzywy i xiumio- 
PIzeszedł błyskaj -ne daprowadzil d0 k- 0.
nego Moczka of- obu prZe;iwników wy- 
Druga runda ^ a Qonsior otrzymuje na-
rownaną ^tóre właściwie decyduje o wygra- pommeme. Które

dzie Selke cały cza jednak Hermet o..azas 
kn zwyciężył na PM • liw-u atakowa) , Wy- 
duż.. serca, do ostat ^ { r .cdwnikietn. N,e-
S je“ bardzo slaby w nogach i powmen
ncćialnie trenować bi^awiia pewJen nie.
m^ZVW wadziŁ pośredniej walczyli 'Wiccno. 

rek (Cradbv Kraków) przeciw Klecha (Wa-

pizód-Upiny). Pierwszy technicznie lepszy, 
w ięce. ruty iowany, drugi wytrzymalszy. Obie 
si-ory walczyły niezbyt po sportowemu. Sę­
dzia P- Klarowlcz, czując pewna sympatie do 
W eczorka, pobłażliwie traktował foule. Kle­
cha jest dobrym materjalem na boksera i wi­
nien przyjść pod wytrawne oko trenera. Z wy 
ciężył na ikt. Wieczorek.

Milą niespodziankę zgotowa! nowicjusz, 
Kupka, B. K. S. Katowice (17 letni młodzie­
niec). który walczy ł z byłym mistrzem śląska 
w półciężkiej wadze Skowronkiem obecnie 
„Cuicovia“ Kraków. Młody Kupka, po raz 
pierwszy w rmgu, walczył początkowo z tremą, 
umiał jednak przeciwnikowi zadać kilka traf­
nych ciosów tak, że z końcem drugiej rundy 
Skowronek się poddał.

Bardzo nierówną parę zestawiono z Ga­
łuszkę Sokół 11. Katowice 60 kg i Kocha, .09“ 
Mysłowice. 72 i pól kg. Gałuszka wprawdzie 
pierwszy raz w ringu, jednak fizycznie bardzo 
dobrze rozwinięty, miał zgóry zwycięstwo za­
pewnione. W drugiej rundzie walka została 
przez sędziego przerwana ze względu na ra 
żącą przewag- Gałuszki.

Do sensacji wieczoru należało spctl mit 
Wendego (09 Mysłowice) z Frankiem (Vor- 
waeris Wroclaw). W pierwszej rundzie obie 
strony walczą bardzo ostrożnie. Niemiec wal­
czy spokojnie, ma ładne, celne uderzenia i jta 
niezwykle odp rrny. Wende walczył mniej 
pewnie, byl jednak stroną więcej atakującą. 
Di usa rund- wyczerpała siły obu zawodników. 
Niei, ce wykazat twarde uderzenia, a że rów­
nież Wende bije twardo, znów szanse obn 
przęęiwników równe. Dopięto trzecia runda 
zadecydowała o zwy":ęstwle Wendego, co jed­
nak me tyle jest zasługą jego, ile nieostrożno­
ści Frankego, który otrzymał jedno ostrzeże­
nie. A zatem różnicą pól pkt., gwizdami i 1 rzy 
kiem starali się protestować przeciw temu 
rozstrzygnięciu.

W przedostatniej parze zmierzy! się Snopek 
II. B. K S. KatowLe - Nuwakowskim. ..Wra- 
tislavia“ Wrocław. Była to bardzo nierówna 
walka, ba Snopek o cate klasę górował rad 
przeciwnikiem. Jest on najlepszym polskim 
bokserem i w Polsce brak nm przeciwników.

Wiadomości sportowe.
K. S. KOŚCIUSZKO SZOPIENICE, 

jjoszukuje przeciwników dla swoich drużyn 
footbalowych. Pisma kierować należy aa adres: 
Józef Maszczyk, Szopienice ul. Warszawska 2.

. K. S. 09 MYSŁOWICE.
Miody Klub sportowy 09 w Mysłowicach 

przechodzi poważny kryzys. Część członków z 
pp. Baronem i Makatystą tworzy ( pozycję i 
zamierza z Klubu wystąpić. Ze względu na zbli­
żający się rozfam podaje się do wiadomości, 
że wszelkie pisma kierować należy na ręce 
prezesa p. Słabego w Mysłowicach ul. Piasko­
wa 6.

BOISKO K. S. ŚLĄSK ŚWIĘTOCHŁOWICE.
W niedzielę odbędą się ciekawe, zawody 

między drużyną K. S. Śląsk, a cksmistrzem A. 
K. S. z Król. Huty. Początek zawodów o go­
dzinie 12. K. S Śląsk do,,osi, że ciąg dalszy 
walnego zgromadzenia odbędzie się w lokalu 
klubowym u p. Żymły.

— -o ——

K. S. ,20* Rybnik — K. S. ,22* Mała Dąbrówka
6.4 (0:4)

Powyższe zawody odbyły się na boisku w 
Rybniku 1 miały bardzo charaterystyczny prze­
bieg. Goście, technicznie lepsi zdobywają w 
pierwszej połowie cztery bramki, ttóre zdoby­
te zostały przęz: Kopania trzy i jedna i^zez 
Teichmanna. W diugicj połowie, gospodarze 
graia bardzo brutalne i zdobywają sześć bra­
mek. Do wyniku tego przyczyni! się sędzia, 
który prowadzu zawody nieudolnie. Z graczy 
na wyróżnienie zasługuje bramkarz gości.

Przez wszystkie trzy randy Snopek bawił się, 
wywołując u widzów humor. Sekundanci Ne- 
wakowrkiego widząc olbrzymią przewagę, 
„poddali" w trzeciej rundzie swojego pupila, 
przez wrzucenie ręcznika nä ring.

Ostamia para Stibbe, „Cracor.a“ contra Hu- 
dasz. „Vorwaerts“ Wroclaw, zakończyła się 
wynikiem remisowym. Stibbe krótko po ch j- 
robie, byl mocno niedysponowany, woL-c cze­
go liczył się z porażką. Lecz .mż W mer >vsze) 
rundzie wykazała się różnica walczących. Stib­
be technicznie lepszy, Hudasz więcej 'lgycziue 
rozwinięty byl bardzo odpornym. W trzeciej 
rundzie Sabbe znacznie słabnie, tracąc w ten 
sposób plus z pierwszej rundy. WaUa ta roz- 
czarowala. Mianowicie w obu ostatnich run­
dach walczący bokserzy wchoczu stale w 
clinch i sędzin stale musiał ich rozdzielać.
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100 lat aluminium.

Upływa 100 lat od chwili, gdy F. Wóler 
wyprodukował poraz p.erwszy czyste 
aluminium. które przejęto początkowo, 
*ako wybryk natury, bez możności zasto­
sowania.

Organizacja opieki.
NAD OCIEMNIAŁYMI.

W Mim. Pracy i Opieki Społecznej od­
ryla się konferencja przedstawicieli Min. 
Pracy i Opieki Spoi.. Komisariatu Rządu 
na m. st. Warszawę, Magistratu m. st. 
Warszawy, Warszaw. Instyiucyj Wycho­
wawczych i szkolnych dla ocieniniaiych 
— w sprawie zorganizowania opieki nad 
ociemniałymi. Min. Pracy i Opieki S"oł 
zainicjowało powołanie do życia komisji 
dla spraw opieki nad ociemniałymi oraz 
wzorowych warsztatów pracy dla 100 o- 
cicmnialych wraz ze składnicą surowców 
dla ociemniałych chałupników i centralą 
sprzedaży towarów wytwarzanych przez 
ociemniałych. Warsztaty pracy dla ocie­
mniałych ułatwią ociemniałym, wykształ­
conym w odpowiednich zawodach, otrzy­
manie pracy i zarobkowanie, przez co 
ntiuka ociemniałych stanie się celowa. 
Wymieniona komisja i warsztaty, działa­
jąc na grunc'c Warszawy, mogą stać się 
wzorem podobnych instytucyj w in wfch 
miastacli Polski. Sprawa to niesłychanie 
ważna, bo w Polsce mamy okuło 2S.009 
ociemniałych, w samej -aś ^'arszawie 
p* zeszło 71)0, z czego 300 potrzeouje sku­
tecznej pomocy. Na konferencji zapadła 
uchwala, by Komisja dla spraw nnieki nad 
ociemniałymi została umiejsców rną przy 
Komisariacie Rządu na m. st. Warszawę. 
W związku z powyższem Ministerstwo 
Pracy i Opieki Społecznej zarządziło, by 
Komisariat Rządu zwołał w pierwszych 
dniach lutego br. pierwsze posiedzen-e 
wspomnianej Komisji narazić w skład ie, 
repre/entowasym na konferencji, o której 
mowa powyżej.

---- oOo——

Lotnictwo w Turcii.
L.ga awiacyjna turecka powstała przed 

dw jma laty i siała się wkrótce potężnym 
czynnikiem dla rozwoju awiacji tureckiej. 
Liga nie jest instytucją państw owa, ale 
pracuje w porozumieniu z Ministerstwem 
spraw wojskowych i ze sztabem genend- 
m m. Liga organizuje zebrania w róż­
ni cli miejscow ościach Anaiolji. organizuj 
jąc kokainę związki . zbierai\c fu -dusze ,ia 
budowę aeroplanów. Składki chociaż do­
browolne w rzeczyw isrości są podatkami, 
których wysokość dostosowana jest do 
zamożności płacących. W ten sposób, 

iak rów.lież dzięki loterjnm zebrinr. wicie 
milionów funtów tureckich na cel który 
premier Ismed Pasza nazywa ,.naj\\ ażniej 
S7Ctu i zadań jakie stoją wobec Turcji“. 
Pomiędzy miastami Konstantyn >pole.ti. 

Angorą. Smyrna i Adaną istnieje rywali­
zacja. które z tych miast dostarczy wiek- 
szci ilaści aeroplanów. Liga nietyiko 
buduje i zakupuje aeroplany, ale wysyła 
również swych lotników i fachowców za 
granicę dla uzyskania wyk tzałcenia za­
wodowego. Wszyscy oyw»ni awiatorzy 
! mechanicy znajdują ^c nod kontrolą Li­
gi. bez upoważnienia której nie mogą o- 
trzymać żadnego zatrudnienia. Prócz te­
go są oni zobowiązani rok rocznie spę­
dzać 6 tygodni na ćwiczeniach v c a ic 
istnieją ei pr/y Lidze.

Kurs reżyserski.
Kurs reżyserski organizowany przez Iow- 

l*r»Tta:iół Teatru Polskiego (Sekcja Teatrów 
I.udow.rcli) w Katowicacii odnędz' oe w 
dniach 1°. 2H i 21 lutego br. Wyk huit odbywać 
sic będą w auli Gimnazjum Państw weg.' ’i 
Mickiew :za. od godz. 0.30 — 1 nr/cd poi J- 
niem 1 od 3.30 — 6.30 po południu Kurs koń­
czy s.e trzeciego dnsa o godz. 12 w poi.

Wpisy na kurs przyjntiile do 15 bm. biuro 
Towarzystwa Prz^laclof Teatru Polskiego 
(Sdecio T j ów Indowi i) Katowice ulica 
S'.. . ..n i. (gin.icli W. 0. P-) Puhói 22.

Odjazd komisi? wojskowej z Berlina.

W dniu 31 stycznia br. ukończyła I nasz przedstawia wóz towarowy 
się działalność wojskowej komisji mię- j ostatnienij pakunkami tej komisji, 
dzvsojuszniczej w Niemczech. Obrazek

z

Jäh urządzić poKó| dziccKs?
NAJŁADNIEJSZY I NAJSŁONEC7MFJSZY POKÓJ PRZEZNACZAĆ DLA

DZIECKA.

Jeszcze przed przyjściem na św.at 
dziecka — wi-nni rtidzicc wybrać dla nie­
mowlęcia najbardziej odpowiedni pokój 
t. j. ładtiy. przestronny, słoneczny, ide- 
pr/echod.ii i łatwy do przewietrzania. 
Przedtem należy pokój doprowadzać lo 
zupełnego porządku, u w ęc wysprzątać do­
kładnie, odkurzyć, wynieść niepotrzebne 
meble- dywany, zasłony itp.,. wynts ć( po- 
długę. Najlepszem jest oświetlenie eleTc- 
t tyczne. mniej odpowiedniem gazowe lub 
naftowe, którem świecić należy możliwie 
najkrócej.
Dziecko ot,siadać winno własne łóżeczko.

Łóżeczko dziecka najpraktyczniejsze z 
żelaza biało połakierowanego, z dość wy­
sokimi bocznymi, gesuwalnymi poręcza­
mi posiadać winno materacyk nie wysoki 
dość twardy, z 2—3 części złożony i po­
kryty ceraiką. Do pół reku mniejwięcej 
użyć jeszcze można zamiast łóżeczka 
wózka dziecinnego, kosza na bieliznę lub 
szuflady Komodo wij. Łóżko ustawić mo­
żna blisko okna. bo blask światła stanow­
czo wzrokowi nie szkodzi. Ve brać na­
tomiast nigdy dzieci, szczególni niemo­
wląt do łóżek rodziców-, bo to zw-j cz-ij 
nichygieniczny.
Przewijać i ubierać dziecko na osobnym

; tole a nic na kanapach lub łóżkach.
Do przewijania dziecka służy stół 

100X70 c.n. pokryty cienkim materacy­
kiem, ceratka i prześcieradłem. Równie 
dobi e, o lie nlelepsze usługi oddaje komo­
da tej samej wielkości z szufladami na 
Przybory toaletowe dziecka (wata w 
szkia-nem pudełku, waciki w- czystem na­
czynku, zasypka, szczotka i grzebień, 
krzywe nożyczki. 3 mi sec/ki) w raz z bie­
lizna.
Miednica do mycia rak uln sóh pielęgnu­

jących dziecko.
Przed każdem zet1 mię ciem się z dz ec- 

kiem nale/y umyć sobie ręce. tVnte{ro w 
pokoju dziecięcym znajdować s e powin­
ny. gotowe zawsze do użytku wyłącznie

osób pielęgnujących: miednica, d/banek 
na wrodę. wiadro do zlewania wody, my­
dło. ręc/mk, szczoteczka do rąk.

Biel znę dziecka imać codziennie.
Codzienne pranie bielizny zużytej, 

którą przechowujemy' w osobnej skrzy­
neczce lub garnka .z nakrywa — jest dla 
łrigjeny dziecka bezwzględnie koniecz-
■nert. ^ •* -----1-
Pohoj dziecka przewietrzać w z;m’e co- 
najmn'e 3 razy — w porze cieniej trzy­
mać okna \\ dzień i w noc na uścleż 

otwarte.
Przewietrzanie w zim.e pokoju d'.ecka, 

który posiadać winien temperaturę 15 do 
16 stopni R (— JS stopni C) (zaopatrzeć 
pokój w termo'.ietr) — zapobiega u dz'eci 
rozwojowi krzywicy (angielskiej choro­
by). Przewietrzanie zimą trwa każdą 
rażą c-J kdka do kilkunastu minut. W Ic- 
cie należy r kój dziecka szczególnie tros­
kliwie prze.’, etrzać (wytwarzać nawet 
od czasu do czasu „przeciągi“), by zap i- 
biec przegrzaniu dzecka, które prowadzi 
w czasie pory upalnej do wymiotów i 
biegunek, często się śmiercią kończą­
cych.

W pokoju dziecka nie wolno również 
palić tytoniu, pluć na podłogę, trzymać 
środków spożywczych (ttmcliv!). prać lub 
suszyć bieliznę. W czasie zaś sprząta­
nia (zamiatać mokra szczotką przy o- 
twartych oknach) wynieść dziecko do 
drugiego pokoju lub r.a spacer.
Pokój dziecka me jest miejscem przyjęć 

i oglądań!
Nie nale/v poza najbliższem otocze­

niem ypuszeżać nikogo do pokoju dziec­
ka. bo tylko tą drogą wtrzvmać w uiem 
można bezwzględna czvV ść i ustrzec 
dziecko przed zakażeń.mm (grypa, gruź­
lica. dyfterja itp.). Pod tym względem 
grzeszy- s'ę szczególnie u nas wobec dzieci 
zby-t c/ęsto.

Dr. Krajewski, 
lekarz chorób dziec.

Konf Jikt mhdr wsden
rumuAsMm a t&ęgieifkSir; ^eniian’nsmi.

AVA ROK SADU ROZJEMCZEGO

Mieszany są-J rtiinuńsko-węgierski w 
Paryżu rozpatrywał w tych ditiach pra­
we szeregu ziemian węgierskich. Którzy 
oskarżyli rząd rumuński o bezprawne rt z. 
pa-celów a nie ich majątków.

Rząd rumuński, wychodząc z założeń a. 
iż chodzi v tvm wypadku o sprawę we- 
wuetr sną Runtunji. tue otie ał i -adniczo 
uznać kompetencji sądu ro/JemO z.go w 
Paryżu. Innego zdania był natomiast sam 
sąd. który, uważając się za '.nstyaicję w 
tej sprawie kompetentną, skargę magna­
tów węgierskich rozpatrzył. gb»z«jąe 
w r. k skazujący rząd rmmiw) w, > r >t 
rozparcelowanych na mocy ustawy o re­

formie rolnej majątków ziemskich ich 
pierwotnym w laśc.c elotn.

Powyższy wyrok sądu rozjemczego 
w Paryżu był w tych dniach przedmiotem 
ożyw' uy'ch debat w p. rlaniencie rumuń- 
s; ni. I\ ■ czególni posłowie, znbierajac 
głtis w tej sprawi*, podkreślali ie wyrok 
sądu paryskiego jc--i pogwalcciTem praw 
savectniiych pań »twa raminisklego. IJod 
tym samym k»i cm widzenia rozpafrzono 
Interepłację. które w sprawie tei gloszo- 
na '/o-l.il.i :id ręce ministra spraw /agra- 
nicznwh. n' w' k ia. na rtąrpeiację 
řc. min v ci zagranicznych. Mit !-

neu wrygł>sił obszerne ekspnse
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ę w którf
po przedstawieniu izlzie genezy cale!r v. r ----- —------- - --------  - ------ «z.--- -
sporu, umotywował stanowisko r uinu';“ 
oraz wyluszc/ył przy-czyny. które s* 
ły rząd rumuński do stawienia sic P‘. 
sądem rozjemczym, którego kontpe,e 
zasadniczo nic uznaje. ^

W wyniku ożywionej debaty pan^ 
rumuński przyjął rezolucję, w nasR® 
cy sposób formułującą stanowisko 
nji wobec wyroku paryskiego sądu ■ 
jemczcgo: . >

..Parlament rumuiiski po wyslucr^ 
odpowiedzi ministra spraw zagranic^ 
na interpelację posła C. Davilla .st" njC■* * */v-łłł»JY L/U * * id
Ustawa o reformie rolnej przyjęta zo 
w roku 1917 przez specjalnie w p fj 1 
jeszcze przed w-ojną światową "5‘,r 
sejm narodow y oraz przez Zgroinad - ; 
Narodowe w Alba Julia. Reforma taP^ 
prowadzona była na zasadzie udav. 
chwalonych w parlamencie w roku "• 
Ustawy te obowiązują wszystkich (‘bv''v 
teli rumuńskich, jako też te wszy<ł 
soby. któi c Dosiadaja swe majątki 
rytorjum Rumunii. Sejm. jako nrzoj , 
w iciel państwa rumuńskiego nie ’ 
podporządkować się innej jurysdykcji 
tylko tej. która utworzona została 
cy ustaw runmńskicli. lub olłowim/uja* 
umów.. Sejm rumuński stwierdza. :/£0 
uzna,e kompetencji trybunału rozjeiu' 
go w- Paryżu w spraw-ic optantów "CL 
skici!.** i

W dyskusji, jaka wywiązała się " 1 i. 
lamencie rumuńskim po ekspnse mir , 
spraw zagranicznych, wskazywano r;. 
dzy innemi na to że wyrok sądu p£„- 
skiego narusza prawa, dane państ" 
sukcesyjnym tr.iktatem trinnońskim.

* •
Uchwała parlamentu bukareszteu 

go. protes-fijąca D.zeciwko d*eyzj:^B 
skiego sądu roziemczego. była i 
myślna. Jednomyślność ta tfrywoł^3 
najlep .ze wrażenie w calem pa"'-. ‘ 
sprawiając równocze'nie. r>t nietylkn 
rządowm lecz i cała o pin ja publier, nu . 
organa prasowe, które za/w tc/a i ní L 
dobne /»awiska reaguią znacznie o L 
niż czynniki powołane, z 'zupełnym 
kojetn wyczekują dalszego ro/woiu ' 
padków wr tej materii, nie tracąc 
krwi nawet wobec ostrej kampanii l?-1,, 
pesztu przeciwko rządowi rumuńską 
a na rzecz, wywłaszczonych magn"1 
w tcicrskich.

Konfl.kt miedzy rządem rummńJkjń 
7icmiananť węgiersl-jmi wyw oł ił ^ 
miałc zainteresowanie we wv/ystkeh ' 
stw-ach sukcesyjnych, gdzie podoba ^ 
wy bądź to Już irriały miejsce, b- ti/ IC 
niedalekie! orjys/łości znajda się na v 
l andzie sądu.

Cedr i £sfrad3<
L. Repei+'^r teatru katowickiego-
Niedziela: po poi ..Wieczór trzech

V/iccz. Sprzedana narzeczona" (po rat 
Poniedziałek: pu pot. „Kopciuszek". 
Wbczorem: niema “rzedstawienia.
MTorek: „Gorąca Krew" (premjcra)- 
/-» ..Lakmt1* w Król Hucie- |p»|
W poniedziałek w Król. Hucie Opera t»jl 

wieka wystawia melodyjną opere Del,c I 
„Lakme“.

A -Polska krew" w Knurowie. |a PoisuBarwna i melodyjna operetka i 
krew“ ukaże się we wtorek w Knurr” 
wykonaniu całego zespołu operetk1 kJ,'lV' 
kiej.

G. K Faiigńw. Suma z roltu 1917 przeż Pj& 
podana równała się w roku 1920 k" ocie 
mk. n. Obecna wartość wynosi 01,72 zł.

Pollłjkier. Błelszowlce. Dzękuieiw 73 
respondencie. Prosimy o dalsze. „

K*. P. Chropav/ów. Solec, Ciechocinek- 
wróci,iw w kraju, a za granicą Tient r'1’ 
Cieplice i Piszczany.

Wa*z 2—114. Katowice ul. Andrzeja 
Rezerwista. Należy się zwrócić do P» 

Katowice.
Zygmunt Lis zezy k. Kuźnice. We LwO"iŁ;
Stały Czytelnik Urzrd Staiyst, oznv 

szawa. w Aleiacii Jerozolimskich.
\Vi-

P. St. G. poczta Olkusz, \\ lerszc pod
dcm obrobieniu literackiego i treści poz°^-------- -------------- . ------ fu, ,,kiv
wiają w:ele^di życzenia i nie tnopa lnć drufllf
wane w „Poljnji“. Obrazowanie sidle i . w 
przemyślane krytycznie. Prosimy może a ,a^t-

• • ■*“***’ •» * o, w »muc z-\J rł il. /< iiuv*v.*»-
tonu nit 'korzvstaim. Przvszedt za po/»0- »....................... • • ■ Il33

iuż tłumaczyliśmy, dlaczego go nie n)u<
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h]b
próbkę wier»zy mmej liryuzno-romantycj"' j 
w treści, ktureby KwalLitkowal” się do 
ucielj Rodziny“.

P. Janowi S. w Skoczowie. 7 nowelkl-^L.
...........,î. ł----- ... ______ Ił_________ u __ rilD.

ko aktual iość. pozatcin w treści niezb\t 
Ie się d ■ .Polonji“.

rsz.rP. Kon. tantemu K. u Pr zowie Wie
ten mieliśmy już orztd dwoma ku\ i

iitniescic.



Nr..56. — fi. H 27 POLONIA Sir. 17.

— Panie Buchalterze! W budżecie na rok 1327 uwzglę­
dnimy 5000 zł na reklamę w „Polonji“.

— Zupełnie słusznie, panie Dyrektoize.
— W roku 1026 wydaliśmy na ogłoszenia w „Polonji*1 

1000 zł a mieliśmy z tego korzyści na 10000 zł.

Jestem przekonany, ±e w Cym roku 
sukces będzie leszcze wierszy.

BgirSonGsy
archiíeRí

Polak, władający jeżykiem polskim 
i niemieckim w słowie i piśmie. 

iDyły u. zedník komunalny i prze- 
1 mysłu kopalnianego, posiada dłu­
goletnią praklykę iako kierownik 
budowy nad- i podziemnej, dróg 
kolejowych prac meloracyjnych. 
zabudowań przemysłowych wszel­
kiego rodzaju, kanalizacji, obwo- 
dnień, regulacji dróg wodnych lid , 
obejme bez posad'.', w celu dal­
szego utrzymania licznej rodziny 
poszukuje jakąkolwiek posadę 
techniczną Bo 638
Łaskawe zgłoszenia pod „Pomor 
Nr. ~<9“ do Polonu w Katowicach

rooro
z parcelą prawie nowy z dwoma 
sklepami, na głównej ni cy w 
Królewskiej Hucie, bez dłuc-ów, 
jest do sprzedania zaraz i na do- , 
godnych warunkach. Oferty do! 
„Polonji“ Król Huta pod lD0in<. 
Bo 641

Oddam moje eleganckie 
6-elo pokojowe

soaicszkaulc
w Katowicach w centrum za 4* 
lub 5-pokojowc pomieszkanie rów- j 
nież w centrnm lub na Nowym I 
Planie za odkupieniem części 
mebli. Zgłoszenia do „Polonji" 
ood „Okaita“. Bo 635,

mm min iii wm^mmmmm !iiii!iii!!:ii!ii!iiiiiiiiiii!iiiii!i!iiiiiiiiiiiii!iinti'

Licytacja 2-3 pokoje
PWiaasawa,

We wtorek, dnia 8. lutego br. 
o godz. 11-tej przedpoł. będę 
sprzedawał w Nowejwsi przy 
ulicy K Miaiki przed oberżą 
p. Orundaja następujące przed­
mioty:

1 maszynę do pisania „Smith 
Piemier'1 z stolikiem, 1 zega­
rek kieszonkowy z łańcuszkiem, 
1 zegar stojący, 1 biurko z 10- 
teh m, 7 par męskich trzewi 
kćw, 1 maszynę do szycia, 
1 lustro z podstawką, 1 uni '■ 
walkę z płytą marmurową, 
1 szafę dębowa na ubrania za 
szkłem oraz inne rzeczy pu­

blicznie najwięcej dającemu za 
gotówkę. Bo 646

Stdiptr, komornik sądowy 
w Katowicach.

na biuro w centrum miasta Ka­
łowie parter lub I. piętro »oszu­
kiwane. Kpmorne za cały rok 
płacimy zgórv. Oferty do redakcj1
pod „Zgóry“. Bo 645

Opaski na przepuklinę, opaski 
br :uszne, biustonosze, pasy 
biddrow ;, paski pod-yiązkowe, 
wszelkie hygien, materjały 

opatrunkowe.

R. STILLER
KRÓL. HUTA, Rynek nr. 2.

Telefon 1636. Krem 640

Fof rzebiiB ? SlOhOj B
z telefonem, w śródmieściu na 
biuro. — Oferty do Polonji w 
Katowicach, Warszawska nr. 4 
pod „R. R.“ Miel 633

aparaty 562 
slusfc&wxi 
głośniki 
lampki

oraz wszystkie części zapasowe 
Najniższe ceny — oclenie.

Eralsl S:scsci“tîy
Hurt. aparatów iadjowycn 

BYTOM (Beathen) Dyngostr. 4?.

^li«inn!mimniinninTnininnniii!imtrm!!inti!i«i iii|

I ßäaMima j
i kupuje się najkorzystniej ~ 
M z fabryki fortep:anów g
I S5. tfonmier/eW J
§ Cipdćos*!*
1 ul. Śniadeckich 56.
1 Bo 2777-40x2

Bibljoteki szkolne

według instrukcji 
Ministerstwa W. R i O. P. j

M. ARO
w Warszawie

Nowy Świat 35 PkO. 1Qć

/
Katalogi darmo.

Bg 158-70x2
__________ __ ____________

Wolne
onsady

APFNTÓW 
®kasent0w 
®tnsję/ poszuku- 
leany. kaucja 
^magana zł. 
“p inkasenta 

*■ 250 Zgłoszę.

BIURALIi TKA ;ro Technicznej 
początkująca, jBranży“. poszu 

pisząca na ma- kuje posady.

na

szynie, znająca 
scenograf e, je­
żyk polski i nie 
mieckl, zamiesz 
kująca w Sie­

mianowicach 
potrzebna za­
raz. Zgłoszenia 
do „r’olcnji" 
pod „Biurrlisb-

Zgtoszenia „Po­
lonia“ Król. Hu­
ta pod „Biurali- 
sta“.

502 a.

KTÖRY dzielny kupuie T owa- BUDYNEK pie- Goldkorn.

íDod
Fabryk 

w-mwych — 
7^ePojoimice“ — 

załą-_°aczek
czać

527 a.
sipOSZUKUJE 
ml- ?a,vchmiast

POSZUKUJE 
wspólniczki do 
ruchliwego m 
teresu w Kato­

wicach
oTaz Królewsk.

BUCHALTER.
samodzielny, bi- 
lansista kciesp- 
■demitckl. poi-

mistrz zegarmi* rzystwo Przyja trawy, cały 
strzowski Wzvijciól Teatru Pol- wolny, zuatny 
mie ucznia z do1 skłego (Sekcja na każdy prze­
brał rqdziny? I Teatrów ludo-mysi i na miesz 
Zgfosz. do Po-lwycli), Katjwi- kanie w powiat, 
lonj pod: ..U- :e, ul. Szafran- mieście Wado-
czef. nr. 498 a. |ka (Wydział O-1 wice, Zachodn.

Pu-lMałop. zaraz do 
lub

So- ściciela domu 
snowiec, Mo-j najchętniej uli 
drzejowska 29. ca Kościuszki

525 a.

I świecenia
INTELIGENT- r-hcznego) pokójlsprzedania

I
"  ........« I

Lokale I 
handlowe |

lub tejże okol:- 
cy. Zgłoszenia 
do Polorji pod 
„Rodzina nr. 
494 a“.

NA panienka, 
dobra kucharka, 
poszukuje po- 

ski angielski sady u samom VIIPIF 
»oszukuje posa" Pana. Oierty do r'‘JI 
Jv Zgł do Po- „Polonii", R\ b- 
lorui Pod „Bu- nik pod „S. B. 
chalter'1. 100 ,

o!6a.497 a-

moto-
benzynowy 25- ‘‘ÍQ.'~$iąlku! {£%, Z Ä|
z winda. dwaL,lblcza 3‘ Pu- .m*cvwoS6 o-na takow^. *!

bojetna. Łask. r, _7
Katowicach.! 

Zgłoszenia

WIELKIIE po-
I wydzKrżawic-

517 a. 'nia tu dogod-| POSZUKUJE kojowe z wszel '-T‘B 
-------- 'nych warum,dzierżawy pe- k emi ',Vi* B*

ANGIELSKIE 
00 udzielam 
łatwą i szybką 
metodą. Zglo-—cs Æ

kach. Zgłoszę- karni możlkyie
•ma u wlaścicle-1 z mieszkaniem [Jzy,

OGRODNIK, B Kupna i!
robu a d,° vy' tal wymagany [etn^praktyk# I ^

bits
H^nZpy^a szofer, kawaler 
perone. Kam-- . n: ,

z windą, dwa . 
wózki (600 mm) ŁCK* 
i pompę ssąco- 
tłoczącą. Oferty 
składać do „Po­
lonji“ pod ,,Mo- 

9 tor".
509 a.

gJ.Vv.ie] ’ 485 3‘ 1‘íAUKA rvsuir
K ‘ól “ ków 1 malar

,FC7-7c Jstwa. Zgłoszę JESZCZE 4nia; Szkofa
wolne

STENOGRAFJI
wyucza dannoiyviri7iF «»o'“Æ S:

fa ' hm - .j.^.motnych pań, 
. j ski. ,0, culizo

ziemek. właści­
cielek realności 
za panów rów­
nież nie pos a-

Warszawa,

75 a.

niks "Cztko „d- Katowice sofb

ucach.

f&ÓŻNEGO 
rYjntfzy dr°se-
i?ü Zh .^'ające- 
sląs^1^' Sórnou 
ku:. ' P iszu- 
Ng Sp* Oferty 
■o -o PdTóżny* 

•Polonji'

ogrodnicze, de. 
koruje balkony 
grobowce, rob. 
p’ar.y. Zgtosze­
ni a: Sosnowiec 

TFCHNIK spc-K żia il- M 
ejalista prądóv V'yrostkiewicz 
słabych, absol-'dla W- W. 
went szkół

cy na wyjazd . .
lub w mie;scu. ^eniu P3 Gi ir- 

Wj konni 5 nym Śląsku ce-
wszelkie prace kPPna hib 

dzierżawy po
izukuję. Achtel, 
Bydgoszcz, PI. 
Teatralny 18.

53 a.

WĘGIEL drze­
wny gruby smo 
larski wagono­
wo dostarczam. 
Łazy, Cupiał

526 a. 1

Łask, miejsca _____
528 a. zgfjszenia do“ Karfo^mńch lia nowe Ś,ąskie

'■ «- te-s,epÆ

.Zamiana“

techiikznych 
-Wa. Polskich d nie- 

u ^ . mieckich z lO-o
**8SSj2utt5.

dy- Oferty
$>'■ 20 '”POl°nii“

Technik
W51üa“

t'5cza. do-.

do
podW 
nr.

STROJE Iudo-| 
we śląskie me-;telef 1013.

472 a. 'skie i żeńskie! 495 i.

487 a-

POSZUKUJE 
się od zaraz po- 

. mieszkanm z 2 
jPOSREk i 1—3 pokoi z

BRZAM reflek- | Posiuk;w«ne | kl, ;hnią, ewent.
mrv do sfino-l 1 jednego pokoju

JAPDZO dob”11chodów, nakry-| IjRZdDNIK, 4 z kuchnią w K. 
krzvžowv for-'cia stołowe, cu-;dorosle osoby,|Hucie lub oko- 
teplan korzvst 
nie do sprzeda 

. nia. Katowice.

kiernice, lichta-'szuka mieszka-:licy. Zgłoszenia 
rze i t. p.. gu a-l nia, 2 pokoje ijpod nr. 300 do 
.■a.ituję za trwaikuchnię lub| „Polonji“ w K. 
lość, ceny przy] -większego [Hucie, 
stępne. — Maks. wprost od wla-' 408 a.

t'-ryjne‘ Za­
wadzkiego, urz. 
wojew.. Wpi­
sowe 3 zł. Wp!- 
sy wieczorem, 
Katowice, Pa­
wia 7.

512 a.

Przemysłu Ar­
tystycznego 

.Arte*. ul. So- 
bieskitgo 7

489 a-

KURSA królu 
teoretyczne 
praktyczne. Ka­
towice. ul. Sło­
wackiego 19. 
________ 391 a,

KILIMY I dy­
wany poleca 

wytwórnia 
..Makata“, Kra­
ków. Straszew 

skie, materna- skiego 28. Wy­
tyka, fizvka —stawa. 
Informacje: Pap I 3,2 a

dających maiąt 
ków. Wiado. 
mość odkwrót- 
nic. Tysiące
pism dz\kczyn- 
nych. Slabrey, 
Berlin 113. Stol- 
pischerstr 48.

204 a.

AKADEMIK 
udzieli lekcü w 
zakresie szkól 
średnich. Spe- 

L alność: pcl-

;Zen>!: KAWALER, lat 
v!8* ż oŁ r4- , władający 

r Wdcctd; !<řzykiem polsk. 
•^aniem wa 1 -nie.m- .w- s,°- 

,'ciw ski,,^ ,vie 1 P'Sfl'ie. o- 
W,C: Ruch if?' raz Wev'y wtf^s&srtjs4aB * i korespondencję. 

“°a- 'książkowość ;
Pisanie na ma- 

IOWIE szymie, posrj- 
,.„rzostaKuie posady,
1 _ewunt. złożył
tfV |k- Ka- kaucję- Zglos »,

L= _■ Kr,*..- „Polonia“, Król.
Huta pod „Nic-,
dzieła“. I

522 a. 1

ř*ki.S2 ^ośl-iii-

<lPstk„ Stpi 0-
S - Jo PoU 
T«i V^etniec-
^cji^respon-ss 0f?ZUKi'Ne , r,v Pi 

Jsimy

BIURALISTA 
lat 17, piszący 
biegle na ma 
szynach, znajo­
mość książko- 
wesci i koresp 
władający języ

OHM.

mnmii
—=som=—

Lmi^jáomk Mb ttiMwá ÍoNIuéhWDót^ńk

IZ gubiono I

ZGUBIONO le­
gitymację urzęd 
niczą, wydaną 
przez Si. Okr. 
Urzed. Mier. w 
Król. Hucie, kar 
tę cyrkuLcyj'nq 
i książeczkę 

wojskową na 
mię Paweł Ru. 

sack.
529 a.

RZUCONA o-
belgę na pannę 
Idę Widawską 
cofam i przeora 
sram. Rudolf 
Thiel, ul. Gór­
nicza.

521 a.

ZA OBRAZĘ 
wyrrąd/oną ro­
dzinie P. V/r- 
spir 7 Rudy, ul. 
św. Sta::* * iwa 
nr. 1 odwnlu.v 
' przepraj-zam. 
■u. Rainok

518 a.

LTWOROWA- 
NIA, tonowania 
malowania tu­
szami na sz-.- 
lach, sukniach 
i t. d„ w. 
nla na drze lvic 
i ak amicij wy­
ucza Szkołą 
Przemysłu Anty 
stycznego .Arte‘ 
Zglorzenia Pan 
przyjmuje się 
przy ulicy S;>- 
bieskiego 7, od 
10—12 i cl 15- 
17 począwszy 
ud wtorku.

513 a.

KTĆRY sklep 
przyjmie na wy 
stiwe malowa­
ne mi kiły, po­
duszki 20za
procent zv ' i. 
Odpowiedź do

ZAKOPANE W|Fo':>"c'! War] 
...Jszaw'Ka 4 poj 

nowej wilii praca“.
„Stoch“, ul.'i---------- --- ------
Kasprusie 38 (jvY AGAT Pro- 
Pokoje z cało- ,imy przy ofer-
d7iennem utrzy­
maniem, ceny

tach szyfro­
wych nie załą­
czać oryginjil-

Siéent, j, 0 k'em polskim i
.• M, ~|niemił-r-lrim n

508

ar 1 niemieckim, o- 
“ becnie obejmuje 
[Posadę biuro- 

a- Iwego w „Elck-

v\oWa ' /
M . _

jMUMz.

konkurencyjne §wiadectw
524 a. |ub uwier/vtel- 

m nionych odpi- 
|iów. Za zagi- 

OSTRZEŻENIE.i nicne ś viade- 
Ostrzegam,ctwa załączone 

wszystkich lo-] prz7 ofertach 
katorów kamie szyfrowych nis 
nicy przy ul.lt)°I)0W'ad3my. 
Katowickiej 17,, Polonia“ Sp. 
w Debiu, Dy nie Wyd. z o- o. 
ptačili komor-'■ 
nego p. Fr. Wa-1 
lesowej lub in-'l 
ncj osobie przez | 
nią upoważnio-L 
nej, gdyż będą Przy «kupnia 
zmuszeni płacić'110 w -jr6w ,rros-!* 
powtórnie prze, r,y ^o a\ s.!? 
sąd prat dziwę- a “Pnhnie *
mu guspodarzo. ^----- wnST
wĘ Fr. Baran 

428 a,
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SAMOCHODY OSOBOWE „DODGE-BROTHERS“
najpraktyczniejszy i najpopularniejszy samochód amerykański, idealny na nasze drogi 5-CïO OSOJ IWC 13/32 BP. w eleganckiem wykonaniu

Od Sn .200.— loco Kutowice
Samo^oly Cï?iarü7/C „SftASAM 3R0IÎÏÏSS“ na pneumatykach, szybkobieżny, dla celów przemysłowych.
OJ»ONY i D1ĘYKJ .M "OíTiD —YCAï*“ ws'E elLhifirfi Wymiarów.

Tel. 3. Na składzie w firmie 99/IlS) VIE”.-. EŁ ulica Mlviíska Nr. 1. Tel. 3.

Dogodne warunfó sjifaij». jazdy prúime I oteimata nis obowiązują do Hupnu. Dogodne warunki spiafy.

Fabr. Stc fiárska AiVCïH ROBAKA. Myslbwice
Ttlefon sklepu 11-14 ulica ’B>tomsUa Telefon t. bryki 75

wykonuje: sy pialnie. Jadalna, kuchnie, pojedyncze szafy, łó£ka, 
bielliniarki itp. po cenach konkutencyjdych.

Wygodne spłaty, częściowo i na raty. Na umówienia wykonuję meble stylowe, urządzenia wił. hoteli 
pensjonatów, kawiarń biur itp. na korzystnych warunkach

Sipecüdmg dzioi säoUjaa'ff jiws'flr £bkb«I«?t ^Hcirats & >.

V
Sjifirvfta n rsa .i fest ~aJmJeAi>Kcin pnedsicfiiocctarem ■

todrofu na Sánrynt fiasku. M

JAŚNIEJ SŁOŃCA
HAJLEP/ZA LÁPRAWA DO DOOtOS

ODÎWiL’i* ZhVZCZONE PO/ CZKI, LINOLEUM 
i FARBUJE MOMENTALNIE BL&ŁE PODŁOGI 
NA MAHOŃ LUB OQZECH CIEMNY.

Mebie klubowe
skórzjnne i gobi linowe 
w wszystkich jatunl ach.

Ks wvmIíw i Wmcie.
Reperacje mebli wyécielanvch

Pm«H3Bí ceny — Ma rafy

Hî-jpe i Tbłe
mistrz Ł-picetoCy i dekora' r 

HalOW.Ct, Kościuszki 12

Niniejizeffl u* 
przejmie 7»^ 
daraiam. że ** 
sierpnia otwoj 

rzyłera y ^r 
towicachtowicacli

SPECJALNI
Inhataforiuifl
odpowiadaj#6

wszystkim 
woczesnyin ™ 
mogora wiedli

UHAFT A
595
:(aloi

AA artystyczna pracownia haftów 
Wykonuje

najnowsze modele i wzory 
haftów białych i kolorowych 
.Y.ereżld, dzierganie, plw- 

:elkiwanie
rficc

wszelkie rysunku 
ulica Stawowa 17 (pSg 5 maja) jj

Win­

do leczą#»
wszelkich ej? 
rób «ddechP-
wych, spě0» ' 

, nie na astmę 
, Bo 1001

%*

ifn-*

9 HSWMMMIMS 1

Telefon {>29. Reprezentacja: Dr.filAcrurtni « ^ietfer. Katowice, ul. Szopena nr 2- Telefon 829, Ogłaszaj sio tylko w „POLONU"],

arto Apollo Kafowłcel
Od dziś:

Cudowna i arcyzibawna znana na 
całym świecie operetka

iiHiiiiiriiiuiiłiinnmiiiiiiniiiiiiiuiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiniimiiiiniiiiiinnimimiuiiłii
u nas ua ekranie

10 prześlicznych cudownych aktów 
z oiyginalnemi kompozycjami mu- 

zycznemi FR. LEM AR’A.
■ ■ ■ Wkładki śpiewne. ... .

Porywająca muzyka naszej wzmo­
cnionej orkiesłry.

fižrqcza Mac
Realność fabryczna!

pi u » wykonanie 10S<!
Najl-psze precyzyjne zej-arti, złote I srebrne 
X Prima zegary (lontowe i salonowi x 
Towary złote i srebrne: puhaiy • nakrycia 

stołowe i L d.

firfiSffilsr «Jauner
Katowice, ulica 3-kO nuia 36.

■ w Krakowie o dwóch frontach, przy przy 
.stanku tramwajowym, obejmująca place 
budowlane łączące dwie ruchliwe ulice, 
z jednego frontu obszaru 248 sążn kw.zdru- 
giegt irontu obszaru 739 sążni kw. oraz 
budynki fabryczne z obszernymi halami 

|w suterenach, parterze i na I. piętrze, lo­
kal frontowy, nadto dom mieszkalny, jed­
nopiętrowy, z wolnej ręki do sprzedania.

I Bliższych wiadomości udziela kancelarja 
-'adwokacka w Krakowie Grodzka 18 li p, 
Is

Zcporąp stfojqce
mechanizm Bim-Bam cd 250 Zł

, osobno od IJ.y „
BW no oaprott- 

Zegaiy salonowe 14 dni idące 
4181 Oong od U g)

Zegarki Kiesz. metal dla F..n. od g 
* „ srabne „ „ .30 ,
» na r^kę dla Pin „ 14 -
>. „ » srebne„ 20.

Zegarki na rękę dla Pań
złote 58S/stemp. „ 35 „ 

WĚST Obi
złote masywne 333,535, i 900 stempl.

Znane niskie ceny.
Widki wybór podarków okazyjnych 

Wielki skład towarów.
25 sztuk zegarów stojących.

Wilhelm Schatz
Sranet

tel. 46 zegaimitrz-jbtiiler tel. 46

9
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CABARET APOLLO

?

tsł

Dyrekcja J. AJeksandroff 
HjlOWiCe, Poprzeczna 17-19 tdef. 327 
Codziennie od nodz. 10-tej wieczorem 

najnowsze szlagiery na luty
m. 3 A C MF N O

bvłcgo członka opery pet rsourslJr 
i pozostałe sensacyjna atrakcje

V iledileię flve o* rioek lea „
z -występem M. JACHNO 642
Wstęp wolny Wstęp wolny
W czwartek, dnia lO. 2. Wielki bal
pt. .CiorsączHa złoAr

Zakładanie
światła — siły — telefonu.

Wai sztat reperacyjny 
motorów i wszelkich aparatów.

LINY KONOPNE
uiiiiiiiiiiiiuiitiiiiiittummniiimjiiiiummmiiiiiiinimmutimiumuuHu

Sznury ni Breliznę
białe, kręcone, plecione.

Sznury Konopne

Budowa wodociągów, 
kanalizacji i centralnego ogrzewać

aiKatowice, Pocztowa 1L Telefon Nr. 
Otwarte przez cały dzień.

**iaie i smołowe >we 
do celów kanalizacyjnych

j nnrv pakowe, postronU, 
tonople na pa^nnkl I L p.

dostarcza:
jfcftrjEu wyrobów Powrożniczych''

Baczność š i
po przyjeidzie z Persji pro*** 
dzę jeszcze krótki ^zas lekCJ’ 
wyrobu dywanów oryginalny^

i. M. Silem ^ i-a w Będzinie
Kościuszki 4, telefon 108, rok ułożenia 189ó,

doperskich
ułatwionym sposobem na nmach. LekcÇP 
dniowe po 2 godziny dziennie nrwają od ^

li­
lie Trwają oOrf 

rano do 8 włccz. Całość lekcji 10 zł. WPj
' filii WyMj

nU/Û3 JO
laSitady Elementów

rei 792. Król. Huf i, Mielęckiego 27. 
Fabrykuje pod gwarancją naj­
lepsze batirje rnodi twe, e! .inen.j
wszelk- rodzaju, jak baterię do lampek 
kieszonkowych r? całą Polskę.

Krem 605. 40*3

t ■ "rTVT7r»TTYTYT vttVtyttttyt ifr

CRlO-VOt»ffJ
wszelkiego rodzaiu, (szczególnie zastarzałe), jak 
cierpienia płuc, jerca, żjłądka nerek, astma, ?ar- 
lica, cukrzy a, choroby kobiece, dziecięce, skórne 

ild, Lec^ę z najlepszym wymkirin, sposobem 
Biiothcmji, Horupopaljl I siołami. 

Promienie fio.ei masaż, badan, plwocin, moczu itd. 
Ciężko chorych odwiedza się wszędzie na żądanie. 

«Wad Przyrodniczo 1 ■czniczy 
I*. i*ł«as;«»sh. Król. Hula, 

ulica i ląbrowskiego lii I piętro.
C odnny p •• jeć: od Ç—12 i od 3 6, w niedzielę 

i Ewi ,u od 9— II. (Krem 501-40x3'

Do«, mebli i skład frunren
HUGONA GANCZARSKIEGO
SIEMIANOWICE, Bytomska 10. Teł. 87. 
-------- Filja ulica Jana Sobieskiego ■■■ - ■ -

poleca swój wielki skład TRUMIEN 
jadalnie, sypialnie pokoje męskie i inni 
meble wszelkiego rodzą ł po ta.uch cenach. 
Wspaniały oszklonv katafalk i derożka (ku pe) 

stoją do dyspoi ,qi. 353

EDYKT LICYTACYJNY.
Dnia 17 lutego 1927 o godz. 10 przed połud­

niem ~Jbędzie się w niżej podpisanym Sądzie 
biuro Nr. 55 licytacja realności: 1) iednop:ętro- 
wv dom mieszkalny wraz i sklepem. 2) po­
szczególne budynki boczne, ?) parcela budowl. 
Nr. 132 i parcela ogrodowa Nr. 19-3,

ks ęga gruntowa: Cieszyn, Górne Drzedmie- 
Iście wlil. i 4:

wartość swcunkowa: «6,379 zl. 
n jnizsza oferta: 43.189 zł 50 gr.
Sąd powiatowy » Cieszynie, Odzz. III 

dnia 3 stycznia 1927.

>raz inmajjr cały dzuń w lilji wy.-- .

te Ksiiiia LHdwIcio. Kaii^
Wariaawska 44, I p*

u r,

Przetarg.
unisieritwo Komun-kacji zakupi 15.000 
>n portland-cementu z dostawą od m. 
îarca do października rb. Szczegóły po­
lne w rMor.itoize* z dnia 3-go lutego 
\ i w „Epoce" z dn. 2 lutego rb. B^. 200'

MAISKUTECirt! EJSrYTI ŚR00K.EH UŚMIERZAJĄCYM

REUMATYZM
łf.KANW.MLEMOWiZfBÓW,
JEST W>?HÓ5OWA.lYn»UT50y 

I HAC900ZONY 
MEC ALAMI

• APTEJtARŁA
« Tarnopola

Daueren urzędzie 
Unwwjiif : «Juxt SKuřwwtrwt

APipf-" M*KftLftSvł1A f

Wymieniatr«y ■ 
przepalone lampy radj0')

luuJe -o typu.
Iťfrcson A ł er,, qv N

Katowice, Zamkowa L 1. Telefon
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, j bpisany w r. I§4S utwór p. t. . N i e v o 1 a‘‘ — 
t Pfęfwszy więk iy pocn . t K. U. Norwida. Stawia 
, lJj Potta triy pytania, które dotyczy za radnicnia 
LLV'^i. Wylicz, -u ; u/echy ;.a; ~du, które nalo- 
F'y na ni ;o „tru nie mc wieko“. NaróJ v. oSjy — 
c pliKiści cci /a- ac ył, wolno: « tuła się celom 

siebie .. Po naak wych bolac/ck liaUż-’ takie 
k*/. ro5r kr-jtkH rwała“. .yi ipstwo czcrstv i“, brak 

i ' rn i i nic”, 15r ..irc* woś J w rodzic“, 
i. 'iváni ... jr: ’ ich c iw: RcwiJucyj, II- 

bj 1:h rev ducyj: Gudów“.
I Jjłż powyższym poemacie treść polityczną 
, • oí prc.Hięiip! zrfaózęjma,.sztuki w ^spotůfzcň-

Problem, Ai ternu jednaj poświęci* Norwid 
; ntu i> p. t. „Promet h i*tři o n“. W formie 

o,o dpb.uu vvy^lâsza tutaj BffKimiil rzecz 
„ /:t’ c l nie Porwíd uwidocznić ścisłą zależ- 
, : i*,: . pr ;ą a sztuką. „Praca człowieka na
[ |f ł— j i-, « îof. St. Cywiński — to'według Nor- 
. 1 pokv ta za grzechy. Praca ta jed.iak być może

i j cm k: r a. Aby u!? r;c była, a rzcczy-
4’4ci.. p-.jn i ii* c-owicka z poniżenia i niewoli, 
L trzeba? Trzeba, aby człowiek przcpromicnił 

P* prace miłością twórczą... Umiłowawszy pracę, 
^■Inair.y plęł. o — i oto ono staje się symbolem 

‘ .o po., pu. v yiagont wydobywania się
J. 7 pofci.. . , owe* ... N w id twTerdzi, żo
v - ‘ : do L c/ ic- t n'j siu rzyli własnej sztuki, 

'Ç TWn J t ,’czvz :v u 'RciaJsów nie jest doskonała...

Mimo tezo, 'e Norwid historycznie żył v spół- 
CZL. nic z rojnântyzmiîu* a nóźuicj realizmem, to 
jednak ; c był a;,i romantyk em, .-Ti realistą. To 
w łaśmc o d o s o b n i one siano w i ark o s w e u o 
dzieła literackiego lyjrłcf bodaj, że pierwszą 
przyczyną ni .zrozumienia jego tv, órczi ć? — a tem-
samem tkr iizinem je i doli. R'ir.au r zm \ dzidach*

JÓZEF AlEKSANDEP GAŁUSZKA.

Ni stadf m mtmd.
Ni :• tnd, ri zowąd przychodzi na człeka 
chwila ogromnej — przeogromnej ciszy, 
pjdobna chwili, kiedy Lmia spieka 
obłędną wonią rozkw riych łio dyszy, 
a w cieniu sadów gra semre pas!eka, 
j:*k szmer pacierzy niesionych zdaleka, 
szeptanych społem przez jakiś chór mniszy------

Chwila ogromnej — przeogromnej ciszy------

I wtedy serce człowiecze u orzni wa 
jakimi -ukojeny ttdiwoóMą bez grna’c: 
szedłby« cał-r ,vać kam knie drzewa 
i wszystkich ładzi bez wyjątku — za nic------

:im . ni i wtworöm jest „Do Naj- 
i r i p - i u y M a r j i L i t a n j a“. „P. zc- 

î ' .' ci tej f f jnacik" — to wryraz szcze- 
rąccj relia j ości, żarliwei, płonącej... a nic

b >ett ^kit_ I :
LP • y r.,i.v pU-rckajŁ. an ckaicm.
A -im jutrzni j. zeblvskanil;

■ i . te ,i i-aua a stmtlrniłm, 
t>M’( t:J- 2h* r r.e'ti n Objawieniem

. G . 'O. miMl się za nao!-.**
*viększ i-,ć jedli A: twórczo-ci tego tak trudnego 

; Ożycia poety fite skupiła się w większych 
1 -j. eh. łecz drobrycli v Tszacb, dramatach 

?,:uW : • ,,, ach iiloz A.'cznvcb jak in jest
■;e z o w c n o ś ć s ł o w' a“, w której dobitniej 

pogląd svTf*j na życie ludzkie...

Wszystko jednako brałbyś w swe ramiona------
wszystkich do stołu zapraszałbyś gaści,
krč čw. nędzarzy do jednego grona,
tych bez pogardy — tamtych bez zazdrości —

I niema w tobie ani cienia’ pychy —
nic z nic na w 'ści, łakomstwa, ni gniewu------
bratem ci każdy przyziemny st-xór lichy 
i błogosław'' >.z przydrożnemu drzewu —

1 wtedy pojmiesz, w tej ciszy ogromnej, 
sercem po brzegi mlłościią wezbranem 
Nauczyć Ja, cc biedny, bezdomny, 
z apostołami chodził nad Jordanem------

swych propagował skrajny indywidualizm w za­
kresie wszelkich dziedzin życiu (prawa, moralności. 
szt1 ki) — Norw id jest p r z e c i w n 1 k 1 e m kultu 
jednostki, bo „Ojczyzna — to v,łclk: zbioroww 
obowiązek, obowiązujący człowieka dla ojczyzny 
i ojczyznę d!a człowieka“. Nie przeszkadza to Nor­
widowi również być p r z c c i w n i k t c m kultu 
r| î i.a r y. ..pojętego k’ko nieusiaiTe spalanie się jc- 
dynosftk najlepszych na ołtarzu irilości o:czyziy, 
przy uporczy wyoii oportinni^fjiie szerokich mas“. 
Romantyzm głosił kult uczuciowości i irracfonnli- 
zjiTy—Npfwid starii się r? 'ze.i usunąć egzaltację, im- 
rmlsyy ne dziaîani:, a oprzeć ż y c i c n a ś w i a- 
domej pracy. Romant /m w kraju głosił apo­
teozę nemelu i idcai 7 ’cię prze-złości. Norwid je­
dnak STKzeciv\ił się tej :/tuce. bez trudu i WSUku 
twórczego, łatwej — wulgarnej w dodatku, mylił r- 
nei. A gdy kleje romantyzmu z czasem zntilazły 
przeciwników i nowy prąd literacki, realizm, 
wypowiedział mu walkę. Norwid nic mógł się po­
godzić z jego Upsk'idi i znovu musiał pozostawać 
\v niezgodzie z narodem... Pozostał zawsze 
wierny k a t o 1 i c y z rn o w i, na którego podsta- 
wacłi oparł swą drogę życia, której celem jest od­
kupić gtzcch pierwnrodnv i „doprowadzić wolę po­
jedynczego człowieka i dzieje całej ludzkości do 
wspćłbarmomi z wolą Bóstwa. \k tedy ludzkość bę­
dzie wolna, bo zwclona z myślą Bo/a i wyzwolona 
z ptzcciwmyśli Bożej, to jest niewól?*. („Żwrołon.‘0.

. Aie nie tylko oryginalne stanowisko poety, było 
przyczyną iego nieporozumienia ze społeczeństwem. 
Norwid bowiem forma swą i stylem odtrącał czy­
telników od siebie, pisał ,.c icinno, z a w \ 1 c. n i e- 
zrozumiał e‘\ Poematy o głębokiej strukturze 
filozoficznej, trzeba nîciako obeimować wszystkiem? 
władzami umysłu i serca. Był on z tych świado­
mych swego celu artystów’, którzy nfc uważali, że 
wystarczy pisać w natchnienia, ale trzeba poemat! 
kuć w kuźni, w trudzie rzeźbić... „Poezja ma archi­
tekturę rozsądku swego, i rzeźbę profilu wiersza, 
i malarstwo światłocienia, i muzykę powoju słów, 
i taniec powtarzanych i odbijanych strof, i światło, 
i ciepło wewnętrznego sumienia — pieśni w czasie 
i ogień— i tu z kopułą obejmującą w’szcchstw’orzenic 
łączy się“.. To też donną swxch noematów i wier­
szy spowodował, że nic uroiło zaintereso vanie oię 
jego twórczością, a żal zawodu jego ideji i poezji 
stał się chorobą duszy, zy łaszcz*, żc 1 życie nie 
szczędziło mu ciosów.

Tułacz od młodoteł po różnych krajach, noszą-» 
cy w sercu ból zawiedzionej miłości, skazany rc:

tř/f.z

STANISŁAW KAZIMIERZ STANEK.

Steří«
(Opowieść karnawałowa.)

'*»
HA—ieihnej‘-A jcdoci z sierw«T • iych 

,j y *unkk taż obok jrajśoia na 
!: i - -- in jHołnie dumają; nad szklan- 

r :. 1 Jjzzli r.\ - 1 :l di. 'zne powietrze sali
i ; ( Wy.sk-1 yJi ùs 1 t-.v; wiążących tżę w u-

» v /.cl mcm temac akordy, nierwo- 
'v, „i ., nwladji, ale eine rytmu. Pomię- 
■j . t ; y v diarlertciia. T«
t..v^ rky ; . t .. .t^lerni w tjr' parami, także 

[ ir •:c■." '• a*y e wyfrakowane sil-
, ? • *•> .■ /. L1 geste -iblip, h tnu Ijtuiť- wego

i i î; •;;; ; .-k, jaJ: gdyby i ‘-u udzie-
f l*1V* ifłt Io mu io nasię zîim p^w' - trze, niczafl.idny

' red i ni wy gość. Zw r j. le n twarz
> lr.tr» . ■ • ri'. vczy zna '.’ c „rne, ; c-i

Wwł*| Utÿt\c y ni cyhndrze »'a r Sum ;;;ni
ctClT|f n.u p i i i;.kgdyby intefKę

łi! Ulr»‘V S/I‘kajp c. : - m-m z\\ tóc J i dc mat z lek-
o ' • Pi ! p ’W - ..e za v . a nńcj-

'1 W stolíku. J. /r -rc/nlq g?< ,\ą.
U> ^ 1>. a rrercholonc ptri • i '-i rachu pede-

Mî rk«.
fr. mi 
#Aai'i' jÆ■J'

- : ,rak. T . ! ... .".c
;• - i warz m ił n , r -zór 
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się nawet, żem dosłyszał wesiejwitnie. Z całej postaci 
nieznaj »mego biła ć stojná rezygnacja.

— Hej dwór mój! Gdzie mój dwór? Gdzie mój 
orszak książęcy?

Nie wdein, żali io był szept, jego czy też wc mnie 
zrodziło się to zapytanie, kojarzące z tym smutnym 
nieznajomym ws-omrlenie o czerni dobrze mi ongiś 
znaiłem, a dziś już zapoinniancm.

Zdjął ręk iwiczki z rasowych dl iglcli rąk, zwrócił 
na mnie zmęczone, pozbawione Maska oczy i wionął 
c V:it szeptem, zwróconym raczej do siebie niż do 
mnie.

— Tak to więc ojecnic wygląda karnawał?
Szept jego zawodził dale.-, a ja urałem wrażenie, 

że p-zcz igklkkwy krzyk jazzbandu przebija się c!cłn 
mc! ;ja słodkiego, rozmarzającego walca strausow- 

sktego.
_Co za sromota. i.-t! upadek?! Bywało, ongiś za-

jcchiłcni cs cArką przed ju«:io ośw.ethny przedsionek 
Kasy; i czy Resur- y. W progu czekała iuż na mnie 
Coiombiua ; P -rrot z Jur? się przeJenmn w’ niskim u- 
kł nie, a dalej na salę w ódł m.. c mój barwny i wesoły 
d'v S» Talem po szWi&ycli tailach i sadzld. W ro­
gu ośwlc" ii ej tilfgiómo sali sT rzypkj cygańskie śp’c- 
waly marząco cudowną melodję walca, pieszcząc uszy 
pieśnią o f-zc. ciu ł słód: zy ni.ości. Przewijały się 
czarne /.gai y i- - -rzy między barwnumi zjawami tan­
cerek i «vizystk'e głr-Yy diylfv s!ę przedemną w k- r- 
n: m ukłardo poddfiikzyłu. W itaj nam Książe! brzmiał 
ridoMi? • w „-iny Kr \k Wśród korowodu pięknych 
m.'tIc s m dokoła sali. darząc p- ddanych mych ła- 

1 ii tiśmi Jivin. D/N szaf . nerwowe podn^tenie 
śl iniącą -v z •' bą wr ciężkich oparach dymu i mapo-

- H; • oblak: * — s. .p*al Ja' - idzieś 
i kl/l'r. vm „ba: eil .kau .

Harmoiiji“ przy ;kompm jamencie kotlóv: i piszczałek 
wtargnęła barbarzyńska tłuszcza nerwowych rozpasafi. 
Zdarto z mej głowy koronę, zmszczonc płaszcz mój 
ks ążęcy i wśród naigrawań wypchnięto mnie za drzwi, 
pędząc rięlitościwie w pustkę zapomnienia.

— T^k panie! Jam Ks.ożę Mirnawal! Ostatni z 
dynastii, zc.cimi. y -w błoto, potrącany przez ir.otłoch. 
błądzę juk cień wszędzfe tam, kędy w oparach aymu i 
w takt tej... niby muzyki, ludzie upajają s ę trującym 
szałem tego... niby tar'a. Pizys'adam skromn'e u drzwi, 
/cbrząc o ochlap łaski, o jedno współczujące spo rżenie... 
Znřzczjli P.ękno, Harmcujc, \vydn , zapomnieli...

Załamał ręąe nerwowo tak, że słyszałem głuchy 
trzask stawów. Bole'é biła z jego spojrzenia...

Tymczasem riuzjka śc';hła, mry wróciły do stoli­
kowy ' drgające klęk. dymów’ tirpakajbiy «»c zwolna.

Oczy nT.-iYomego zły nadzieją, wstał zwohia 
i na r ' “;zu jego o.*1 Jo się coś, jakby cień encrgji. Wy­
sunął nogę nic r ; n„p^ d i zů io Bi?, pr Wy na śro­
dek îü, by zaktzjrtniąi;

— Ludzie! Nj- da kie yt>i ^ trcc/ną! Oto ja, 
Książę Karnawał! IV c ca mną, dam wam chwilę 
prawdziwej z tvwv i up - ia-

W tej chwili uka rai .ę- kek tr, a nzis jego rta ni 
niezr.a omego zmienił! się 'v mordę buldoga, któremu 
grozi utr-li zdobytego ocli tarto. Z krtani wyrwał się 
zdt ' ’ ny 1 T7 , k:

— Wolfe! Wszak io ten wfóczęga-Karnawał! Precz
z i m:

Imy ptwarySI głowę z rezygnacją, odwróć' 
się ku w c dit i zrdkl za drzwiami.

Din, jeszcze „i cdziałtni, ale nie słyszałem 
zgr7’ tów, r- jęków gachrntłego jazzbandu, bo w * - 

h te ła mi ' - i żdetroowownnego ł -‘
C‘ żc sr. ' ! Id.i iip.uk-!».?!.^
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wygnanie przez rząd berliński za to, że przebywa­
jąc chwilowo w VlikoíoWie na G. Śląsku, ratował 
uciekiniera z rekrutów austriackich i pożyczył mu 
paszportu, o czem później dowiedział się Berlin i u- 
więził. Poeta w czasie od r. Ics5u—1S60 cierpiał naj­
bardziej doświadczany srogo przez mściwy los.

Z tego to okresu prof. Józef Ujejski wydał ,. î- 
s ï y Norwida do Augusta C i e s z k g w- 
skiego i Zygmunta Krasińskiego“.*! 
W listach tych, pełnych goryczy, odsłania poeta 
przyczyny tragedji jego życia... Nie mógł się czuć 
szczęśliwym, gdyż „jako członek Ojczyzny“ — wi­
dział, że mu odrzucano, wszystkie „rękopisma“... 
„Dla nas trzeba — pisze — aby człowiek miał zara­
zem genjusz Horacego nądrość Solona, talent Sal- 
watura - Rosy, oby Wd olstwo Cicerona, zdrowie 
Centaura, mekność Dioskobula i,reckiego, anegdoty 
i pogadanki Radziwiłła panie kuchanku“... A kto 
tego nie ma, to trudno pisać „dla społeczności (pol­
skiej) — gdzie od lat 10Ö, począwszy ud Karpiń­
skiego Franciszka do Adama Mickiewicza, zasta- 
wiającego zegarek (w lombardzie), aby żonie swo­
jej kupić obiad, wszyscy, zajmujący sie ideą i lite­
raturą chodzą w wytartych szatach i boso. póki 
żyją“.

„Jako wspomnienie“ — pozostał mu „sąd, że nie 
jestem dosyć idealnym przyjacielem“ — „Jako koś­
ciół“ — Norwid nosił się z myślą wstąpienia do za­
konu, ale obawiał się, że nie zgodzi się z praktykami 
współczesnego kościoła. „Jako familia“ — bolało 
Norwida, że bracia — na tułaczce, „Jako małżeń­
stwo“ — cierpiał, bo został zdradzony. „Jako spo­
łeczeństwo“ — nie mógł się poeta zgodzie z my ślą
— „że społeczeństw-o polskie jest najlichsze tak, jak 
naród polski jest najpierwszy i że tym sposobem 
sama zrakomitość szwankuje, bo jej zawsze do po­
krycia lichości używamy i to, co jest wzniosłego 
na szlafrok lichego się przerabia — i stad niema nic“. 
Ale najbardziej dotykało Norwida to, — że społe­
czeństwo nie zrozumiało jego poezji. W jednym z li­
stów rozw odzi się nad kwestią niejasności swej poe­
zji i przytacza, że nietylko on jest niejasny, bo pełne 
niejasności są: „psalmy Dawidowe Dante, di » dzisiaj 
ciemny w wielu miejscach Shakespeare, Z. Kiasiń- 
ski — niekiedy A. Cieszkowski — często B. Zaleski
— prawdę zawsze Mickiewicz. A dawniej — Sokra­
tes, który nie mogąc się jasno wytłumaczyć, umrzeć 
musiał — Plato, Cyceron, nawet Epiktet—Święty 
Paweł i t. d.“ —

Tego rodzaju rozdrażnienie w duszy poety, 
pokłóconego ze społeczeństwem, spowodowało 
u niego zamiar zupełnego zerwania z literaturą. Tak 
się też stało. Nie przyniósł poecie szczęścia i wy­
jazd za granicę d j Ameryki, po powrocie nadal cier­
pienia mora'ne 1 finansowe dogryzały j_go duszę 
utrapieniami sv\eini... Gorycz, ból i ciągła prośba
0 pożyczkę — oto treść większości jego listów 
z późniejszego okresu życia, treść tern smutniejszą, 
że wychodząca z ust człowieka, obdarzonego i u- 
myslem rozległym i o polocie ideowym niepośled­
niej miary i sercu czująccm tak gorąco po polsku
1 strażnika wysokości moralnej narodu i artysty, 
prekursora takiej sztuki twórczej, na jaką będą się 
mogły zdobyć dopiero lata daleko późniejsze...

\V upuszczeniu, nędzy i kalectwie — przeniósł 
się w krainy zaświata w 1883 r„ co nie skończyło 
jego tragedji — odziedziczyły ją dzieła, które do­
piero dzisiaj zaczyna się rozumieć i postać jego 
oświetlać na podziw narodowi, który zobaczył 
w nim jeszcze jc-dnego Wieszcza.

•) Józef Ujejski: „Listy Norwida“..-. Lwów — Wydaw­
nictwo Zakładu Narodowego Im. Ossolińskich.

---------- X0>:---------- -

Kranika literacka 
, i artysty «na.

— Występy Stanisławy Argaslńskie] w Paryżu Występuje 
obetnie w Paryżu znana pieśniarka polska p- Stanisława Ar- 
gasińska. Pierwszy jej koncert odbył się w malej sali Caveau 
(t. zw. sali kwartetowej) i ściągną! dużo publiczności, która 
zgotowała, artystce gorące przyjęcie. Największa powodzenie 
miały pieśr.i pelskié Niew-iadomskiero. Szopena. Szipskiego, 
Szymanowskiego i. Wieniawskiego. Pan) Argas ńska bierze u- 
dzial w ancjącej się odbyć w Puryżjr w najbliższych dniach 
■uroczystej Akademii na cześć Kaspiowicza.

— Zakupy dzieł sztuki przez państwo. Jak się dowiadu­
jemy. państwowe zakupy dzieł sztuki w r. 1926 dokonywane 
były zarowno przez Ministerstwo W. R. i O. P-. z funduszów 
na cele zbiorów państwowych i funduszów subwencyjnych, 
jak również przez kjnceLrjç cywi.ną Prezydenta Rzeczypos­
politej z funduszów, przeznaczonych na urządzenie wnętrz. 
Do dnia 31 grudnia 1926 r-. w przeciągu okresu rocznego, 
wpłynęły do zbiorów państwowych dzieła sztuki nas.ęoują- 
cvch artystów 7 działu retrospektywnego: trzy obrazy Snra- 
glewicza i po jednym obrazie Plorscha. M. Gierymskiego. J- 
Kossaka. Chełmońskiego. S'anLIawskiego, T-tnaiera. dalej 
dwa wazony z sewrskiej porcelany z 18-go wieku i 144 ry­
ciny.

Z dziel artystów żyjących wpłynęły obrazy F Jata Kar­
pińskiego, Łuczyńskiej. Wieloglowskiego. Pruszkowskiego, 
Kuźmińskiego. Kotarbińskiego. Skoczylasa. Żabrklickiego. Po­
po wsk'iego. Marszewskiego, Rapackiego. Trzebińskiego. Tań­
skiego. Hannytkicn. ;za. Dobrowolskiego. Witoszyńskiego. 
Dołżyckiego, Lama. Ceppcrta. Grabarza. 'Vydrv. Bielawskiego.
Z .Pronaszki — rzerb\. Szczepkowskiego. Żery cha. Rożka ł 
Gruber. co. W dzidę grai.ki zakupiono dzieła Mehoffera, 
JabłczypsLego Bocheńskiego, Mądrali. Łopieriskiegc. Siedlec­
kiego, Wojnai'klego i Bartlomiejczjku.

Z działu przemysłu artystycznego zakupiono cztery kili­
my i dwa wazony majolikowe-

— Festival Muzyki Polskiej w Pradze. Zapowiedziany na 
początek maja ..i esti\ al Muzyki Polskiej w Pradze“ obejmie 
4 koncerty: evmfoniczuy, pieśniarski. kameralny i chóralny. 
Udział w tcstivalu wezmą najwybitniejsze siły artystyczne 
Polski t Czechosłowacji. Dwa koncerty, a mianowicie pies- 
niarski i kameralny odbędą się w nowootwartjm przybytku 
czeskiej set ki „Umielecka Eescda".

— Obchód roci nicy śmierci Beethovena w Wiedniu. Pod 
proteklcraiem prezydenta Austrii Mainischa odbędzie s!ę w 
czasie cd 26 do 31 marca br. uroczysty obchód stuletniej rocz­
nicy śmierci Beethovena.

— O grobowiec dla Kasprowicza Na posiedzeniu Komi­
tetu uczczenia ś- p. Kasprowicza uchwalono jednogłośnie jak- 
najrychlej zrealizować plan budowy kapliczki-grobowca. tak, 
aby zwłoki poety mogły byc w rocznicę śmierci przeniesione 
do tego grobowca. Prace związane „ obliczaniem kosztorysu 
oraz budową, sa na ukończeniu.

— Premiera „Kaligidi“ Rostworowskiego w Hckmgforsle. 
Fiński Teatr Narodowy wystawił wczoraj po raz pierwszy 
szt-kc Rostworowskiego r- Ł „Kaligula*'. w tłumaczeniu dy­
rektora teatru. Kalima. Na premierze obecni byli prezydent 
repubkk., minister snraw zagraniczny cli. członkowie korpusu 
dyplomatycznego- Krytyk# wjraża tlę z Wysokiem uznaniem 
o szf ’ce. podkreślając talent autora polskiego.

— Tłumacz ..Chłopów“ o Reymoncie. W Sorbonie odbył 
się staraniem sti warzyszenia ..Amis de la Pologne“ odczyt 
p. bVanciszka Sohoeia, tłumacza „Chłopów“ o Reymoncie. 
Tytuł odczytu brzm.uł „Jak przetłumaczyłem Chłopów“. P. 
Schoel dał ujętą w ramy lekkie] pogadanki literackiej charak- 
terystyirę aufora „Chłopów", którego prelegent zalicza do naj­
wybitniejszych pisarzy bieżącego stulecia.

— Młesięczull „Le Monde Slave“ o Polsce. Wychodzący 
w Par’ żu. pod kierunkiem grona wj bitnych slawistów. mie­
sięcznik „Le Monde Slave“ umieścił w ostatnim swoim (gru­
dniowym) zeszycie mono* rafię profesora Marcelego Handels- 
mar.a o „Rozwoju idei demokratycznych w Polsce współ­
czesnej“ i s.udjfm znanej poetki bułgarsk.ei. Dory Gabe, o os­
tatnim zbiorze poezji Kasprowicza „Moj Świat“.

— Ku czci poetki czechosłowackie!. Towarzystwo polsko- 
czechosłowackie w Poznaniu u-ządzlło uroczysty wieczór ku 
czci wybitnej poetki czechosłowackiej. Elizy Krasnohorsklej, 
o której pisaliśmy obszerniej. Wieczór zgromadził liczny za- 
su,p członków tego T-wa i przedstawicieli świata literackiego. 
Na program złożył się wykiau prof- uniwersytetu poznanskiego 
Hanusa „o twórczości poetki“ — oraz produkcje wokalne.

— Stuleciu romantyzmu. Francuski świat artystyczny i li­
teracki przygotowuje się do świecenia. w sposób bardzo uro­
czysty. stuletniej rocinicv ukazania się znanej przedmowy 
Wiktora H go do dramatu „Cromwell“, w której znakomity 
romant’ k vrýt ożył zasady szkoły romantycznej. Opracowany 
Przez Komedie Francuską program przewiduje szereg mani­
festacji artystycznych w „Domu Moliera" w Operze 
Komicznej, w Tea rze Ludowym, w Muzeum Wiktora Hugo, 
oraz na historycznej Places des Vosges, gdzie zamieszkiwał 
wielki romantyk. Dria 2b-go lut-go. jako w dniu urodzin poety, 
Kt media Francuska wznawia „Ernaniego“ w nowej oprawie 
dekoracyjnej, pędzla znanego malarza Maxima Dethomas.

— Życie Berlloza na scenie. Jako wstęp da obchodu stu­
lecia rOmap^zpui. „Porte^f*.- Mart «‘‘"-wystaw i nową
sztukę -inałitKO miłorabrairalyeznègo. Cftarlft Mere. p. t- 
„Berlioz“. Jest to szereg obrazów, p-zedstaw iającycli nieu­
stanną walkę wielkiego muzyka z drobazgowemj zjawiskami 
życia codz ennego. bolesny kontrast miedzy wzniosiemi aspi­
racjami i pustotą nhtk’eh umysłów. Jedna ze scen sztuki 
przedstawia spotkanie w Londynie Bcilioza z Wagnerem, tyclł 
dwuch geniuszów, wówczas jeszcze tiierozumiat vch, prze­
jętych wzaieronem uwiclb’eniem dla siebie- Silne wrażenie 
wywiera scena šnťerci wiclkezo muzyka który kona. otoczony 
ulubionymi uczn'ami Rey-erem -i S>In:-Saens‘em. wspominając 
szereg^ kochanych przez sicb.e osób. Chóry wvrkonują „Re­
quiem“ Beritoza. a orkiestra gra „Apoteozę“ z jego symfonji 
żałobnej.

— Prol. Wrcław Sobieski — czîoskîem Czeskie! Akadctnjl 
Nauk. Akadamja Nauk w Pradze czeskiej zamianowała d-ra 
Wacława Sob esk'igo. prof. uniwers ictu Jagiellońskiego swym 
zwyczainym członkiem zagranicznym.

— Nowe filmy polskie. Następujące Hmv produkcji pol­
skiej są obecnie w przygotowaniu: dvr. Aleksander H^rtz (\\y- 
twórniŁ „Sfinks“) przy współudziale reit sera p. Ryszarda 
Ordyńskicgo przystępuje w na;bii. *ych dniach do real zacjl 
filmu p. t, „Uśmiech ’osu“ przeron mego ze sztuki W. Pe- 
rzyńskiego granej obecnie w teatrze Nar.Hlow'ym. Główną 
rolę kobiecą odtworzy p. Jadw’ga i-inr jn.ka.

Ta sarna wytwórnia, wspóln e z jednym z największych 
światowych koncernów filmowych przy -tępuje do wystawie­
nia „Ziemi Obiecanej“ Władysława BI. Reymonta z Junoszą 
Stępowsklm i Smosarską w rolach r.lównyth.

Wreszcie wytwórnia „Sfinks“ kontytuuiic wstępne przy­
gotowawcze prace do wystawienia monumentalnego filmu p. 
t. „Książe Józef Poniatowski“, według powieści. Kraszewskie­
go I scenariusza W. Sieroszewskiego. Rolę księcia grać bę­
dzie Józef Węgrzyrt.

Reżyser i inscenizator p. Leon Trysian (wytwórnia „Ko­
los“) przygotował film p. t. Kochanka Szamoty“, przerobiony 
z noweli Grabińskiego z Symem i Heleną Makowską w rolach 
głównych. Pozato-m p Trystan kończy nrace nad realizacją 
filmu p. t. „Bunt kTWi i żelaza“, przerobionego z. dwuch nowel 
Gustawa Daniłowskiego p. t. „Ostatnie dzieło“ t Pociąg“, 
połączonych w scenariuszu w jedną logiczną całość.

V/ytwira'a kinematograficzna „Centre Flm“ przystąpiła 
do realizacji n iwego filmu p. t. „Rymgraf“ w układzie I re­
żyserii d. Kazimierza Czyńskiego, b. reżysera krakowskiej 
Bagateli i warszawskiej „Reduty“, realizatora szeregu fil- 
mów.

Nowe ksiaiki.
W rubryce te] omawiamy tylko książki nadesłane do 

redakcji ,.PoIonji“j
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Dr. mci Zdzisław Górecki, starszy asy­
stent klin.ki chorób kobiecych Uniw. Warszawsk'ego. — 
Schorzenia opłucnej w świetle nowych poglądów“. — 
-wów — Warszawa — Kraków. — Wydawnictwo Żuki, 
"łarodowegł :m. Ossolińskich. 1926.

Książka powyższa dzreli się na 2 części. W pierw­
sze) omawia autor szczegółowo j wyczerpująco anato­
mię. filozofie i Patologię ogólną jamy opłucnej. Facho­

wiec zna:dzie tu odpowLdź na wszystkie zagadnienia, 
dotyczące tego przedmiotu.

Część druga, abszerniejsza, obejmuje przedstawie­

nia ot razu kjinlcznego zapaleń opłucnej na tle gru? 
nem g.śćcowem oraz na tle innych drobnoustroju '■zi 
szczegóLnem uwzględnieniem patogenezy ' obiowi 
nicznych, ułatwiających rozpoznanie i cechu; f 
bieg schorzenia. Osobny rozdział pośw:ec-.i:u 
piersiowej i jej objawom, dziej nowotworoin fPiJ . 
wreszcie szeroko omówiono powstawanie î cechy nř 
groraadzającego się płynu w jamie opî-jcnov ej w 
biegu schorzeń serca, nerek i t. d. Ostatni roiop1 ^ 
święcony jest leccn'ctwu schorzeń opłucnej, r.(.lo­
dujemy nietylko opis stosowanych środków i '• *Vvîv 
leczniczych, ale nadto tłumaczenie ich dziatJ-* 
krytykę ich fachową.

Ze względu na brak podręczników polskich. 1 
niniejsza wypełnia jedną lukę w piśmicnnictw c 
wem medycyny wewnętrznej i służyć ma 2iro'ł 
dentom medycyny do nauki, jak i lekarz n - 
kom. pragnącym iść za postępem wiedzy.

Może i niejeden huk zainteresuje się tą 
bądźto dla ustępów, traktujących o gruźlicy, (k1 ^ 
częstszej przyczynie zapaleń opłucnej, bąażio 1 i1 ■ ^ 
ziębienia“, bądź wreszcie dla wskazówek, jak 1 
się przed tem schorzeniem.

Szereg zdjęć rentgenologicznych objaśnia pu , 
a jednak przystępną treść książki, poprzedzona 
wyra wstępem prof. dr. Antoniego Gluzińskiego.

Ks. Józef Boczar. „Dzłefe biblijne“. WÏ 
nowe uzupełnione j destosowane do programu nau 
ligii rzymsko-katolickiej Ministerstwa W. R. i O. F 
oddział pierwszy Szkoły Powszechnej prze', 
dr. Gerarda Szmyda. Część I. Lwów — ” 
szawa — Kraków. Wydawnictwo Zakładu Na rock 
nu Ossolińskich. 1926.

Ks. Józef Boczar. „Dzieje biblijne“. W; 
nowe uzupełnione i dostosowane do programu 
rzymsko-katolickiej Ministerstwa W. R. i O. P. ri’ 
dział dragi Szkoły Powszechnej D”zez ks. dr. 
r? rd a Simyda. Część II. Lwów — Warsz- 
Krakov,. Wydawnictwo Zakładu Narodowego nn & 
łińskich. 1926.

N wielkie kisażeczki, dobrze ilustrowane, dą 
krótkim zarysie dzieje Starego I Nowego Pr ” 
uzupełnione pacierzem codziennym. Ściśle zastos' 
do Obowiązującego obecnie programu, wjdaii 4 
n.e, zasługują na zapoznanie się z nią księży nrt®' 
i nauczycieli szkół powszechnych, uczących rcliJJ'f 
z upoważni, nia władz kościelnych oraz na wproW» 
do szkół jako podręcznika obowiązującego.

Część druga zawiera na tle historii Starego i h J 
go Testamentu zbiór najpoti, ebniejszych modlitw ir 
gotowanie do Sakramentów: Pokuty, pierwszej K& 
św. I do Bierzmowania.

M. N. Szpyrkówna. ..Maleńka św. Ter< 
Dziti,R>m. Wydawnictwo „Księgarni Kroniki R& 
nej“. Warszawa. 1926

-Ukazała się ncwa praca M. H. SzpyrkówiU 
leńka św. Terenia“. Tym razem znana 
dała nam zbiorek utworów poetycznych, osnuG 
tle życia św. Teresy od Dzieciątka Jezus. Okjjl 
rysunki w tekście wykonał artysta malarz L ua((J 
godzlńsk. Szereg utworów pełnych prostoty 1 J 
cego uczucia o „maleńkiej św Tereni, co nie była ^ 
świętą“ trafi niewątpliwie do serc dzieci polskich 
czy je kochać „Bogu l ludi.om nu chwalę“.

Twórczość
Güemkie -, ^

V/śród plejady mularzy polskich współczesnej dnt 
rzy kroczą śladami wielkiej twórczości poroman:- ci- 
plan pierwszy wysunął się Stanisław Gilewski, o której 
saliśir.y przed rokiem z racji ukończenia przez niego P- 1 
Oica świętego. Jeśli idea wirlkiei kompozycji zr*aJÍ 
się w europejskiej sławy malarzach polskich jak ł ‘J 
Siemiradzki. Grottger. Malczewski, to za Ich epigoni ^ 
można młodego jeszcze wiekiem, a dojrzałego kotvee?“4| 
tystę, którego płótna dynamiką, formą I szei ikośc'3 » 
czyzny przy równoczesnem harmonijnein owładnier.iń 
n ki w najdrobniejszych szczegółach zyskały rozgłos t-y/ 
półkulach. -Twórczuść Stanisława Gilewskiego wypov- 
się dotąd vz dwóch kierunkach’: w kompozycjach o s\- 
listvczno Mdeowvm podkładzie ! świetnych portretach 
wskrzeszają tradycje malarstwa portretowego z doby . < 
sansu włoskiego. Do pierwszych należy ..Re wolu ci-. v 
tężny tryptyk, ujmujący wcrystycznie tragedię przeicn'^ 
teczncgo w Jaskrawych przejawach, jak zł, głód. 1 .‘j* 
t t. d. „Ukrzyżowanie“ również tryptyk oťa^ -A' 
dernoiów“, kolosal.iv I.artcn. rozwiązujący- na tie 
wej architektury probiem wałki światła z ciemnością 
tyzujący w techn. świafłocienia i ruchu Ideową walka *- - 
da z Arymanem. Doskonale ujęcie spadających ciał. h- ■ 
rysunek anatomiczny przypomina pendzel Michała 
równoważy słę z lekkością rozwiązania ąrchi‘ektoc' .. 
r anowią.zgo sama w sobie zagadnienie pierw 2e* V 
Z portretów ogólnie znane są portrety papiezd Plusa >■*> ' 
rvm ^rócz opanowania szczegółów zamknął artysta & 
psychologiczna twarzy I rak najwyższego dostojnik l -v , 
portret premie, a Rzecrypospoiitej Polskjri. AleksJ*^ 
Skrzyńskiego, gdzie na złotym tle brokatowej makatH.‘i 
sie plastyczną p'an. t rasowa posiać. por*ret k ..ic.’nej 
slriei. posłowej KorfantDwej. ks. prof. KarczrnarczjU'.,: 
Herbaczcwskiego i t. d. Portret metropolity księcia • 
wzbudził powszechne uznanie na międzynarodowej 
w Rzymie, rdzie też artysta otrzymał od krć-la ' r 
tytuł profesora- Szereg złotych medali i odznaczeń wi MJji 
pieskiem ,,benc mertnti“ towarzyszył w Euro.iic k1 
wemu wystaw:eniu jego kartonów czy portretów. Slus: ■ |l 
malarstwa polskie pakuje Gilewskiego na następc, 
czewsktegn I z napięta uwagą śledzi jego każdorazo"v 
wysiłek twórczy.

A jeśli zł cechę odrodzenia każdej epoki uznaje V ra 
do gteckiej koncepcji piękna, którego błogosławi 
stworzyły cinqae- ł quattrocento ożyły w-órnie epok*. (f 
maniitnu. to z radością wypadnie nam podkreślić 
twórcze młodego malarza, które w oparciu c 
wacy’nv 1 śoisfość studiów auatomicziiycli, stwa ' > 
bazę wielkiej formy malarstwa V dzisiejszych cz ■ v



Nasz wielki

BIAŁY TYDZIEŃ
rozpoczyna się dnia 7 go lutego.

Wyroby fabryki

S.A.

Płótno bielone 
. porno» kie 
„ kremowe 

Chustki lniane 
Płótno surowe 
Krawieckie uszL 
Drelich sur. na ubr.

» kol* » m
Ścierkowe

Ti »ary lniana:
Soieiki odp. lniane 
Ręcznikowe sz.

. biel 
w odpasowane 

Tkanin isowa 
Obrusy . aie 
Garnitury „

» stołowe 
Serwetki deserowe

Serwety' z kol brzegiem 
. kolorowe z frędzl 
• desero a e kol i z brzeg 

Garnitury z azur, obrębem * 
Płótno prześaeradłowe 
Drelich materacowy 
Chodnik
Piótno mag owe z szlakiem

Tc .vary kwełnlaue:
Mat b eliźniiine „Śląskie“ 
„Tyrolskie“ „Zakopianka“ 
Polskie „Silesia“ 
Madapolan, i t d. 
Madapolan kolorowy 
Klejonka do gorsów 
Dymka na kalesony 
Barchan pikowy 
Chustki Jo r.osa

Serwetki z frędzlami 
Garnitury do kawy 
Serwety kolorowe z frędzlami 

. drukowane 
Garnitury „
Ścierki do kurzu 
Ręczniki kąpielowe 
Tkanina kąpielowa 
Prześcieradła kąpielowe

Płaszcze kąpielowy 
Rękawice „
Mydlniki
Przeineradła biel 

szer. od 130 do 20C cm, 
Cambric szer. 105 cm.
Kapy ptkowe 
Płótno roletowe 

szer. 80 cm. i 140 cm.

Urządzi :

BENNO KUTNER
KATOWICE* Rs^nek 12.

%
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poświęcony sprawom ochrony pracy.

1NŻ. PIOTR SZWAJNOCH.

Znaczenie sit ludzkich
w crsemyślo cíqž&cíxi no Górnym Śląski*

gćlne założenie:
W j-Jiicru z pism okazał sie artykuł o „Nowoczes- 

* a'eniu Pracowników Pachowych“, -pisaiŇ przc-a
W artykule tyin udowodniono, że nieodzowną 

. -íeiq staje S'ç osiągnięcie i zapěv Wlenie racjo- 
UiCödy fabrykacji, postulat, który przedstawia 
A uy w „runek Utnie "ia i rozwoju naszego en- 

rzer.:\ !u. Następnie wyjaśnia się w tym arty- 
w ..lu ;■ >w ckszenia wydajności ipra. \ pomimo 

Czasu pracy wzgl. utrzymania P-g. J/lnncgo 
; ■. r iz wy ' '/ycli Kosztów płacy, osiągnąć mu- 
90tan uc naszych pJbdukfów. Ostatecznie przed- 

orócz tcchii*e'iio-fnbryi.;icyjnych poltp- 
;i «ludowa przyrzqdóir oic.) oraz wpr«- 

rc.-nycli met d pracy, jik planowe przy 
pracy ety. powinno s:ę dążyć do podniesie- 

i nas h produktów (wytwory w żurowe), żc- 
to'\ ary zdatne na wywóz. Ku koriŁa 

ie wszystkie tlrząd&enia techniczni i-fo- 
imin-sfrncyjno-teclmicznc nie zdobią 1- 

. p „r a wydajności przedsiębiorstw' hiti te 
i ,dialniejsza nawet organizacja wewięo

1 ■. tarera, jeżeli zabraknie umjstu, któryby ożj-
1 ;. a są to pracownicy fizyczni i umysłowo.

. v. v soki? wyLwalliikowani, bcznagairnie wy szko- 
rr . cy ruchowi wspólnie z dzielnymi techui- 

. t ą sic przyczynić do v > konania zadań, sta-
V, >. i n iskiemu przemysłowi.

r i-zego wynika, że gospodarka narodowa 
’ *1! .v. : n ctylko materiał martwmy t. zn. udo-

Jzcń techniczny cli zakładów i ich dzia- 
, w — ale równocześnie ująć baczniejszą o- 

; . md n sîcmat jrczncm wykształceniem ■sił r botni- 
e r\v prif *y sie.

Kozwclj 1 rzemysłu , jego organ.zac.ia zatem — jak 
cza ie uczy — bynajmniej nie zmniejsza liczby 

T : ibinrców. aie przeciwnie dostarcza coraz to no- 
» sp: )ści zarobkowania i przez to przyczynia

iPitoLnia poziomu bytu gospodarczego i kul-
:. 1.

I!, Robotaik fachowy w w ielkim przemyśle:
yptrzmy się. co się -w „Górnośląskich Zakła-

Pr cmysitt Górniczo-Hutniczego“ działo w Le­
rnt i.u

dotychczasowego przyjmowania robotników do
praę

\V czasach przedivojcnnych przyjęcie do pracy i 
przy * 1 'iiIen:c robotnika do jakiegokolwiek wydziału ru- 
J lo zależne od przypadku. W razie zapotrzebo- 
v i i sił roboczych odnośny wydział zgło*if swoją po- 
tr- In w biurze przyjęć robotników; instancja ta z licz­
by ,/ających się codziennie do pracy przysyłała po- 

■ temu wydziałowi odpowiednich aspirantów, 
fi iZic nic istniało biuro przynęć robotników — niaj- 

; lub podobny funkcjonariusz wybierał siły robocze 
gających' się u portjera kandydatów. W naj- 

; m wypadku, kierowmik wydziału badał pobieżnie 
cii rra nbiorców — o ile mu czas na to pozwalał;

1 > często — prawie zawsze funkcje tc wykonywał 
maister albo sztygar. Ga z/e chodziło o robotni- 

k ’ Ge! owy ch i rzemieślników- wy bór bvł o tyle skru- 
p ejczy że robotnik, szukający zatrudnienia, wy- 
l;u,y al udne śncmj świadectwami. Sposób ten 

: ca i a do pracy miał bardzo liczne 1 ujemne 
v — mianowicie przy przyjmowaniu robotników 

r, i jcli. P011. ino szkół dokształcających codziennie 
było zauważyć fakt, że z przyjętych do pracy' 

i, I 'dych robotn.ków mała część tytko odpowiadała v.y- 
i gauii m stawała się współprac wil kami pożytecz- 

d. lei. i większa czę.-ć od biedy stosowała się do 
iw pracy i przy' ka. lej nadającej się spř s >b;:o- 

m cła tu [,jsce zatrudnienia. Stan tąkl był szko- 
rrtwnej nuerw dla przemysłu i dla robotników.

11 ł Jerpiai o tyle, że był ziflïw iy do coraz Ło 
przyuczania nowy ch pracobiorców w od.i - 
lziak.ch, przyczaił urządzenia techniczne co d ■ 

.c 1 .1 sił« r/eczy' nie mogły być wykorzystać
d-">t mc — robotnicy zaś, zmieniający* co kdka mfe- 

riat zatrudnienia, nic mogli wVs kolić się na 
.reç fachow'cgo i zaczynając każdy rodzaj za- 
a od początku, musieli s'ç konto Jwać zarob- 

«i’otni ó,v początku.iąc:*i.li.
b Machinie pracobiorców pod iwgięacnt fizycznym 
v 'owym

tn J-fachowiec odgrywa rolę pierw-rorzęd ■■ 
ie- órn cz -huti- .cym ; co "a tem

h

ł .

opieka nad pokoleniami nadrastającenii, od których jest 
zależna przyszłość gospodarki narodowej, stała się ak­
tualną. Obecna clrsda orzclmiuw stagnacji gospodar 
czcj si'niej, 11'ż kiedykolwiek, wskazuje na kmieciność 
wykształcenia odpc icdi :h sił rcb 'Czych w prze­
myśle.

Każdy' ia 10 na ący st' -nnkj w gór " '.ląsknn
przemy i1 fond ;? a. : ć mu: , iż du­
ty ci cza; r.\y >p »ób pr tui’, iw do pra­
cy' sprzęci" i* 'ein! ; !..Pr, cc roi t-
n:k>‘ .: : r/vdó .r—..:.ct 1 racy — d »
i.Tóryui J r c :.m ciężkiej kary gr/« nj Wedlu ï
roz; or/ zn w la . --v. ' li , •1 z", prze-
iryft r 1« . . . ić nUO‘ w s:- si k c mii.j ..a wo.':.c

- ti* • • . t>, tr i. . rr ml i z teg i)lc-
matu. Urz rei Pr y ir y najlepszej clięc:
u a nu c ’i1 orać 1 dr"' zgl.">"Diąo: o\ icd-
:i lt s.f r c; 0 ! d-vpych v\Ht 1 pr/‘ :r: w yciu
je cli 1 • dni - - 4 *• • ■ ków-uicllow-
có kii d ta I 4 t 1 w aeli w ;jny
s-int cl. A e r r > . ■ 1Ć o - -, ■or'e robotników 
z mb dego pok 11 ?

Pizy mjć nu żr , że w biurach do przyjęcia praco- 
bforc/óv t-> : (k J-c s*.i (j<»-!.y ir ii ku mailują się 
funkcjonariusze :■ ni. którzy na iryys^y rzut
oka potraf ą ocenić ‘lii icacfe zglas ijących się ro­
botników' ca do rodzaju .cb zairudriL.. .1. ale takich u- 
rzędri.ków j majstrów je t rto unki wo hardzo mało. 
Przeciętny funke ircr' z. przyjmująey r 'utrc.ów. nie 
posiada danych, ażeby ocenić w przCv gu kilku niimit 
zďolnošci i "cza-.- i umy l vu :t wo przy jętych praco­
biorców , \v celu przędz Jenia im odpuwicdniego za­
trudnienia. Draki te. u ydatni ' ice się przy Wzyjtiio- 
waniu robotników do pracy, odczuwano najpierw w 
Ameryce Półn., gdzie wałka konkurency jna w życiu go- 
spodarczem od dawna była naj/ac eklejsza i z tego po­
wodu wykorzystanie nowoczesnych urządzeń technicz- 
nych oraz sił roboczych s ifo się nujiatnisyrw-nięjstzem. 
System badania pod w zglęjern fizycznym i ^pystowym 
coraz to więcej rozszerza się i z czasem przyjął formę 
naukową psyclioteJnnhi. — Prze: egzun.' państwowy 
można stw crdzić rpzmiar wiedzy kandyd a. ale n:gdyr 
jego mtei'göncjc uaturabłą, . go ij »br- i usposobienia 
do wykonali : d-nych prac lub do spełnienia obowiąz­
ków odnośnego zawodu.

Rezultaty' dodatnie, osiągnięte v; Ameryce przez ba­
dania psyeliD-iechnicznc, powodowały także europej­
skie kraje wysoko uprzemysłów • nc do naśladowania 
togo systemu.

Wychodząc z psych -feelin cznego badaaia, jako 
i.ajw ażniejszego czynnika yJematyczîiU organizacji 
pracy przystąpimy do

c) nov '»czesnego wyszkolenia robotników facho­
wych w przemyśle hutniczym, dla który*ch nie jc.-.t prze­
widziane przymusowe uczęszczanie do Szkoły Przem. 
Dokształcającej.

Podstawa wykształcenia mchowego przyszłych po- 
k >lcń pracobiorców w górnctwic i hutnictwie powinna 
polegać na pLnowcm v'yksztalccniu rçKodzielniczein. 
W pierwszym rzędzie chodzi tu o wychowanie zJ -Inycii 
uczniów we władaniu narzędziami rękodzislnlozeni'. 
Wykształcenie i wychowanie takie jest potrzebne ko- 
niecznic, przyczcm pcdkreilić trzeba konieczność od­
nośnego wychowana. Uczeń taki >r winien się nauczy ć 
nietylko najracjonalniejszego używania narzędzi ręko- 
dzielrlczych- ale pozatem równocześnie musi nabyć 
przekonania o ich uży .vaniu najoszc/ędircjszcm.

System wyks/balccnia i wychowania fachowych sił 
robotn:czyeh ’ prznny 'le hutniczym i górniczym jest 
pr/e.nrow„ 1 w,™- w ni młeckim przemyśle
liiitiii„zym i g r- ^zi m. 13 diLwPi tu były Iwnieczn e: 
gospodarcze, w celn utrzyti-nia przem, słu hutniczo- 
górni. ego niemiecki«« na wj lim p iz on1:; co do 
wydaji ości i jal»ici pra^y.

L I ^ka wobec t. ich naśladowania , d.r;ch 
wysiłki»w k.ore pnsi daia wcl';ą duli*» -słość dla dc’-ra 
ogółu • ivec- ■*,io dla nzy1: przez 1 tano-

'■ ■■'■'u îna^.crsiv.iv.vego. ma ,w>. f-ezerv ? — 
Naszym świętym obowiązkiem jest, dołi-żyć wszelkich 
starań, żeby w porównaniu z caotowymł, krajami prze­
my slov. ' mi ule pozrst ić na szarym końcu.

»

iii. Zadanie przemy .-lu c'çikicgo 1 Rządu.
U n s w P-* w szczegół. przemysł przc- 

twórczy 1 ii itennie garn . "p-liuteiczy — ulw w-pół- 
z.iwidaiccy ć skutecznie z k . ie : zągrait czną, -w

Zrównanie członkostwa
w Kasach Chorych
C * LLJ P7 bCZYPUSPOLUEJ. 

—0O0—

Związki kas chorych na Górnym Śląsku domagają s-C 
luz od przeszło 1 i pól roku od Rządu zn avnania człoiik 'n'1 
Drży- kasac.i chorych Górnego Śląska z członkostwem w Ka­
sach chorych reszty Rzeczypospolitej.

Niektóre przepisy ustawy polskiej z dnia 19 maja 1920 rj
0 obowlązkowem ubezpieczeniu na wypadek chorobo i Oi* 
dynatji Ubezpieczeniowej, która nadal obowiązuic na Górny -1 
Śląska, wymagają n. p. dla udzielania świadczeń dla położał
1 przy zwolnionych z pracy, którzy potrzebują pomocy i-h0* 
rego, pewnego czasokresu i:bczp;cczcnia na wyrpadck ciiorob

W licznych wypadkach osoby, w zasadz'e uprawnie® 
do p'ibierat'ia tych świadczeń, nic mogą otrzymać ich *ł® ' 
ka«y. bo nie oc-ągnę|v potrzebnego czasu cz'mkcstwa ? 
o'iw '' rrstania v ymadku ubezpieczeniowego, pomimo że I" 

ser ÎCC70: „ przed p.zejściem do ostatniej kasy nawet dii* *
. Iccz roza terenem Górnego Śląska i odwro 

Kr.; da dzieje rý tym obywatelom, których słusznych 
"<e r c uwzgliduta. pomimo że takie niedomagania niożna1” 
i. :?nć w łatwy sposób. Z .żale na na władze kas cliori- 
i : c Jnncc/np poją" 1 do i., t ncti odwoławczy cl- m< ä )M 
01 ętc. jeżeli Rząd S ,-m bląski uczynią zadość koili-”'
11 ści.

Apcln cn*v ílatcgo do mlarodajnycii władz, aby pocz'-' 
w r ubli szym czasie odpowiednie kroki

o:: o-

Dom di a starców.
Za jedno z najaktualniej«;Tych zadań naszego Sejmu twł' 

Luny sprawę u worzenia scliroi s*ta dla starców, pod. bnegO 
do instytucji jaką posiadał Górny Śląsk przed pod/iateiu«j 
w Rokitnicy pod Bytomiem, gdzie mieściło się blisko 300 lud “• 
obojga płci, pod troskliwą opiel ą siósti zakonnych.

Jcżcłi dz ś patr/ymy z politowaniem na żebraków. 10 
należy dovczać do nich przede wszy« tkłem też, tych starci! '• 
którzy już na siebie zarobkować nie mogą. którzy po wie'-' 
szej części nie ni, ą nawet włas; ,?o dachu nad głową « tuts4 * 
sie muszą po schron skach, nie wiedząc, co jutro z nil»" 
będ, ie.

Pytać się musimy', czemu nie poczyniono dotychczas n,c 
w kierunku polepszenia lo«;u tych biedaków i takich stosun­
ków.

Zrobiono z pi wnością tu ! tam poważne próby, aby roz* 
wiązać to zagadnienie, miasta t większe gnilny utrzvrn:ń.3 
schrcTilska miejskie, które jediak wobec ograniczonych ut.' 
kacJi nie zawsze ^'powiadają wy mogom pod względem sani­
tarnym a pud względem lumar.'tariiyrn nic dają nawet ty*11 
najbiedaieiszypi j wszystkiara się kjntcniującym starcom 
przytuliska, kóre pr-zec:eż taki dom powinien zastąpić chocia: 
częściowo.

Decentralizację tych wysiłków w' obrębie Województwa 
musimy uważać za rozdrabnmnfc s’l i funduszów, które sku­
pione w jednej centrali w każdym wypadku możnaby v'J-' 
korzystać lepie'.

Nawet gdyby budowla takiego schroniska wymagała 1 $
miljona, z urządzeniem wewnętrzncin około 2 miljony. t® 
kwota ta w porównaniu do doniosłości Jej przeznaczenia «!C
pow. ina odgrywać w budżecie wojewódzkim absolutnie ża* 
dalej pnwaziiicjszei przeszkody. Tem uzyskałoś się baiuZ0 
poważne odciążenie Związków Ubogich, gmin i różnych cha­
rytatywny ch towarzystw prywatnych a społeczeństwo od­
czułoby tę ulgę w najkrótszym czasie.

W zamian za swe utrzyrrianie w Domu Starców powinni 
odstąpić tam vmleszcz.eni śwe re^ty ï ubezpieczeń bpolecZ' 
nych i b" ckich, które stanowili iiy razem bardzo powa"13 
kwotę, którą częściowo należałoby użyć na pokrycie kos ' 
ów utrzvmariâ. Związki samorządowe, niiasta. wre«-* 

skari> wojtwóézki podlimy pokryć resztę nakładów' I w 
datków.

Jc ełi my*!, która iw dziś picru szv raz poruszamy, zną£ 
dzic w miarodajnych kołach odpowiednie zainteresoiiar-«' 
wtenczas stanowiłóby wykonanie jej dalszy postęp spul« z" 
nej pracy polskiej na "-emi śląskiej, bo polepszy łoby G >71 
tycii, którzy go najwięcej potrzebują.

krótk m czasie będzie musiał chr.-ycić się tego sarncE0 
sposobu v.y'climvania pierw’szorzçdrych sił fachowy«-'1 
poza szkolą przemysłowo-dokształcająca, która pr^c* 
ważnie kształci uczniów z małego rzemiosła. TruJn0“V"ci finansowe istnieją i zagranica; jeżeli zostaTy tJ1'
rrzczwy-u ężone — można je pokonać także i w Pol: -*c;

Nie jeat to przypadkiem, że problemat racjon:dnC| 
go.ipod. rki silami ludzkicrni w przemyśle wyłonił ^ * 
w latach powojennych podczas tzcrzącoj się dcmą(*5 
acji ogólnej i co raz to dotkli;:sz^go zastoju gosoodar' 

czego. Postulat wykształcenia i wychowania zdolny6 * * *“
i pracowitych sił fachowych w celu przywrócenia żdro"
wycii stosunków ek^nom'czr; cli zntcin jest tylko
sty ni re:ulta;eiii ustfowait w kferunku złagisizeiiia nft*
stęprtw wojny światowej.

W wspólzawodnich* c bczwzględncm na ry ‘
świat ;vym ten naród tylko utrzyma się ? v\v 11
poziomic gi.s"-1 -c ym i kulturalnym, ktńr;. roZP^M
rządzi bbyWatcumi fizycznie i uuij ’ • , :n*
szymi.
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Po konferencji
Sav i 1°,ra® po,v róo i z i Jíisii-lclorfu przed- 
fcžjg- i hutnictfwa polskiego, doką*d wy- 
i'" z?.,; ÿa odbycia szeregu ważnych na- 
( ^ üld hutnictwa polskiego. Przedstawi- 
r,I nasz ua temat tych narad niai dłuższa 
Iih«0W(î.z p- ni n- KiedrofWem, której 

noniżej podajemy'-:
^luty poisrńe — rozpoczął pan minister 

^-apro. zone zostały przez huty austrjac- 
u’ CZechosłowackie, węgierskie i nieiniec 
jL Ct‘"IP usunięcia przed osiateczuem 

hut polskich do Międzynaro- 
r ,fcg9 Kartelu istniejących między niemi 
. nose:. \y pierwszej linji rozchodziło 

ihr«? ubezpieczenie sebie wzajemne] o- 
iriei teryłorrahię< podobnej, jaka istnieje 
oń/V hutami polskiemi a czeskiemi ck> 
u,3 juarca br. Drugim punktem obrad 
iio f ,kwesťa przystąpienia but polskich 
Wi. zvvan^ „Ermy“ (międzynarodowy/ 

te! szyn), następnie również miało być

w ?rüssel< Joerié.
W) W1ĄD Z DYREKTOREM p. .1. KIEDRONIEM.

mit -msir.ackicłi, i węgierskich i są widoki,

«U '*’iane nitobowlązująco przystąpienie
Polskich do międzynarodowego kar-

^;..0za. temi sprawami huty czeskie, au- 
■■wekie i węgierskie pragnęły wysunąć 
^dyskusji kwestie rynków bałkańskich, 

Kp Najbardziej interesujących.
^agnąłbym podkreślić — kontynuo- 

i' ualej minister Kiedroń — iż rozmowy 
Prowadzone w bardzo przyjaznym 

• yroju i że aczkolwiek nie dsprowadziły 
9° ostatecznych wyników, usunęły 

' »zeiako cały szereg rozbieżności i n"epo- 
z-niięf oraz pozwalaja nabrać przeko­

na. że wobec istniejącej obustronnej do- 
JrtJ woli porozumienie we wszystkich po- 
luzych sprawach już w najbliższy :h 
nocach a nawet tygodniach będzie 

do osiągnięcia.
, IV kwestj# wzajemnej ochrony tery- 
jT‘al'iej zainteresowane specjalnie huty 
S°|skifc mają jeszcze odbyć w najbliższych

konferencje z przedstawicielami

ze na konferencji tej dojdzie do ostatecz­
nego porozumienia.

YV sprawie „Er-my“ wyłoniony przez 
huty polskie specjalny komitet ściślejszy 
będzie W drugiej poło /Me lutego kontynu­
ować rozpoczęte w Dusseldorfie pertrak­
tacje ceiem ustalenia przypadającej na hu­
ty polskie kwoty udziałowej.

Co do przystąpienia hut • oiskich do 
międzynarodowego kartelu rzecznicy pols­
cy stanęli na stanowisku, iż oiicjalme per- 
iraktacłe co do warunków przystąpienia 
Polski mogą nastąpić przy obecności 
przedstawicieli wszy siku Ù państw. Jo kar 
tclu należących a wiec także ' ubec p:z-d- 
s'av.lciei; hut francuskich, belgijskich, luk­
semburskich iid. Co zaś do Kwoty to 
stwierdzono, iż cyfry I. kwartału 192t» r. 
jako cyfry obejmujące okres największe­
go przesilenia w hutnictwie poskiem, pod 
żadnym warunkiem dla hut oolskich w ra­
chubę wchodzić nic mogą i że hutnictwo 
pft«Mc domagać się musi takiej kwoty, 
stoi aby zapewniła możność normalnej 
egzystencji hutom polskim i dalszy po­
myślny rozwój.

Kwestia udziału Polski na rynkach bał­
kańskich, winna być traktowaną według 
hut polskich także dopiero wtenczas, kie­
dy huty polskie będą formalnie należały 
do mięcizynarodowego kartelu, gdyż od­
nośne pertraktacje winny się odbj wać ró­
wnież przy udziale zastępców hut wszyst­
kich państw ao kartelu należących.

Na posiedzeniu przedstawicieli hut pol­
skich. które przed konferencją z hutami 
zagranWnemi miało miejsce, ujawniła się 
raiztipełmejsza jednomyślność i jednoli­
tość zapatrywań na wszystkie powyższe 
kwestie, a która to jednomyślność 
i jednolitość ujawniła się w ten spo­
sób, ■ że postanowiono jednomyślnie '

p rzec i użyć dotychczasowy syndykat pol­
skich hut żelaznych prowizorycznie na rok 
celem zyskania na czasie odnośnie do prac 
przygotowawczych dla utworzenia pełne­
go synciykatn, któryby miał obejmować 
nie tylko rynek wewnętrzny, ale również 
i tak zvané własne zapotrzebowanie, tu­
dzież cały eksport, czyli, że mający po­
wstać syndykat byłby już syndykatem, o- 
beiniującym całą produkcję wszystkich 
polskich hut żelaznych.

Wiadomości gospodarcze.
RUCH STANKÓW W PORCIE GDYŃSKIM-

Rrch 'tatków w porcie gdyńskim w rok-i 
1926-ym w porównaniu z latami ubiegłemi 
bardzo wzrósł. W roku 1924-y.n wpłynęło do 
portu 27 statków, w 1925 — 85. w roku „aś 
1936 — 298. Wj płynęło zaś z portu gdyńskie­
go w tymi samym czasie 27. 72 i 305 statki- 
Pojemność statków wypływających wynosiła 
w r. 1924 — 14-4 tvs. ton rejestrowanych, 
w 1925 — 74,7 tys. lor. w 1926 — 204 7 tys. 
ton.

Ujemną cechą pontu gdyńskiego jest to. że 
przeważna ilość statków przychodni bez ła­
dunku: na 2Ó8 datków wpłynęło w roku 1926 
z ładunkiem tylko 17. reszta zaś. t. j- 281 bez 
ładunku. Takie złe wykorzystanie przycho­
dzącego do nas tonnażu piwoduie wzrost 
frachtów na wywużonc ładunki.

Pojemność statków, które wypłynęły wy­
nosiła w r. 1924 — 14-4 tys. ton. w 1925 — 
714 tys-. a w 1926 — 20S.2 tys. ton. Wywozi 
się z Gdym przeważnie węgiel: w roku 1926 
na 413 8 tys. ton wy wiezionego ładunku wę­
giel stanowił 402-2 tys. ton.

Liczba pasażerów, którzy wyjechał] płat­
kami z Gdyni (przeważnie erpigranci do Fran­
cji) wynosiła w r. 192u — 6-618 osób. w 1925 
— 10.632, w 1926 — 6-385. W roku więc ubie­
głym lii zba ta zmniejszyła się wskutek zmniej­
szenia ,nę naszej emigracji robotniczej do 
Francii.

Zdolność naładowczą portu gdyńskeigo 
wzrosła znacznie w ciągu 1926 roku. W stycz­
niu ładowano przeciętnie dziennie 656 ton. w 
cach suma przeciętna dziennego naładunku u- 
grudniu - 1-4U8. W poszczególnych nuesią-
lega dość znacznym wahaniom, zachowuje je­
dnak stalą tendencję zwyżkową.

■f AAAAAAAAAAÀÀAÀÀA . iAAiLAAAAAP———— ni

Miejsce zastrzeżone dla fi/m]' ■
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Spółka Akcyjna 
dla wyrobów czeko­

ladowych i cukierniczych
W KJiAiiOflflC.
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GROŻB ZASTANOWIENIA RUCHU W JU­
GOSŁOWIAŃSKICH HUT ACH t\ LAZNYCH-

Odlewnia żelaza i kopalnia Vares (Bośnia) 
stopniowo zastanawia ruch. Robotnicy sa na 
zmianę zajęci tylko przer 1 dzień w tygodniu. 
Zachodzi obawa, że do kilku dni zostanie wy­
soki piec zagaszony. Podobno brak kredytu 
jest powodem zastanowienia ruchu.

SKRÓCENIE CZASU PPACY W CZESKOSŁO- 
WAOdCH KOPALNIACH WtUL „

Z powodu skurczenia się zamówień na wę­
giel zostały w Zagłębiu Ostrawskiem ponow­
nie zaprowadzone świętówki. W innych zagłę­
biach praca trwa tylk i 4 dni w tygodniu. Gdy­
by dalsze zamówienia nie napłynęły, nastapi 
dalsza redukcja czasu pracy'.

PRODUKCJA surowej stali w niem- 
CZE vH W R: 1926.

Rekordowa produkcja w czasach powojennych 
w grudniu ub. r.

Z ogłoszonej statystyki produkcji surowej 
stali \r grudniu 1926 r. i za cały rok 1926 w. •- 
nika, że stan produkcji osiągnął svoje maksi­
mum w czasach powojennych w grudniu u. T., 
która wynosiła 1,303.141 ton. Produkcja ta fest 
wyższa od listopadowej o 45.083 ton, to jest 
o 3258 pre ;. Dzienna p’odukcja w grudniu wy­
nosiła 50.121 ton i odpowiada tylko 87.15 prnę. 
dziennej p-oduheji przeciętne] z r. 1913. a to 
dlatego, że grudzień Uczy tylko 26 dni pracy. 
Wogóle wyprodukowano w roku 1926 I—

tíh,ii itmiimiiiiiiuiiiltiliiiilMillii n;i Ü jgiii

Przez używanie
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najdłuższy żywot samochodu
największą sprawność motoru

oszczędność na paliwie.oraz

Spółka Akcyjna dla Przemyku laiłoweóo
h. Fink i S-Ka, Katowice - Liäola
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12,341.636 ton, a virięc o 147.135 ton, to jest o 
12 proc. slecej, niż w r. 1925. Przeciętna pro­
dukcja dzienna w r. 1926 wynosiła 40.332 ton, 
to jest 70,13 proc. przeciętnej produkcji z roku 
1913.

PRODUKCJA WFGLA NA NIEMIECKIM 
GÓRNYM ŚLĄSKU.

W czasie >d 10 do 16 stycznia hr. wypro­
dukowano dziennie 67,978 ton, wobec 67.972 
ton w ubiegłym tygodniu, czyli w 5 dniach ro­
boczych wyprodukow inu 407.867 ton. Własne 
zapotrzebowanie kopalń w-s nosiło 16.667 lon. 
Sprzedano w obrębie niemieckiego Górnego 
śląska 115.776 ton — do N.etmec 259.369 ton, 
a zagranice (Czechosłowacja, Austria, Skandy­
nawia) 15.947 ton. Og61ny zbyt nie wliczając 

.własnej koiismncń i deputatów podniósł się na 
-391.09; ton. z tego wysłano drogą kolcjuwą 
332.194 ton, a drogą wodną 19.154 ton. Stan 
zapasów węg.a wzrósł na 4.751 ton, a zapasy 
koksu zniżyły się na 52.785 ton. Podstawka 
wozów była regularna i wynosiła 35.958 wago­
nów.

OBNIŻENIE TAKS EKSPORTOWYCH 
W RUMUNJI.

Taksy eksrcriowe na zboże, strączkowe i 
ovoce, zawierające olej, zniżono na 5.000 lej; 
od wago iu, a za mąkę na 4.009 leii od wago- 

' uc; natomiast za bydło rogate na 2.000 — za 
nicrogaciznę na 300. — a za owce na 100 leji oti 
sztuki

GIEŁDY PIENIĘŻNE.
Warszaw i, 5 2. Iwt. k.) Doter Stanów 

Zjednoczonych 8.92—8,91 i pól. Różmcc kurso­
we dewiz były małe. OŁ.ót ogólny wynosił o- 
kolo 225.000 dolarów. Całe zapotrzebowanie 
pokrył Bank Polski z drobnym udziałem ban­
ków prywatnych. Z ogólnego obrotu przypadło 
około 20 proc. na dolary gotówkowe. Dolar go­
tówkowy w oblotach prywatnych 8.92 i trzy 
czwarte. Rubel 4.70 Zł ity w złocie 172.69. Ak­
cje Banku Polskiego do 114. Tendencja dla 8 
pice. państwowej pożyczki ko.iwersyjne, i 5 
proc. kolejoyvej bardzo mocna, dla 6 proc. dola­
rowej i 5 proc. konwersyjnej nieco słabsza. Li­
sty ziemskie z początku bardzo mocne, wk >ń- 
cu słabsze. Listy zastawne Towarzystwa Kre­
dytowego v Warszawie bardzo mocne. Obli­
gacje m. Warszawy słabsze. Dla akcji tenden­
cja z początku mocmcisza, póżmej osłabiła się, 
wski tok realizacji zysków kursowych.

Warszawa, 5 2. (PAT.) Papiery pań­
stwowe. 5 prcc. pożyczka konwers. 55—55,75 
—54.50, 8 proc. pożycz, ki.uwcrs. 93, pożyczka 
kolejowa 97.00, pożyczka dolarową 82.00.

Warszawa. 5 2. (PAT.) Akcje. Bank 
Dyskontowy 12.50 -12.25—12,50, Bank Handl. 
4.85—4.80. Band Polski 114—111,50—111.75, 
Bank Zachód. 2.45—2.50—2.40, Bank Sp. Zaroi). 
9.90—10,50—10,10. Bank Zje-dn. Ziem Polskich 
1.70—1 75—1.70, Borkowski 1,65—1.62, Sp ri­
tus 2.40—2,50—2.45, Habe^busch 90.00, jabł- 
kow^cy 0.14. Lon bard 3.60. Majewski 205P-

Berlin, 5 2. (PAT.) Dew izy wschodnie. 
Wypłaty na Warszawę 47.03—47,27, na Po­
znań 47.055—47.295. na Bjkares^t 2.39 —2 41 na 
PygC 80.90—81.30, na Kowno 41,345--41.555, na 
Rewel 11.22—11.28. złoty 46.90—17.44.

GIEŁDY TOWAROWE,
ZBOŻE

P o z r a ń, 5 2. (PAT.) Giełda zbożowa. 
Żyło 39.50—40.50, pszenica 4S.50—51,50, jęcz- 
mień 29.50—32.50, jęczmień brow. 33.53—36.50, 
saradela 22.50- 24.50, peluszka 32.00—34.00, gor" 
czyea 63.00—83.00.

Berlin. 5 2. (PAT.) Giełda zbożowa. 
Pszenica 268—272, żyto 250—253, jęczmień 217 
—245, jęczmień zim. pastewny 194—207, owies 
190—200. kukurydza 185—191, mąka pszenna 
35.25—.38, wytłoki suche I1.6u—11.90, wytłoki 
Soya 20.10—20.50, płatki ziemniaczane 27—30.

Odpowiedzialny redaktor: 
Stanisław Nosal Kat wice

RACJONALNE ODŻYWIANIE ORGANIZMU.
Sztuka racjonalnego odżywiania dzieci pole­

ga na tern, aby doprowadzić do organizmu 
dziecka odpowiednie ilości normalnych pokar­
mów i aby organizm mógł pokarmy te rzeczy­
wiście wyzyskać. — Spotyka się często dzie­
ci, które pomimo wystarczającego zwykłego 
pożywienia, nie wyglądają dobrze, zapadają 
często na zdrowiu, są mało odporne na wszela­
kie iniekcje, zaziębienia i t. d. Taktyka opycha­
nia tak'ch dzieci pokarmem jest z grunt j fał­
szywa. dzieci albo jeść nie chcą, albo stają się 
zby t oiy łe i jeszcze mniej odporne na szkodli­
we wpływy zewnętrzne.

Dzieciom takim należy, oczywiście, obok od- 
jłowiedniego zwykłego pożywienia, zapewnić 
także wszelkie korzystnie działające wpływy
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Pradz. Zurychu UHednir

Sur.«!)» Kdddo

Warszawa 9 Vz _ 100 zł. __ j
Katowice 9'/z — 100 zł. — «»
Gdańsk 6 '/z 113 lOOGd.glj — 81 40 _ _ ___

Berlin 6 123.45 1 R.M. — — 20 4614 23.70 123.22‘/z
Belgj a 6'/z 100 100 fr. b. — — 5875 34.S73/« 1391 72.33 */2
Bukareszt 6 100 100 I. — — . , 2.95
Budapeszt 7 105.01 100.000 t. > — — 73 84 _ 90.90
Holandja 3V, 20S.31 100 gd. h. 359 60 357.80 168.90 12.12 »/i» 37 6S'/z 208
Kopenhaga 5' 138.88 100 k. d. — — 112 62 18 )9]h ^fl 05^2 133.55
Londyn 5 25.2» 1 Ł 43.61 43.40 20-4°7 L8ł's i« 25.213/1
Nowy-Jork 3*/z 5.18 i S 8 97 893 4.224.'z 3.841516 5 20
Paryż 6 ICO 100 fr. fr. 35.37 35.21 16.61 123 36 3.93 « 20 45
Pragi 6 105.01 100 i. enu- 2ó.b2 26 50 12.516 163.72 15.39'/z
Rzym 7 100 100 l. 38.50 38 34 18.03 113 43 4.27 22.22*1
Szwajcarja 3*/z 100 lOOfr.szw. — — SI 245 19.23« z —
Stockholm 4 t/z 138.8S lOOk.szw. — — 112.76 16.17', ; 26.68 'tt 138.73
Wieceń 7‘/z 105.01 100 szyi. 126.69 126 05 59.53 — — 73.30

*) Stopa procentow~ Federal Reserve Bank.

fizyczne: światło słoneczne, lub św’.aIlU, 
kwarcowej, ruch. świeże powietrze i*.3 
nakowoż w ogromnej ilości wypadków' ^ 
towna poprawa konstytucji nas-ep«6 , i, 
przez stosowanie środków dietetyczny o- 
re zawierają rzadsze a niezbędne dH • 
składniki, me wytwarzające pokładu ||uV 
a za to powodujące czerstwość vvy;*V1Ui 
ność kształtów i wzmocnienie mięśni- 

Najcenniejszy i najpopularniejszy f. ^ 
dietetyczny .,Biomalz“ uznany jest pi 
oddawna jako najskuteczniejszy śrocck - , 
niający organizm zarówno dzieci ja» 1 
słycli, którym dodaje sił przy ancn 
niu. nieodporuości. rekonwalescenci;. Ptj 
tężającej pracy zawodowej, fizycznej i 
wej. — Dla sportowców podczas traia’M 
zawodów jest „Biomalz“ doskonałym v 
wzmacniającym: w starości powstrz. n™! 
dek sił; dla karmiących matek iest v’f 
zbędnym dla ochrony własnego zjn ‘Jt, 
nych składników organizmu oraz do /•'»J 
ti.a '''‘peku dostarczenia tychże. J 

Świeży, naturalny i przyjemny s" , 
pach sprawiają, że Biomalz staje sie 
bionym dodatkiem do zwykłego pożv" 

Preparat ten jako łatwo strawny 
zażywany nawet przez osoby o bardzo 
wyni i osłabionym żołądku. — ZwU 
ci, które dzięki nieomylnemu ins tynk 
noszą proste a cenne odżywki nad =>1 
kombinacie środków, przyczyniły się 
dziej do wielkiej popularności BlOMA| 
wszystkich warstwach ludności. 
ter.i wsponuiieć, że bnrdzo przylepu ^ 
siągnięta dzięki masowemu wyrobow; n 
ta, umożliwia nabywanie go nawet 
możnym sferom.

Najskuteczniejsze jest zażywanie B
bez specjalnego przyrządzenia (3-fi 
dziennie, kawowych dla dzieci, stołuj ^ 
dorosłych). Można go oczywiście deu- ' 
żc do mleka, kawy, herbaty i t. d.

REPREZENTACJA RUDOLFA 
W KATOWICACH 

Z dniem 1 lutego br. otwarty zc^^ú 
towicach przy ulicy Mickiewicza -ł 
Tow. Reklamy Międzynarodowej Jener-1“ 
prezentacji firmy Rudolf Mosse.

Firma ta zyskała sobie powszc-1"1^ 
nie przez wydanie wspania'c zre4J L 
Księgi Adresowej Polski wraz z W. 
skiem, które to wydawnictwo w niez-"1 
stępuje najlepszym tego rodzaju zagta"1^ 

Księga powyższa tłumaczona na 
zyków, -awiera ca. milion adi es 1 
40.000 miast i wsi polskich i :ak się d<A* 
my. została w krótkim czasie i 
przyczem znaczna część jej rózeszte í|C 
nicą.

Wobec daiącfgo się mocno na Oóm 
sku odczuwać braku odpowiedzi due- 
reklamowego witamy z zadowolenie^ 
cie reprezentaci, tej światowej firmy.
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Spółka Akcyjna w Poznaniu

uli tar füielifnskieoo 7, rór ulicy 27-p Grudnia
załatwia wszelkie transakcje w zakres bankowości 

wchodzące, w szczególności bo639

i: przyimuje wkłady oprocentowane

a) v; złolycji
b) w złotych w zionie
c) w dolarach i Umí. sterlingách

na korzystnych warunkach.
If. otwiera rachunki BIEŻĄCE i CZEKOWE;

III. wykonuje WYPŁATY i PRZEKAZY w kraju 
i zagranicą — załatw.a

IV. kupno i sprzedaż WALUT oraz DEWIZ na 
wszystkie miejscowości zagraniczne.

Komisowa sprzedaż calau 
t>m uliocznyrU pnsduMów

w Kralu i zagranica
dla cukrowni złączonych w Związkach Przemysłu 

Cukrowniczego Rzeczypospolitej Polskiej.

Imiczne
Wykon. 1 osadza tprecyilt.ońi*
F. Ad. fflüller Söhne, Uł>'»#

W eu.riępcu (flleh.tr)
— Kicidclsîr. od 7 — 10 lutego ^

,ioJ csobisieni kierown. prof. B. Butrymowi
KrakAw, Studentha L. 14

przyjmują wpisy
na II półrjcze roku szkolnego 1926/7.

Kurs? obejmują:
Kursa m»turyczne: wszystkich typów I-roczne 
i 2-letn e.
Kurs niższej szkoły średniej w zakresie 4-ch klas. 

3. Kurs Seminarjum nauczycielskiego.
1 Kurs szkoły handlowej I-roczny i półroczny, 
y Kursa pisemne wszystkich typów zostały w bie­

żącym rokus'kolnym na nowo zreorganizowane, 
a uczestnicy kursów tych otrzymują co miesiąc 
oprocz całkowitego materiału naukowego tematy 
z 5 głównych przeumintów ao opracowań.a.
Na Kursach „Wiedza“ udzielają nauki 

wyłącznie siły fachowe gimnazjów i siminar- 
jów krakowsl .ch od 5—6 godzin dziennie.

Wszelkie najnowsze podręczniki Jo dyspozycji 
iczmow (enic),

Dte wojskowych i urzędników państwowych 
opust 25 ř o.

Wszelkich informacvj udziela się bezpłatuie.

pierwszorzędnej jakości!
na życzenie zostanie aparat we własnym 
warsztacie_ bezpłatnie złączony, jeżeli prżv. 
bory kupione są u mňie. Zmagna'.yzo- 

wanie słuchawek i głośników.

Siegfried tchn,
Siemianowice, ulica BytomskaO 13a.

Kto nie zna
Karlosa Garrahaid

Prawie każdy obywatel Górnego śtesD 
go i ma również zaufanie do niego. Ty^ 
ócz ludckich dowiódł swoją umiejętno* 
wiedze występując w przeciągu 8-miu ; | 
scenie Czv już iaki inny nat ralista l"? 
:ę/og (prawdomówca) jakich nie chcę 'fl., 
mienić, dowiódł Szan. Publiczności jájv" 
sali swoją umiejętność i wied/ęrf? Nic , 
GARRABALDY EGO METODY LECŻ*- 

tek magnetyzm, mesmeryzm, liypnoza- . 
lecznicze, herbata itd. zostały jako 
najskuteczniejsze przez autorów potwie^y 
co wywołało ogromne zainteresowanie 
Publiczności i władz.

CHORZY I CIERPIĄCY 
zwróćcie się z petnem zaufaniem oo K- ^ 
baldy‘ego. który Was wyleczy ze sku kie ^ 
przervwaiac pracy zawodowej. Kto chce 
nać swoią

teraźniejszość przeszłość I przyszło? 
lub znajduje się w krytycznem położę1"®! 
ma pomogą Garrabaldv I żona, za poinOc 
romancji. frcnolog’1. jasnowidzenia itp. ,

Godziny przyjęć w dnie powszecl"-1'j 
—1 i od 2- 7. W niedzielę i święta o" 
—1.

Królewska Huta. ul. Kordeckiego N"- j 
(Zichcnstr-) Związek Budowy miesz,''‘:,1 (J 
(ul. Kordeckiego jest bocznica ogólnie 
ul. Hajduckiej naprzeciwko katolickiego e 
tarza Kościoła św. Jadwigi).

Jan Eichhorn - Kafn*
uiica Poprzeczna 7 — lePfon 2J-» -

Wap.50, temeni, Gips,
Trzci le sufitową. Rury kamionkowt-Ccmenlo- 
we, Cegły szamotowe, Płyty piekarskie (Radi- 
burg). Pł; ty terrakotowe i ścienne, Licówkę. 

Płyty cementowe i Klink :ry żelazne.

Robert Sfrei’, Katowice
Biuro i Składnica Wo 463

mzy ul. Mîcklewlcxa 19. Telefon 2l92.

fktoy»* Kiłiont 
Ki| -i.iu I DruUtc

8905

400

699999999999999999999999999999994

00020102000200020200000100234801

^



________________ „POLONIA**___________________

ŚWHićYE KASTO.

W ogrodach WAfykMńskteb.

Galeria świeczniku w w Watykanie. Galeria posagów w, .Watykanie, Sala biblioteczna w Watykanie.

Ojciec święty celebruię Mszę śwteta w kościele św. Piotra.
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wycieczka Alaska do rzymu.

PRZYSZŁA KATEDRA ŠLASKA.

JSURi A i

t r? »'3.2 :1 # ' - .

*

Dziedziniec pa!acu Biskupa.

* ' J//
■ , f! .* v te

■i;

h!

Ogólny widok katedrj- Wjazd do pałacu Biskupa.
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